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Niedziela, 10 Grudnia 132323. 


Rok 101. 


W penodzi codziennie o godzinie © po południu 
z wyjątkiere dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I£ hal., 
pocztą 16 hal. — Bin Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. [0. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus» 
masea |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte woize od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 86. 


Prga 
zumiejscowAi: 
rocznis . 
półracznie . 


. 16 K, | mlssięcznie 


„Przewadaik* prenumarowzny osobno kosztuje 8 K 


za 


. 32 K, | ówlerórocznie 8 K — h, || recznis . 
2 k 70h. || półrocznie 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystzich innych państwach 3 K 80 h wiasięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 iiteraoki“, dodatek miesięczny do Gazety Iaocwskiei, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 ano do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata: piorwat | K 58 h. drzdze BN h. 


araia 
| miejsco 

24 K, | twlerórcoznie . 
i2 E, | xiasigorale . 


Użny ogioszeń: iarsz parntawy iuh 
miejsce 22 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 kal, nads- 
słane po 68 brl, za wierz lub jego miejece miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy;- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskieg: 
wę Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy 
Biozala Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 36 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie skarbu, dr. Eugeniu- 
szowi Mannagetta i Lerchenau Be- 
cekowi, order Żelaznej Korony II. klasy z 
uwolnieniem od taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał dyrektora szkoły ludowej w Boguminie- 
dworzec, Pawła Kożdonia, na resztę bie- 
żącego okresu funkcyjnego okręgowym inspe- 
ktorem szkolnym dla polskich okręgów szkol- 
nych Freistadt i Frydek. 


Ministerstwo handlu zamianowało ele- 
wów budownietwa: Romana Czyżowskie- 
go w Krakowie, oraz Mieczysława Mazan- 
ka i Włodzimierza Kozubka we Lwowie, 
adjunkta :i budownictwa dla okręgu galic. 
ûyrekcyi poczt i telegrafów. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało oficyałami podatkowymi 
w X. klasie rangi asystentów podatkowych: 
Franciszka Troczyńskiego, Kazimierza 
Manasterskiego, Stefana Dorockiego, 
Aleksandra Mehlema, Jana Gadzińskie- 


go, Karola Gumińskiego, Stanisława Ho- 
łyńskiego, Włodzimierza Sawiekiego, 
Michała Orzechowskiego, Antoniego L e- 
wickiego, Antoniego Świderskiego, 
Edmunda Siekierskiego. Stanisława Sę- 
kowskiego, Jana Oliwę, Michała Smi- 
szkiewicza, Zygmunta Żukiewicza, Ja- 
na Okania, Salema Folkenfoka, Kazi- 
mierza Wierzejskiego, Bernarda Weis- 
bergera, Augustyna Staszyńskiego, 
Juliana Harlendera, Juliusza Kozłow- 
skiego, Józefa Gessinga, Ludwika Pau- 
lego, Stanisława Berwida, Franciszka 
Strowskiego, Rudolfa Maaka, Fiszla 
Bienera, Ludwika Romańskiego, Wła- 
dysława Młynarza, Bronisława Biliń- 
skiego, Wawrzyńca Sływkę, Judę Nata- 
na Lóbla, Bronisława Krzyżanowskie- 
go, Joachima Peniakera, Marka Tuta- 
ka, Zygmunta Grzyba, Alfreda Kotscha. 
Stanisława Lechowskiego, Maksymiliana 
Piaseckiego, Wenantego Berezowskie- 
go, Jana Tycholisa, Kazimierza Radwań- 
skiego, Onufrego Wołoszczaka i Euge- 
niusza Czerniawskiego 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrza, Zygmunta 
Medweckiego w Niżankowicach, starszym 
pocztmistrem w Chyrowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 grudnia 


Nie po raz pierwszy regestrować wy- 
padło dziennikarstwu objawy propagandy ros- 
syjskiego prawosławia w Galicyi. Po głośnym 
procesie Olgi Hrabar i tow. w r. 1882 pro- 
paganda ta nieco przycichła, zupełnie jednak 
nigdy nie ustała, świadcząc o swem istnie- 
niu sporadycznymi faktami odstępstwa, or- 
ganizacyą mniej lub więcej tłumnych wycie- 
czek do Poczajowa, systematyczną akcyą pra- 
sy tak zwanej „moskalofilskiej* identyfiku- 
jącej narodowość ruską z rossyjską i usiłu- 
jącej zatrzeć przedewszystkiem odrębność ję- 
zykową Rusinów przez wprowadzanie niby 
„literackiego“ języka, zamiast rodzimego ru- 
skiego, który pogardliwie nieraz gwarą, czy 
narzeczem nazywała. 

Ta część prasy ruskiej otrzymała osta- 
tnimi laty sukurs przez powstanie w Galicyi 
jawnie już rossyjskich organów : Prikarpat- 
skoj Rusi i Grołosu Naroda. 

Systematyczna, a coraz bardziej rozga- 
łęziona akcya wydała owoce. Obecnie Już nie 
wobec sporadycznych wypadków odstępstwa, 
lecz stajemy wobec zorganizowanej propa- 
gandy religijnej na tle wybitnie politycznem, 
która jaskrawo objawiła się w powiecie so- 
kalskim, we wsi Cielążu, w powiecie śnia- 
tyńskim, we wsi Załuczu, a ostatnio w miej- 
scowości Grab powiatu jasielskiego. 

Fakty, jakie tam zaszły, rzneiły snop 
światła na eałą systematyczną robotę, która, 
rozpoczęta odpowiedniem przygotowaniem 
młodocianych umysłów w bursach russofil- 
skich, licznie pod rozmaitemi nazwani w 


kraju zakładanych, — prowadzi się dalej w nie- 
których czytelniach im. Kaczkowskiego, usi- 
łujących obudzić wszechrossyjskie uczucia 
patryotyczne, nie tylko przez odpowiednią 
temu celowi lekturę, lecz także za pomocą 
obrazów świetlnych, przedstawiających roz- 
maitych rossyjskich działaczy świeckich i 
duchownych w pociągających bezkrytyczne 
umysły barwach i t.d. Z drukarni Instytutu 
Stauropigialnego we Lwowie wychodzą na- 
wet druki formularzy, jakie w ostatnich cza- 
sach podpisywali obałamuceni włościanie, zgła- 
szający swe wystąpienie z grecko-katolickiej 
Cerkwi. 

W ostatnich czasach niejednokrotnie 
wykazywały pisma russofilskie, a także ja- 
wnie rossyjskie, konieczność wyższego kształ- 
cenia młodzieży ruskiej z Galicy! w wyż- 
szych zakładach duchownych i świeckich za 
kordonem. 

I oto mamy owoce tego posiewu. Igna- 
cy Hudyma, pochodzący z Dytkowiee, pow. 
brodzkiego, Iwan lIleczko rodem z Kościa- 
szyna w Sokalskiem, wreszcie Maksym San- 
dowicz, syn diaka cerkiewnego ze Zdyni w 
powiecie gorlickim, — jadą do Żytomierza, 
tam kończą duchowne seminaryum prawo- 
sławne, tan przyjmują święcenia z rąk pra- 
wosławnych biskupów, uzyskują zatwierdze- 
nie od patryarchy w Konstantynopolu i wra- 
cają do Galieyi jako misyonarze prawosła- 
wia ! Grunt mają przygotowany; w wycho- 
wańcach burs „ussofilskich i bywaleach czy- 
telń im. Kaczkowskiego znajdnją od razu po- 
pleczników, a wśród nieuświadomionego do- 
gmatycznie ludu, dającego się złudzić ı odo- 
hieństwem form zewnętrznych, łatwy po- 
słuch, zwłaszcza tam, gdzie zachodzą jakie- 
kolwiek, częstokroć nieuniknione i drobne 
zresztą nieporozumienia pomiędzy parafiana- 
mi a gr. katolickim parochem. Wyzyskać te 
nieporozumienia, rozdmuchać w płomień tle- 


Henryk Piątkowski, 


LASKA. 


Już szósta dochodzi na wielkim zega- 
rze, umieszczonym u szczytu bufetu restau- 
racyjnej hali teatrzyku „Variété“; kilku gar- 
sonów leniwie krąży wśród stolików, za ladą 
bufetową z pośród lasu butelek i fiakonów 
rozmaitych kształtów wyziera pulehna postać 
gospodyni zakładu, a przez szereg okien i 
drzwi parapetowych widnieje olbrzymi dre- 
wniany szkielet letniego przybytku sztuki, o- 
złocony z jednej strony ukośnie padającymi 
promieniami sierpniowego słońca. 

W ogródku najęty na lato przez restau- 
ratora chlopak odświeża zakurzone wazony 
drzew pomarańczowych i oleandrów, zlewa- 
jac je obficie strugą wody za pomocą rę- 
cznej sikawki; na środku żwirem usypanego 
chodnika leży stare psisko, co od lat wielu 
wegetuje przy zakładzie — rodzaj jakiegoś 
pokrucznego pinczera, — a w jednej z altan 
wśród bluszczu, przy wysokim murze sąsie- 
dniej kamienicy — siedzi dwóch gości, zwy- 
kle o tej porzepijących tam czarną kawę. 

Zresztą pustka i spokój. z 

Przed chwilą maszynista wraz ze swymi 
trzema pomocnikami ukończył ustawianie de- 
koracyj do pierwszego aktu i ndał się do 
pobliskiego szyneczku na odpoczynek. Nieza- 
puszezona kurtyna pozwala dojrzeć wspania- 
łą alpejską okolicę, część szwajcarskiego sza- 
letu na lewo i szereg wypłowiałych, ledwie 
w półmroku rozeznać się dających kulis. Na 
środku sceny przy budce suflera stoi stół 
sosnowy, na nim młotek, pudełko z gwo- 
ździami i zaszargany surdut jednego z ludzi, 
pozostawione tam chwilowo. 

Pierwsza zjawia się, jak zwykle, Kraw- 
czyńska, wraz ze swą służącą, wielką, czer- 
woną jak burak wiejską dziewczyną, niosącą 
zawiniątko w prześcieradle. Przechodzą szyb- 
ko przez restaurację, okrążają budynek tea- 
tralny i nikną w czarnej czeluści drzwi, pro- 
wadzących do foyer. 


„ Chłopak, ukończywszy skrapianie ro- 
ślin, zaczyna polewać chodnik. Struga wody, 
wznosząć się wachlarzem, opada szeroko na 
ziemię, zmieniając jasno-żółtą barwę żwiru 
na brunatną, wilgotną powierzchnię. Promie- 
nie słońca, łamiąc się w kroplach tysiącem 
iskier, tworzą tygiączne tęcze o barwach 
przejrzystych, nieuchwytnych, a niewielki 
kurz wzbija się po nad ziemią, ginąc w po- 
wodzi. Zbudzone psisko chroni się do altany. 

W restauracyi, przy jednym ze stolików 
zasiadł już pan kasyer nad kuflem zimnego 
pilznera — i ocierając pot z czoła, bawi się 
od niechcenia kluczem od kasy, tak wiel- 
kim, jakby służyć miał co najmniej do za- 
mykania bram... miasta. 

Pomału zaczynają się schodzić akto- 
rowie. 

Nie zatrzymując się, przebiegają przez 
salę restauracyjną Narewscy: on naprzód 
z koszykiem w ręku, ona za nim. Oboje wy- 
glądają jakby się śpieszyli — tak im pilno 
do garderoby. Narewsey są zresztą znani 
z punktualności — od kiedy należą do towa- 
rzystwa, ani razu za opóźnienie się nie za- 
płacili kary. | M 

Wkracza następnie poważnie w jasnym 
paltocie i cylindrze na tył głowy OSadzo- 
nym — bohater trupy, Maciejowski. Z twa- 
rzy, jakby wykrojonej z jakiej starożytnej 
płaskorzeźby, 0 klasycznym, pięknym profilu, 
bije przeświadczenie o swym geniuszu. £ro- 
wineyonalna sława zasiada obok kasyera 1 
głosem Otella, świeżym, metalicznym bary- 
tonem — woła na garsona: 

Piwa! 4.2 

Za chwilę kilku już artystów siedzi 
przy stoliku. Jest wśród nich reżyser ope- 
retki, jest i Kapeio, zdolny epizodyczny aktor, 
Falęgiewicz, Biernath, Mojszyńsk.  * 
~ Panie po większej części nie zatrzymu- 
jąc się w kolei dążą wprost do budy. Jedna 
tylko Wesołowska staje u wejścia i woła na 
cały głos: 

— Panie reżyserze! Panie reżyserze! 

Reżyser, choć siedzi w gronie kolegów 
o parę odniej kroków, odwrócił się i udaje, 
że wołania nie słyszy. 

— Panie reżyserze — woła wciąż pła- 
czliwym dyszkantem primadonną operetki, 
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— Cóż to znowu za krzyki? — z nie- 
cierpliwością odpowiada nareszcie reżyser — 
czego się pani drzesz ? 

— Ja chciałam się tylko zapytać, Czy 
mam znowu dziś śpiewać wstawkę?  _ , 

— A rób sobie co chcesz! ale daj mi 
pokój! Nie śpiewaj pani, 

, — Ale, bo widzi reżyser... wstawka 
zdaje się podobać pnbliczności. i 

— A to ją śpiewaj... śpiewaj, albo nie, 
ale daj mi już'święty pokój z temi zapyta- 
niami; głowa mi już puchnie. = 

— A to ci piła... — pomrukuje jeden 
z młodszych amantów. 

Wesołowska znika. PE 

_ Zjawia się za to taki pan 0 wybitnie 
semiekiim typie, eo go całe towarzystwo zna, 
ale żaden nie wie, czem się trudni i co to 
rzeczywiście za osobistość — taki sobie usłu- 
żny jakiś pan. który jest na „ty“ prawie ze 
wszystkimi i bywa codziennie w teatrzyku, 
nie placąc wejścia. Kobiety wołają nan „Bdek ' 

— Wiecie panowie — woła już zdale- 
ka — Meder wytłukła dziś Kaplińskiego. © 

— Myślałem, że pan też powiesz coś 
nowego — odpowiada kasyer — oni się co- 
dzień tłuką. „ng 

— Ależ, słowo honoru! Dzisiaj siedzę 
u Meder. ona, jak zwykle, w szlafroku.... 

— Ale ceóżeś ty u niej robił? — pyta 
jeden z towarzystwa. 

— Przyniosłem jej ćwiartkę loteryi kla- 
sycznej, którą z nią trzymamy do spółki, 
Przyniosłem więc ówiartkę i siedzę u niej. 
Słowo honoru! Palimy papierosy aż tu 
wpada Kapliński, wita się ze mną: jak się 
MSZ, jak się masz — a do niej ani gadu. 
Siada tylko i zapala cygaro, które wyjął mi 
z kieszeni, bo sterczało. Cóż to znowu? — 
pyta Meder — eo za muchy w nosie? — a 
on na to: A eo to był za bębenek dzisiaj 
w Alejach? — Żaden bębenek, ale mój zna- 
Jomy jeszcze z Płocka, — A potem... Ka- 
pliiski mówi, że mu się to nie podoba 
Wolna droga — mówi Meder — bardzo pro- 
szę; wiesz pan przecie, gdzie są u mnie 
drzwi. — Ja tego wszystkiego słucham i 
palę tyłko, jakby nie... Jak nie zacznie jej 
wymyślać od ostatnich. Ona tylko zbladła, 
zacisnęła zęby... aż naraz... porywa moją 


laskę, eo leżała na stole — trzcinę, wiecie, 
ly z gałką — i mojego Kaplińsia przez łeb.... 
Ja myślę sobie — źle! Za kapelusz i w no- 
gi, a ich zostawiłem, bo co tau do domo- 
wych interesów się mieszać. Krzyk taki, że 
ina ulicy słychać było... 


— Oni tak zawsze — rzecze aktor epi- 
zodyczny, znany w towarzystwie z tego, że 
nigdy się niczemu nie dziwi. — Pamiętam 


raz w Częstochowie, tośmy wodą ich rozle- 
wali. 

— A ja pamiętam Meder wcale inną — 
wymówił imilezący dotąd bohater, wkładając 
obie ręce w kieszenie i bujając się na krze- 


śle. — Kapliński cymbał, dzieciuch, nie umie 
z nią postępować. Baranek, nie kobieta. 
— Baranek! — a jednak... 


— No, to zupełnie co innego. Ja wte 
dy akurat poznałem jedną mężatkę, żonę u- 
rzędnika z kolei — śliczności, mówię wam, 
cukiereczek — musiałem wybierać; rozsta- 
łem się z Mederką, — nawet mi to było 
przykro puścić ją tak w trąbę... ale cóż ro- 
bić. Zawsze to tylko chórzystka, Ale zarę- 
czam słowem, nie miałem nigdy, nigdy, ża- 
dnej z nią przykrości. Ta kobieta, jak ko- 
cha... wszystko można z nią zrobić. 

— To ty wierzysz, że ona cię kocha- 
ła? — zapytał Falęgiewiez, młody amant w 
binoklach. 

„Maciejowski przez ramię spojrzał na 
mówiącego z lekceważeniem — i zaśmiał się 
półgębkiem. 

— lIdyotyczne zapytanie — wycedził 
przez zęby, wzruszając ramionami. — Albo 
to ona jedna... a Kawecka, a Mańka Staub, 
która się truła, jakem wyjechał z Silezyńską 
do Suwałk, a mecenasowa.... toście wszyscy 
widzieli, jak za mną latała. Mam do tej pory 
szpilkę od niej z brylantem. 

— U ciotki — dorzucił Kapcio. 

— Cóż z tego, że u ciotki, kiedy mam 
kwit przy sobie. Chcesz, to ci pokażę... 

— Wszystko to bardzo ładnie, moje 
dzieci — wtrącił ponury i zasępiony dotąd 
reżyser — ale pora już wielka do garderoby. 


(Dokończenie nastąpi). 
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jące iskry, sprawa nie trudna. Łatwiejszą | spisania tych, którzy pragną przejść na pra- 


wosławie. 


ona jeszcze była dla Ignacego Hudymy, któ- 
ry przybywszy niedawno do /ałneza w Śnia- 
tyńskiem, znalazł teren przygotowany przez 
agitacyę prawosławną jeszcze w latach 1903 
i 1904, która tam nawet wowym czasie wy- 
wołała zaburzenia i spowodowała wystąpie- 
nie znaczaiejszej liczby osób z gr. kat. Cer- 
kwi. Odpowiedniem przeciwdziałaniem po- 
wiodło się wszakże uspokoić wzburzone u- 
mysły; zostało tam zawsze jednak kilka ro- 
dzin, które zgłosiły swe przystąpienie do 
grecko-oryentalnej Cerkwi. 


Przypomnieć tn wypada, że wyznanie 
grecko-oryentalne należy do uznanych w Pań- 
stwie; podlega ono jurysdykcyi metropolity 
w Czerniowcach, w którego imieniu jurys- 
dykcyę tę wykonywa w Galicyi proboszcz gr. 
oryent. we Lwowie. Wszelkie zatem upowa- 
żnienia do spełniania fnnkeyj dnszpasterskieh 
i odprawiania nabożeństw mocen tylko udzie- 
lać metropolita czerniowiecki, lub w jego imie- 
niu iz jego upoważnienia proboszcz gr. oryent. 
we Lwowie. Takiego upoważnienia nie otrzy- 
mał bynajmniej Hudyma; zupełnie więc bez- 
prawnie zaczął odprawiać nabożeństwa w cha- 
cie wiejskiej w Załuczu, przeistoczonej na ka- 
plicę prawosławną i spełniać funkcye dusz- 
pasterskie. Nie wystarczył zakaz wydany przez 
władzę na interwencyę gr. kat. władz ducho- 
wnych. Potrzeba było aż nałożenia grzywny 
i zamknięcia improwizowanej kaplicy, aby po- 
wstrzymać Hudymę od bezprawnego sprawo- 
wania funkcyj duszpaszterskich. 


Analogicznie zupełnie postępowali Iwan 
lleczko, przybywszy do Cieląża i Maksym San- 
dowicz w Grabie, Nie mając wszakże od- 
razu, jak Hudyma, punktu oparcia w poprze- 
dniej sgitacyi, musieli zająć się sami propa- 
gaada, którą zwolna rozszerzali także na gmi- 
ny sąsiednie, Uzyskali tyle, że z gminy Uie- 
ląż weszły w dniach ostatnich 4 podania, a 
4 gminy Grab ż0 podań tam zamieszkałych 
włościan, z doniesienien 0 wystąpieniu z 
Cerkwi grecko-katolickiej, W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że przedwczoraj wniesiono 
w Jaśle 20 podań od 20 osób, zgłaszających 
zmianę wyznania; wczoraj zaś wpłynęło ró- 
wnież do tamtejszego starostwa 14 podań od 
18 osób z Graba, a od 3 osób z Wyszo- 
watki. — I zupełnie podobnie jak w Zału- 
czu, przystąpił Maksym Sandowicz, wyświę- 
cony w Żytomierzu i rzekomo zatwierdzony 
przez prawosławnego patryarchę w Konstan- 
tynopolu (!), do spełniania w Grabie funkcyj 
duszpasterskich, Dnia 4 b. m. odprawił on 
nabożeństwo w chałupie chłopskiej, odsłą- 
pionej na ten cel przez nowo pozyskanego 
dla prawosławia włościanina galicyjskiego! 
Agitatorzy zaś, wszelkich dołożyli sta- 
rań. aby na nabożeństwo to ściągnąć kilku- 
dziesiesięciu włościan z Graba i wsi okoli- 
cznych — włościan grecko-katolieckich ! Wśród 
nich agitatorzy owi szerzą pogłoski, że nie- 
bawem przybędą „panowie ze Iiwowa* celem 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline U Auteuil), 


Część druga. 
MIV 
Kiosk. 


(Ciąg dalszy), 


Regis odwrócił oczy. 

— A przecież tak jest. Mógłbym, je- 
żeli byś sobie życzyła, przedstawić ci bardzo 
szczegółowe rachunki, tem bardziej ścisłe, 
że podyktowane uczuciem delikatności, które 
rozumiesz. Osobiście nie posiadałem nie, albo 
bardzo mało. Wiesz o tem. Jednakże magna- 
cka twoja wspaniałomyślność, twoja miłość 
dla mnie, miłość, która zresztą zrobiła ze 
mnie twego niewolnika, Klaudyo, wymagała, 
żebym się pokazywał wszystkim nie jak Re- 
gis de Nieudan, lecz jakby syn domu d'An- 
tignac. Nie przesadzam, moją droga. Przypo- 
minasz sobie nieprawdaż, jak się opierałem 
wydatkom nieco za wielkim, a w każdym 
razie niepotrzebnym. 

i Zbliżył się do niej uśmiechnięty i koń- 
czył : 

— ..a ty mi mówiłaś: „Dajże pokój, 
Regisie!.. okaż się godnym przedstawicielem 
domu.d Antignae". Przypominasz sobie, moja 
droga ? 

Oddechu jej brakowało, tak się bała 
za wiele dowiedzieć. 

— Tak. 

— Przypominasz sobie także, iż w dwa 
lata po ślubie, mój wierzyciel wymagał twe- 
go podpisu? 

Piękna Klaudya, jak śmierć pobladła, 
wpatrzyła się w męża. 


Gdy jednak Hudyma w ŻZałuczu uwa- 
żał jeszcze za stosowne podszyć się pod na- 
zwę nznanego w państwie grecko - oryen- 
talnego wyznania, w Qielążu i Grabie nsi- 
łowano już jawnie wywiesić sztandar pra- 
wosławia, W podaniach owych włościan, zu- 
pełnie jednobrzmiących, a pisanych przewa- 
żnie jedną ręką na formularzach, uajwyra- 
Żniej jest już powiedziane, że wnoszący de- 
klaraeyę przystępują do nowo uiworzonych 
prawosławnych parafij w Cielążu 
i Grabie, podlegających bezpośre- 
dnio (sic!) wschodnio-prawosławne- 
mu patryarsze w Konstantynopolu! 

Już tedy maska zdjęta. Z eynizmem 
przedsięwzięte są usiłowania, aby pod pła- 
szezykiem wolności religijnej i sumienia, 
przemycić jawną propagandę prawosławia, 
wrogą zarówno wierze katolickiej jak i poli- 
tycznym interesom państwa i kraju. Nie 
braknie też zapowiedzi, że niebawem, bo już 
w kwietniu rokn przyszłego, ma przybyć do 
Galicyi nowy zastęp misycnarzy prawosła- 
wia, mających się wyświecić w Rossyi. Do- 
chodzą wiadomości, że w seminaryum ducho- 
wnem w Żytomierzu studyują teologię De- 
niowski z Zegiestowa, Cymbała i Senieczko 
z powiatu tarnopolskiego, Borecki z Popo- 
wiec, Nyczaj z Czech, Dudyś z Boratyna, 
Kuszpeta z Brodów, Olchowy z Wysocka. 

Stanowcze odparcie tych usiłowań stało 
się dziś naglącym obowiązkiem. To też wła- 
dze zarówno świeckie, jak i duchowne nie 
zaniedbają niewątpliwie niczego, aby w sa- 
mym zarodzie stłumić agitacyę, dążącą przez 
obejście obowiązujących ustaw, do skażenia 
serc i umysłów ludu, odciągnięcia go od 
wiary ojców i do wywełania politycznych 
niesnasek i zaburzeń. Nie można też wątpić, 
że społeczeństwo samo znajdzie w sobie dość 
mocy, by zwycięzko odeprzeć te karygodne 
usiłowania. Wskazać społeczeństwu, zarówno 
ruskiemu jak polskiemu, ową krecią robotę, 
dziś już ujawniającą się zuchwale, było na- 
szym publicystycznym obowiązkiem. 


Rada , Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na czwartkowem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu rozprawy, przy trzeciem czy- 
taniu prowizoryum budżetowego, po referacie 
p. Steinwendera zabrał głos p. Versto v- 
šek (słow. lud.) i krytykował Zarząd spra- 
wiedłiwości, jakoteż postępowanie P. Mini- 
stra Hochenburgera. Mowca żalił się na ger- 
manizacyjną rzekomo działalność urzędników 
i sędziów w dolnej Styryi. Swą mowę, bli- 
sko 4-godzinną, zakończył apelem do Sło- 
weńców, aby wytrwali, aż nastanie czas, w 
którym zrzucą jarzmo germanizacyjne. 


— Jakież to roztrząsanie nieprzyjemne, 
Klaudyo |... — rzekł zasmuconym głosem. — 
A jednak konieczne. Przypominasz sobie ten 
czek, nieprawdaż ? 

— Przypominam sobie, 

— Opiewał na sto tysięcy franków. 

Klaudya się wyprostowała całą postacią. 

— Nie, na pięćdziesiąt. 

— Klaudyo, pamięć ci nie dopisuje. 
Kochana moja, zastanów się, proszę cie- 
bie. To było później: mam wszystkie daty 
w rękach, mam cały spis wydatków, który 
mnie dość pracy kosztował; dopiero w pięć 
lat po naszym ślubie podpisałaś mi na pięć- 
dziesiąt tysięcy, 

Jeszcze bardziej się wyprostowała z roz- 
płomienionym wzrokiem. 

— Jakto!.. raz tylko w życiu podpi- 
sałam ! 

Regis wziął ją za rękę. 

— Klaudyo!.. Klaudyo... moja kocha- 
na, dwa razy. Zapomniałaś. Poszukaj w pa- 
mięci. 

Błyskawica mignęła w oczach tej, któ- 
ra poddać się nie chciała. 

— Znajdę... —- rzekła — wszystko za- 
pisywałam. 

Regis de Niendan, zadrżał. Pod czar- 
nym, zakręconym wąsem uśmiech zniknął; 
lecz potrafił zapanować nad sobą i dodał na- 
tychmiast: 

— W takim razie oszczędzimy sobie 
nieporozumień. Bardzo się cieszę. To rzecz 
tak delikatna! Nie potrzebuję wyjaśniać dalej, 
nieprawdaż, Klaudyo ? 

Spojrzenia ich się skrzyżowały i pani 
de Nieudan pochyliła się nad papierem. 

-- Według tego co mi mówisz, przy- 
chodzę do przekonania, że utworzył się pię- 
kny wyłom w majątku, który posiadaliśmy w 
chwili naszego ślubu. 

Uszezęśliwiony, że dochodzi do rozwią- 
zania, na które długo przyszłoby czekać, spro- 
wadzając może gwałtowne dyskusye, odrzekł 
obojętnie, jak gdyby chodziło o jaki marny 
banknot, brakujący do uregulowania rachunku: 

— Około sześćkroć stotysięcy franków. 


Na tem obrady przerwano. 
P. Minister spraw wawnętrznych bar. 
Heinold odpowiedział na interpelacye pp. 


Wityka i Breitera w sprawie przyznania 
wsparć z funduszów państwowych rodzinom 


osób, które skutkiem użycia broni w Droho- 
byczu zostały zabite lub zranione. P. Mini- 
ster powołał się na oświadczenie złożone w 
Izbie posłów dnia 28 lipca i rzekł, że szcze- 
gółowe dochodzenia o stosunkach majątko- 
wych i zarobkowych odnośnych rodzin, pro- 
wadzone były na miejscu przez urzędnika, 
wydelegowanego ze strony Namiestnietwa; 
przeprowadzono je sumiennie, co oczywiście 
wymagało dłuższego czasu. Dopiero w zeszłym 
tygodniu badania te można było ukończyć. 
Tymczasem jednak rodziny dotknięte nie po- 
zostały bez pomocy, gdyż dzięki uznania go- 
dnemu postepowaniu gminy m. Drohobycza, 
oraz trzech powstałych tam komitetów, otrzy- 
mały one wsparcia. Komitety te ze składek 
uzyskały sumę 136,000 kor, z czego do koń- 
ca października wydano 32.000, tak że zo- 
staje 194.000. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, któremu P. Namiestnik przedłożył wy- 
nik dochodzeń wraz z odpowiednimi wnio- 
skami, uważało za właściwe na podstawie 
tych propozycyj wprzód porozumieć się z za- 
rządem owycli trzech komitetów, w których 
zasiadają przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw, a które są również dokładnie poinfor- 
mowane o stosunkach rodzin dotkniętych. 


Odnośne rokowania komisyjna odbyły się 
dnia 25 października, W Ministerstwie spraw 


wewnętrznych postanowiono, aby wsparcie 
państwowe było złączone z kwotą, jaką roz- 
porządzają owe 3 komitety prywatne i aby 
nzyskaną w ten sposób sumę jak najrychlej 
rozdano osobom dotkniętym, według klucza, 
który ustanowiło Namiestnictwo lwowskie po 
dokładnem rozważenin wszystkich decydują- 
cych momentów, a który i zarządy owych 
komitetów po pewnych drobnych zmianach 
przyjęły. |... 

Następnie Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych porozumiało się z Ministerstwem skar- 
bu, wyasygnowało na ten cel 100,000 kor. 
z funduszów państwowych i przekazało je 
Namiestnietwu we Lwowie. W ramach tej 
akcyi pomocniczej rodziny szczególnie do- 
tknięte mają otrzymać odpowiednie datki. 
Także rodzinie wymienionego w  interpe- 
laeyi wyraźnie z nazwiska ślusarza Tatar- 
skiego, który uległ ranie postrzałowej, za- 
mierzono udzielić odpowiedniego wsparcia. 

Prócz tej akcyi pomoeniczej na prośbę 
ambasadora francuskiego w Wiedniu, ojcu za- 
bitego w Drohobyczu nauczyciela francuskie- 
go bertelota, przyznano z przyczyn natury 
międzynarodowej odpowiednie wsparcie z fun- 
duszów państwowych i pokryto koszta prze- 
wiezienia zwłok. 

Przy udziale Rządu uczynione więc zo- 
stało wszystko, co było możliwe, aby złago- 
dzić nędzę powstałą wskntek ubolewania go- 
dnych zajść w Drohobyczu. 


znała nagłego przestrachu, nad którym zapa- 
nować nie była wstanie. Twarz jej się zmie- 
niła. Z białemi usty i szeroko otwartemi o- 
czami, powtórzyła: 

— DBześćkroć sto tysięcy i przyznajesz 
się do tego z takim spokojem! 

— Gdybym się uznawał za winnego, 
z pewnością bym się nieco wahał. Ale nasz 
tryb życia wymaga takich ofiar. Z pewnością, 
że ani twoja matka, ani Daniel nie wydają 
tyle, co my. Oni musieli sobie ładny grosz 
złożyć. 

— Proszę ciebie, co nas może obcho- 
dzić majątek mojej matki i mego brata? 

— Podtym względem jesteś w błędzie. 
Mogliby, gdyby chcieli. zrobić dużo w chwili, 
gdy Lucyna będzie szła zamąż. 

Dumna kobieta się uniosła, 

— Dwadzieścia lat już żyjesz z Klau- 
dyą dAntignac, a nie znasz jej. Regisie! 
Sześćkroć sto tysięcy franków, mówisz? 
Mniej więcej. 

— Mogłeś nie czekać tak długo, żeby 
mnie o tem zawiadomić, Jestem kobieta, która 
powinna stąpać po stosach złota, ale także 
kobietą, która potrafi żyć na poddaszu. 

— Nie pozwolę ci nigdy wejść aż tam. 
Skoro które z nas będzie musiało się poświę- 
cić, ja jestem na to zgóry wskazany. Czyż 
wiodłem zawsze tak zbytkowny tryb życia, 
jak ten, który mi ofiarowałaś ? 

Zamilkła, prawdziwie oszołomiona tem 
odkryciem. W umyśle jej burza wrzała, po- 
mimo spokoju tego oblicza z marmuru, które 
ani się poruszyło. Przed zmartwiałym wzro- 
kiem różne widzenia się przesuwały: naj- 
przód jej córka, którą chciała bogato wydać 
zamąż; matka i brat, którzy nie powinni do- 
wiedzieć się o sytuacyi; wkońcu Regis, bez 
którego nie mogła się obejść, lecz w którego 
wierzyć przestawała. 

Sześćkroć sto tysięcy franków !... 

Z zaciśnięty jej ust. od czasu do czasu, 
wymykała się owa cyfra fatalna!... 

Zwróciła się do Regisa. siedzącego na 
tej samej kanapie i wpatrując się w niego: 

— Mojem marzeniem zawsze było wy- 


Po raz pierwszy w życiu Klandya do- | płacić Lmcynie, w dniu kontraktu, milion go- 


Wkońcu P. Minister nadmienił, że śledz- 
two z powodu tych zajść nie jest jeszcze u- 
kończone, a wynik dotychczasowy ze wzęle- 
du na toczące się postępowanie sądowe nie 
może obecnie być omawiany. 

P. Minister obrony krajowej generat 
Georgi odpowiedział na interpelacyę w spra- 
wie artykulu, obrażającego urzędników, 7a- 
mieszczonego w Danżers Armee Zeitung. P. 
Minister odczytał oświadezenie naczelnego 
redaktora rego pisma, w którem powiedziano, 
że Ministerstwo wojny zakazało czynnym o- 
ficeerom współpracownictwa w tem piśmie, 
Wobec tego upada twierdzenie, jakoby pismo 
to było organem jakiejkolwiek wladzy woj- 
skowej. Wojskowość nie ma nie wspólnego 
ze wspomnianym artykułem. 

P. Minister wskazał na dotychczasowe 
dobre stosunki między urzędnikami a ofice- 
rami i wyraził życzenie, aby także w przy- 
szłości nie były one zamącone. 

Następnie P. Minister odpowiedział na 
interpelacyę w sprawie zarządzenia konfe- 
rencyj religijnych dla oficerów i rzekł, że 
prawda jest, iż Apostolski wikaryusz polny 
zwrócił się z zapytaniem do saperiorów pol- 
nych, czy pożądane jest odbywanie wykła- 
dów religijnych dla oficerów i urzędników 
wojskowych. Nie jest jednakże prawdą, aby 
centralna władza wojskowa była zainicyowa- 
ła wystosowanie takiego pytania do komend 
wojskowych, aby w tej mierze wywarto ja- 
kąś presye na oficerów, oraz aby wystoso- 
wano do komend pismo, któreby zawierało 
ustęp, iż Jezuici mają odbywać ćwiczenia re- 
ligijne z oficerami w ten sposób, jak się to 
dotychczas odbywało w szkołach średnich, 
P. Minister zwraca uwagę na różnice mię- 
dzy wykładami religijnymi a ówiezeniami re- 
ligijnemi, na które korpusi oficerski tak 
bardzo zatrudniony, niema nawet czasu. Nie- 
ma więc powodu do zaniepokojenia opinii 
publicznej. Jeżeli nwiadomiło się oficerów. 
gdzie i kiedy odbywają się wykłady religij- 
ne i że zaprasza się ich do uczęszczania na 
nie, to nikogo się do tego nie zmusza, Ar- 
mia austro-węgierska zawsze była wolna od 
nietolerancyi religijnej i politycznej. Stosun- 
ki dobrego koleżeństwa obejmują wszystkich 
bez wyjątku członków armii. 

P. Minister zakończył słowami : Niech 
panowie pozostawią nam tę bezstronność 
wszystkich względem wszystkich w każdym 
kierunku. Nie chcemy nie innego, bo ta 
silna łączność wszystkich bez różnicy jest 
świętą puścizną po naszych przodkach i na- 
szą siłą. 

P. Heilingerj zwrócił się do Prezy- 
denta Izby z zapytaniem, czy zechce skłonić 
P. Ministra spraw zagranicznych do dania 
uspokajających wyjaśnień o stanie kwestyi 
włoskiej, 

P. Adler protestował imieniem nie- 
mieckich socyalistów stanowczo przeciwko 
oświadczeniom P. Prezydenta Ministrów w 
Izbie. Jeśli Prezydent Min. oświadcza, że nie 


tówką. Moja duma macierzyńska tak zade- 
cydowała. (zy natrafię na przeszkody, Ke- 
gisie? 

— Klaudyo, gdybyś mi choć raz jeden 
napomknęła o tym; projekcie, pozostawiłbym 
ci swobodę działania, lecz głęboka miłość, ja- 
ką mam dla ciebie, taka sama jak w pier- 
wszym dniu naszego związku, podyktowałaby 
mi pewien zarzut. 

— Jakiż to zarzut? 

Wpatrzył się w nia chcąc ją zbadać. 

— Wykazałbym ci nieprzezorność po- 
dobnego kroku. Czemuż, zamiast kapitału, 
nie miałabyś dać renty? 

— (zy Kersaintowie by się zgodzili? 

— Niewiem tego. W interesach, mam 
wzgląd tylko na ciebie samą. Zresztą, jesteś 
wolna, Klaudyo, powtarzam. Lecz przypuść- 
my, że się ogołocisz i że twoje dzieci nie 
potrafią żyć oszczędnie, trzeba będzie wtedy 
przyjść im z pomocą, odnieść się do twojej 
rodziny. 

— Nigdy, Regisie! 

— W takim razie, bądz przezorna, zdo- 
bądź się na poświęcenie... 

Zbliżył się do niej i bardzo cicho, mu- 
skając oddechem jej ucho: 

— ..4 miłości własnej, inoja droga! 
Przyrzeknij rentę i trzymaj się obietnicy. Cóż 
u licha! — dodał z uśmiechem — będziemy 
mogli obejść się bez przyjęć. Nie będziesz 
już miała córki do wprowadzania w świat. 
Twoim celem teraz jest małżeństwo twojej 
córki. 

— Nie mam innego. Po za tem, wszy- 
stko mi obojętne. 

Regis de Nieudan uśmiechnął się, jak 
gdyby Klandya obdarzyła go pieszczotą. 

— Rozumiem to wybornie — zapewnił 


— macierzyństwo jest uczuciem, nad którem , 


niema dyskusyi i które usuwa na bok wszel- 
kie inne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zgadza się ze zwyczajami parlamentarnymi į dnak identyfikować swych narodowych inte- | rodowej. 


wciąganie członków Najw. Dynastyi do dy- 
skusyi, to także nie zgadza się z konstytu- 
cyą, by osoby, które nie ponoszą odpowie- 
dzialności, w ważnych sprawach państwo- | 
wych wywierały wpływ. Mowca prosił Pre- 

zydenta Izby, by zwrócił się do P. Prezydenta 

Ministrów z zapytaniem, czy zechce dać po- 

nowne wyjaśnienia, 

Prezydent Sylvester odpowiedzia 


że uważa komunikowanie tego zapytania w 
tym wypadku za zbyteczne, ponieważ hr. 
Stürgkh był obecny podczas przemówienia p. 
Adlera w sali. 

P. Markow domagał się odpowiedzi 
Rządu na szereg interpelacyj w sprawie rze- 
komego prześladowania rossyjsko-narodowej 
partyi przez obeeny Rząd krajowy we Lwo- 
wie, w szczególności w sprawie odrzucenia 
podań, które zawierają wyrażenia w języku 
małorossyjskim, szykanowania Towarzystw do- 
broczynnych i kulturalnych i t. p. 

Prezydent dr. Sylvester przyrzekł 
zakomunikować życzenia te Rządowi. Nastę- 
pnie oświadczył, że na życzenie wszystkich 
stronnictw przekaże wnioski zgłoszone w no- 
wej Izbie komisyom bez pierwszego czytania. 
Wniosków tych jest 900. 

Odczytano jeszcze wpływy, wśród któ- 
rych znajduje się interpelacya p. Markowa 
co do rzekomego prześladowania grecko-oryen- 
talnego Kościoła przez władze w Galicyi i p. 
Eug. Lewickiego w sprawie zaprzysiężenia 
prof. religii gr. kat. w Stanisławowie, Chi- 
maka nie w języku ruskim. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne odbędzie się w poniedziałek | 
o godz. 3 po południu. 


Wiedeń. Komisyę budżetową Izby po- 
słów zwołano na 12 b. m. Na porządku dzien- 
nym dalsze obrady nad fakultetem włoskim, 

Wiedeń. Komunikat donosi, że Zwią- 
zek niemiecko-narodowy uchwalił głosować 
za prowizoryum budżetowem i za wnioskiem 
mniejszości pp. Waldnera i Pachera o upo- 
ważnienie Rządu do wyasygnowania z poda- 
tku wódczanego krajom 20 milionów koron 
na r. 1912 na polepszenie płac nauczycieli. 

Związek nchwalił większością głosów 
głosować przeciw utworzeniu wydziału wło- 
skiego wogóle, a także w jednam z miast 
Istryi. Jednomyślnie oświadezono się przeciw 
utworzeniu wydziału włoskiego w Tyrołu, tu- 
dzież przeciw utworzeniu go w Wiedniu lub 
w innem mieście niemieckiem. 


meremas r 


Z Koła polskiego, 


Sekretaryat Koła polskiego ogłasza na- 
stępujący komunikat o posiedzeniu Koła, 
które odbyło się d. 7 b. m. 

Przed porządkiem obrad interpelował 
p. Śliwiński o odpowiedź w sprawie nie- 
winnie uwięzionych w Kijowie lwowskich 
leśników, którzy sądzeni być mają przez ki- 
jowski sąd wojenny. 

Prezes dr. Biliński oświadczył. że 
zbadał sprawę na podstawie aktów Namiest- 
niectwa lwowskiego, poczem udał się wraz 
z P. Ministrem Długoszem do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie spowodował in- 
terwencyę ambasadora austrysckiego w Pe- 
tersburgu. tudzież delegacyę konsula austrya- 
ckiego w Kijowie do rozprawy, jak również 
i obecność konsula niemieckiego ze względu 
na przynależność jednego z uwięzionych do 
państwa niemieckiego. | , 

Nastepnie oznajmił Prezes, że wniosek 
p. Sliwiúskiego w sprawie Chełmszezyzny 
był przedmiotem obrad komisyi parlamentar- 
nej; obecnie obraduje nad nim subkomitet, 
złożony z pp. Buzka, Jaworskiego, Stapiń- 
skiego i dliwińskiego. Subkomitet sprawo- 
zdanie swe przedłoży komisyi w przyszłym 
tygodniu. 

Do komisyi, mającej czuwać nad pomno- 
żeniem liczby urzędników Polaków w Mini- 
sterstwach, delegowano p. Angermana jako 
wnioskodawcę, oraz pp. Galla, Kozłowskiego, 
Reya, Rosnera. Stesłowicza, Tertila i Wyso- 
ckiego. 

W miejsce dr. Germana, który ustąpił 
z komisyi parlamentarnej, wybrano delegata 
grupy demokratycznej p. Loewensteina. 

Prezes oznajmił dalej, że w sprawie 
kanałowej otrzymał od P. Prezydenta Mini- 
strów zapewnienie, że onegdajsza Rada mi- 
nisteryalna uchwaliła nowelę w sprawiej 
dróg wodnych w brzmieniu, żądanem 
przez Prezydyum Koła. 

Nastąpiła dyakusya polityczna. 

P. Skarbek poddał krytyce politykę 
Prezesa Koła, w szczególności w związku 
z mową, wypowiedzianą przezeń d. 27 pa-| 
ździernika b. r. Mowca postawił następujące | 
rezolucya: 

ar Koło polskie, wierne swej dotychcza- | 
sowej trudycyi popiera dynastyczną i mocar- 
stwową politykę Austryi i odnosi się z uczu- 
ciem głębokiej wdzięczności do wspaniało- 
myślnego Monarchy, który zapewnił nam mo- 
żliwość rozwoju narodowego — nie może je- 
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resów z interesami Austryi. 


ko taką volitykę zagraniczną popierać, która 
nie sprzeciwia się iuteresom naszego narodu 
i kraju. Wobec tego nie może wiązać się bez 
zastrzeżeń oświadczeniem, że w przyszłości 
Polacy popierać będa w Delegacyi polityke 
trójprzyrsi>rza. 

II. Koło polskie stwierdza, że żądania 
ludności polskiej na Szląsku nie ograniczają 
się tylko do zaspokojenia potrzeb eodzienne- 
go życia, lecz dażą do uzyskania równoupra- 
wnienia z innymi, kraj ten zamieszkującymi 
narodami. Żądania te popiera Koło polskie 
jak najusilniej całym swym wpływem poli- 
tycznym. 

Prezes Koła dr. Biliński przyznaje, 
że w mowie swej użył wyrażenia „identy- 
czny*, ponieważ niepodobna wyobrazić sobie 
stosunku, by naród polski zawarłszy na pod- 
stawie praw swych narodowych pokój z Pań- 
stwem i popierając stanowisko mocarstwowe 
tego Państwa, mógł równocześnie wejść w 
konflikt z owem Państwem z powodu sprze- 
czności wzajemnych interesów. (o do drugiej 
rezolucyi zwracał mowca uwagę na to, że nie 
mówił o trójprzymierzu, lecz o sojuszach Mo- 
narchii, którym się Koło nie sprzeciwiało i 
dawniej, nawet w czasach dla Polaków dra- 
żliwszych. Wreszcie zauważył Prezes, że Szlą- 
zacy prowadzą walkę na dwa fronty i wal- 
czą o potrzeby codziennego życia. Skoro mó- 
wił o niesprawiedliwości władz rządowych, 
miał właśnie tę walkę na myśli. 

Rozwinęła się obszerna dyskusya, któ- 
ra rozpoczął p. Kędzior. Mowca zaznaczył. 
że jako inżynier z zawodu, stara się w ży- 
ciu budować, a nie burzyć. Dziś stanąwszy 
jako polityk, ponad wszystko stawia solidar- 
ność Koła polskiego i poddaje ostrej kry- 
tyce rezolucye hr. Skarbka. Mowca omawiał 
stanowisko narodowych demokratów wobee 
innych stronnictw i Prezesa Koła, potępiając 
polityków importowanych z Królestwa Pol- 
skiego i doradzając zaniechania waśni, bo 
biurokracya wiedeńska, gdy tylko widzi nie- 
snaski w Kole polskiem, zajmuje zaraz wro- 
gie wobec niego stanowisko, wpływ Koła 
wówczas się zmniejsza, a cierpią na tem in- 
teresy kraju. 

P. Jaworski w dłuższem przemó- 
wieniu wykazywał sprzeczności w rezolucyach 
hr. Skarbka i ich tendeneyę do wpojenia 
społeczeństwu przekonania, że dopiero wnio- 
ski jego, jeśli będą przyjęte, skierują poli- 
tykę Koła na tory narodowe. Mowca przed- 
stawił, na czem polega polityka polska w 
Anustryi i zwalczał zarzuty, podnoszone prze- 
ciwko Kołu, jakoby prowadziłe politykę tyl- 
ko austryacką. Mowca odpierał także zarzu- 
ty, podnoszone przeciw Prezesowi Koła i 
stwierdził, że Prezes. będący kierownikiem 
Koła, był ijest wyrazem, zgodnego z niem i 
mającego doń pełne zaufanie, Koła. 

. German zwrócił się przeciw re- 
zolucyom hr. Skarbka, które podsuwają Pre- 
zesowi Koła myśli, jakich on w ciągu dy- 
skusyi politycznej w Kole, a następnie w 
Izbie nie wypowiedział i usiłują myśli te 
niby naprawić. Trzecia rezolucya bardzo 
sympatyczna, a odnosząca się do spraw szlą- 
skich jest już spóźniona, bo Koło polskie i 
jego Prezes dawno już tę sprawę podnieśli 
z całym naciskiem. Oświadczył wreszcie 
mowcea, że nie może uznać stanowiska je- 
dnego odłamu Koła, który narzuca sie całe- 
mu Kołu jako kontrolor myśli narodowej, bo 
nikt nie ma prawa uważać się za lepszego od 
innych Polaka, 

P. Buzek przytoczył zarzuty, podnie- 
sione na zgromadzeniu lwowskie i stwier- 
dził, że zgromadzenia tego nie zwołało stron- 
nictwo narodowo - demokratyczne. lecz or- 
ganizacya, obejmująca wszystkie stronnictwa 
narodowe polskie, Dlatego Koło polskie zo- 
bowiązane jest zająć stanowisko w tej spra- 
wie i uspokoić opinię w kraju, a uspokojenie 
to da się najlepiej przeprowadzić wówczas, 
jeśli się uchwali rezolucye hr. Skarbka. 

| P. Korytowski stwierdził, że zapo- 
wiedziana na dzień ten dyskusya polityczna 
w Kole miała na celu zajęcie przez Koło 
stanowiska wobec agitacyi, która w kraju 
objawiła się przeciw Kołu polskiemu i jego 
Prezesowi, iż nia prowadzą polityki polskiej. 
Mowca wyraził wdzięczność p. Buzkowi za 
zapewnienie, że narodowa demokracya nie ma 
nie wspólnego z ową agitacyą w kraju, zau- 
ważyć jednak musi, że rezolucye, przedłożo- 
ne przez hr. Skarbka, choć nie czpressts ver- 
bis, poddają politykę Koła podobnej krytyce. 
Podejrzliwość w kwestyach nsrednwych, nie- 
wiara w czystość zamiarów tych, którzy, czy 
to jako mężowie stanu, czy też jako posło 
we ponosili, odpowiedzialność za politykę 
dnia, były niestety zawsze naszą wadą, uni- 
eestwiającą w tych okolicznościach często 
najpiękniejsze przedsięwzięcia. Wszystkie 
Koła polskie narażane były od czasu do cza 
su na zarzut braku patryotyzmu, na zarzuty 
uprawiania polityki niepolskiej, a cofając SIę 
w przeszłość, mowca przypomniał zajścia, któ- 
re odegrały się w Kole w drugiej połowie 
ósmego dziesiątka lat zeszłego wieku, kiedy 
to śp. Grecholski i śp. ks. kanonik Ruczka 
bronić się musieli przed zarzuteim zdrady na- 
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Podstawą naszej polityki była, | narodowa demokracya pragnie rzeczywiście 


„jest i będzie rezolucya Sejmu z grudnia; pracować w interesie kraju i narodu, to po- 
II. Koło polskie stwierdza, że może tyl- į 1866 r. Postępując według tej rezolucyi. | winna wziąć się do pracy realnej, do refor- 


zdchyliśmy możność działania na gruncie 
państwowym jako naród, a pomnażając na- 
sze siły narodowe, stanęliśmy przed całym 
światem cywilizowanym, jako pozytywny i 
twórczy czynnik państwowy. Od zasad tych 
ani na krok nie odstąpiliśmy w obecnej po- 
lityce Koła, a zarzutom nam czynionym brak 
uzasadnienia, bo opierają się na pozorach, a 
nie na faktach. Wszysey dążymy do jednego 
pO: eo do środków trzeba porozumienia, wy- 
rozumienia wzajemnego i zgody. 


Mowca przedłożył następnie w porozu- 
mieniu z większą częścią członków Koła 


wygotowane oświadczenie: 


„W kraju pojawiły się w ostatnim czasie 


tu 1 ówdzie próby agitacyi, podnoszącej prze- 


ciwko Prezesowi Koła, a temsamem przeciw- 


ko Kołu polskiemu nieuzasadnione, a w swych 
skutkach politycznych szkodliwe zarzuty. Ko- 
ło polskie, pełniąc swe obowiązki w poczu- 
ciu odpowiedzialności wobec narodu, ma pra- 
wo uważać się za wyższe nad wszelkie ten- 
dencyjne zarzuty, ale niemniej jest jego obo- 
wiązkiem w zarodku prostować fałszywą opi- 
nię, rozwielmożnienie jej bowiem mogłoby 
osłabić zaufanie społeczeństwa do jego Re- 
prezentacyi, a przez to wyrządzić szkodę spra- 
wie polskiej. I tak poczęto podnosić w kraju 
zarzuty, jakoby Koło prowadziło tylke poli- 
tyke anstryacka. a nie polską. Wobec tego 
stwierdzić należy, że Koło polskie trzyma się 
w swej polityce tych linij wytycznych, które 
pozwoliły wszystkim poprzednim, od pół wieku 
na arenie parlamentarnej w Austryi działają- 
cym polskim Reprezentacyom uzyskać obecne 
warunki narodowego rozwoju. Koło polskie 
spełniając swe obowiązki wobec Najw. Dy- 
nastyi i Państwa, nigdy nie zapomniało o 
swych obowiązkach narodowych, a myśl o 
narodzie i gorąca ku niemu miłość nigdy i 
w żadnych warunkach go nie opuszczała. Mię- 
dzy jednymi obowiązkami, a drugimi niema 
sprzeczności, przeciwnie. Koło polskie żywi 
głębokie przekonanie, że właśnie obowiązek 
narodowy każe w obecnej dobie bardziej, niż 
kiedykolwiek mieć pieczę o dobro i siłę Pań- 
stwa, Koło zaznaczyło też, że ztej drogi zejść 
nie chce i nie powinno i że ją nadał uważa 
za jedyną, która wiedzie do zaspokojenia na- 
szych narodowych potrzeb. W tej też jedynie 
myśli zgodnie z Kołem dał wyraz jego myśli 
Prezes i tych wytycznych trzyma się, oparty 
o Koło jego przywódca. Dzięki programowi, 
który przeprowadzili Grocholski, Ziemiałkow- 
ski, Zyblikiewicz i wszyscy ich następcy zdo- 
byli Polacy w Austryi możność działania na 
gruncie państwowym jako naród i w czasie. 
gdy w Prusach i Rossyi rodacy nasi byli i 
są wystawieni na prześladowanie, tu Polacy 
nietytko dbać mogą o rozwój narodowy w 
granicach kraju, ale nieraz przydać się do 
obrony interesów narodowych w innych dziel- 
nicach Polski — tu nietylko pomuożyli na- 
rodowe siły, ale przed światem całym udo- 
wodnili, że potrafią być pozytywnym i twór- 
czym czynnikiem państwowym. Wszystkie 
Koła polskie szły dotąd tą drogą, wszystkie 
z tej przyczyny były narażane na zarzuty, że 
nie dopełniały obowiązków narodowych, a 
mimo to żadne z tej drogi nie zeszło. bo 
opuszczenie jej, poddanie się sztucznej agita- 
cyi godziłoby w samą istotę rezultatów, osią- 
gniętych bolem i trudem długoletniego do- 
świadczenia, rzuciłoby nawę narodu na szlaki 
hazardu l nie dających się przewidzieć niebez- 
pieczeństw. 

Wiemy, że ręka tworząca ciało polity- 
czne, kierowana być powinna nie tylko rozu- 
mem, zwracającym pracę ku świadomamu Ce- 
lowi, lecz także gorącem umiłowaniem idei, 
która tej pracy przyświeca. Wiemy jednak 
także. ile hartu, wytrwałości i spokoju po- 
trzeba, by wśród mozołu i przeciwieństw 
powszednich nie dać przygasnąć ani na chwi- 
lẹ zapałowi. nie dać się zepchnąć z drogi 
pracy twórczej, która jest jedyną rękojmią 
powodzenia. Koło polskie, przejęte ważnością 
swego posłannietwa, nie zraziło się żadnemi 
trudnościami, ufając. że rosnące bez przerwy 
dzieło narodowego odrodzenia świadczyć bę- 
dzie nietylko samo o sobie lecz i o tych, 
którzy doń ręki przyłożyli". À 

Mowca wyraził nadzieję, że oświadcze- 
nie to zostanie przez wszystkich bez wyjątku 
przyjęte. , 

P. Sliwiński krytykował nieszczerą 
robotę marodowej demokracyi i stwierdził, 
że linia narodowa, po której kroczy teraz 
Koło polskie, nie odstępuje w niczem od tej 
linii, po której krorzyło Koło za czasów Pre- 
zesury dra Głąbińskiego, kiedyto również nie 
szezędzono zapewnień lojalności wohec Pań- 
stwa, Najw. Dynastyi i Monarchy. Jakkol- 
wiek mowca nie podziela zdania o konieczno- 
ści tych objawów lojalności, to jednak stwier- 
dzić musi, że teraz uważa się za zbrodnię 
przeciw narodowi to samo, co w innych wa- 
runkach niedawno poczytywano za enotę oby- 
watelską. Obeenie Koło stara się gorliwie i 
skutecznie o to, aby wśród warunków dziś 
panujących podnieść wpływ i znaczenie Koła 
i uzyskać dla kraju, a więc i dla narodu 


ważne zdobycze, gdy dawniejsze Koło pożo- 
stawiło ważne sprawy w zawieszeniu. Jeśli ! 


my ustroju społecznego i Administracyi. a 
na tym terenie łatwiej się spotkamy i poro- 
zumiemy. 

Mowca wykazywał, że polityka Koła 
polskiego ciągle jeszcze nie jest polityką 
ogólnie narodową, bo w Kole niema przed- 
stawicieli pracującej ludności miejskiej. któ- 
rymi są socyaliści. Koło i dziś prowadzi po- 
litykę konserwatywną i klasową. Koło powin- 
no w interesie naszym narodowym wywierać 
wpływ i na politykę zagraniczną Monarchii, 
ale niezbędnym warunkiem tego wpływu jest 
silne i skonsolidowane Koło polskie. Należy 
zaniechać walk partyjnych. należy zadośću- 
czynić koniecznościom ludowym i wymaga- 
niom ogólnej sprawiedliwości społecznej w 
polityce kraju i Sejmu i dać tem samem 
Kołu zwartą i siiną podstawę. Zarówno rezo- 
Jlucye hr. Skarbka, jak i oświadczenie dra 
Korytowskiego uważa za nieodpowiadające 
istocie rzeczy, więc też głosować za niemi 
nie będzie, 

P. Tertil popierał rezolucye hr. Skarb- 
ka, nie godząc się z wywodami pp. Kędziora 
i Jaworskiego, jakoby krytyka siebie samych 
była sprzeczna z zasadą solidarności Koła. 
Stronnictwo narodowo-demokratyczne nie da 
się pozbawić prawa tej krytyki. Mowca prze- 
strzegał przed roztoczonyin przez p. Jawor- 
skiego programem trójlojalności dlatego, że 
nikt przyszłości przewidzieć nie może. Są 
niebezpieczne także enuncyacye, które bez 
względu na przyszłość wiążą nas bezkryty- 
cznie. Dawne Koła starały się za pomocą 
swej polityki osiągnąć to, co w danych wa- 
runkach osiągnąć się dało, a mowca uważa 
za złe to, że tych słów: „w danych warun- 
kach“ w mowie Prezesa nie było. Mowca 
nie godzi się na program Polski, przedsta- 
wiony przez p. Jaworskiego i widzi szkodli- 
wość w ustawieznem przypominaniu, że walka 
na trzy fronty nie może być utrzymana. Ży- 
cie polityczne wymaga i walki i wiary w 
przyszłość. 

Wkońcu oświadczył się mowca za rezo- 
lucyami hr. Skarbka i podniósł, że chwila 
obecna nie dała powodu do takiego; manife- 
stu, jakiem jest proponowane oświadczenie 
dra Korytowskiego. 

P. Stapiński wskazał, że agitacya, 
o której jest mowa, jest agitacya, wszczętą 
przez narodową demokracyę. Akcya jest ła- 
twa, gdyż nędza w kraju i niezadowolenie 
wielkie. Materyału do tej agitacyi dostarczyli 
posłowie narodowo-demokratyczni przez wnio- 
sek, podnoszący zręcznie zarzuty przeciw wię- 
kszości Koła, a rezolucye hr. Skarbka mają 
na oku budzenie oskarżenia przeciw Kołu 
za to, że rezolucyj tych nie uchwala. Koło 
przyjąć ich nie może, bo uchwała taka by- 
łaby pośredniem przyznaniem się do winy 
niepopełnionej. Jeśli hr. Skarbek chce być 
lojalny wobec Koła, to powinien cofnąć swe 
rezolucye, lecz om tego nie uczyni, bo idzie 
mu o zdyskredytowanie Koła polskiego za to, 
że narodowi demokraci przegrali wybory. 
Walka taka przedstawia się tem dziwniej, 
że rządy w kraju znajdują się w ich rękach, 
bo większość biurokracyi krajowej jest w ich 
obozie, Rząd i opozycya w jednej osobie, to 
widok niebywały. Mowca wkońcu prosi, aby 
na takie bezwocne uchwały więcej czasu w 
Kole nie tracono. 

P. Dębski polemizował z wywodami 
mowców, którzy występowali przeciw naro- 
dowej demokracyi i bronił rezolucyj hr. 
Skarbka. 

P. Stesłowicz wywodził, iż nikt nie 


nie może mieć przeciw opozycyi lub krytyce 
jako takiej, lecz tylko przeciw sposobowi, w 
jaki krytyka ta systematycznie jest uprawia- 
na. Zasług, jakie narodowa demokracya po- 
łożyła około szerzenia oświaty w Galicyi 
wschodniej, nikt nie zaprzecza. Z kół demo- 
kracyi narodowej objawia się krytyka, pię- 
tnująca z góry, bez faktów, tych posłów, któ- 
rzy nie należą do tego stronnictwa. W szcze- 
gólności dwa zarzuty ogólnej natury stale są 
podnoszone, a mianowicie, że posłowie cj, 
jako „zależni*, nie bronią należycie intere- 
sów narodowych i że jeszcze nie było Koła, 
któremuby tak obcą była myśl narodowa, jak 
obecnemu Kołu polskiemu. Przeciw takiemu 
już z góry piętnowaniu należy się zastrzedz. 
Krytyka podobna dąży do zmonopolizowania 
uczuć narodowych w pewnem stronnictwie i 
odsądza wprost ludzi, którzy do tego stron- 
nietwa nie należą od możności służenia wier. 


na pracą interesom narodowym. Mowca ape- 
luje do posłów narodowo-demokratycznych, 
aby, jeżeli się z takim sposobem walki nie 
zgadzają. wpłynęli na jego zaniechanie. 

. hr. Skarbek jako wnioskodawca 
odpowiadał na zarzuty, poczynione w ciągu 
dyskusyi. Mowea zastrzegł się przeciw inten- 
cyom Prezesa Koła na wypadek, gdyby Koło 
stwierdziło, że interes Austryi nie jest iden- 
tyczny z interesem narodu polskiego. Smu- 
tnem byłoby, gdyby Polacy nie myśleli o 
dalekiej przyszłości, a że myślą dowodzą tego 
deklaracye hr. Gołuchowskiego i Ziemiał- 
kowskiego, których o brak lojalności wobec 
Austryi posądzać nie można. Jaśli więc hr. 
Gołuchowski mógł myśleć o przyszłości Pol- 


ski i odróżniać interes narodowy polski od! dzinie naszych zadań politycznych i ekono- | niem łączy zapał iście młodzieńczy i zdol- | 


interesu Austryi, to musimy tego żądać tak- 
że od Prezesa Koła polskiego, Stronnictwo 
mowcy nie chce osłabienia powagi Koła pol- 
skiego i nie walczy z niem, lecz podnosi 
tylko zarzuty przeciw takiej polityce Prezesa 
Koła, która nie odpowiada uczuciom narodo- 
wym polskim. 

W dalszym ciągu mowca polemizował 
z wywodami p. Stapińskiego, a wkońcu prosił 
o uchwalenie jego rezolucyj, gdyż przyjęcie 
ich uspokoi zaniepokojoną opinię publiczna 
i przyczyni się do podniesienia powagi Koła. 

Na tem dyskusyę zakończono i przystą- 
piono do głosowania. 

Wszystkie trzy rezolucye p. 
Skarbka Koło odrzuciło 48 głosami 
przeciw 7, oświadczenie zaś p. Kory- 
towskiego przyjęto 43 głosami. 7 po- 
słów wstrzymało się od głosowania. 


METET 


 KORESPONDENOYE. 


(Przyjęcie u P. Ministra Długosza. — Koło 
polskie i urzędnicy). 


(aw.) Parlamentarni przedstawiciele Ga- 
licyi spotykali się dotąd przy stole konferen- 
cyjnym lub w biurze referenta. Stosunek, ja. 
ki łączył obie te sfery, był raczej urzędowy 
Posłowie obarczeni troską o dobro swego o- 
kręgu wyborczego, pilnowali jego spraw, któ- 
re dawały im możność zetknięcia się z urzę- 
dnikami polskimi, przydzielonymi do Władz 
centralnych. Tak było dotąd, od wczoraj jest 
inaczej. P. Minister Długosz zapragnął zbli- 
żyć oba te światy na terenie neutralnym i 
wzajemnie je zaznajomić. W tym celu zapro- 
sił cała Koło polskie, P. Ministra skarbu 
Zaleskiego, wszystkich polskich szefów sek- 
cyj i samodzielnych referentów na wspólną 
ucztę. Odbyła się ona wczoraj o godzinie 
ósmej wieczorem w przepięknej sali hotelu 
„Metropole“. Na wezwanie P. Minisra po- 
spieszyli niemal wszyscy. Nie brakło też i 
tych cichych pracowników, którzy są pośre- 
dnikami między naszą Reprezentacyą parla- 
mentarną a ogółem czytającej publiczności. 
Z prasy polskiej jawili się wiedeńscy kore- 
spondenci Czasu, Nowej Reformy, Gazety 
Wieczornej, Kuryera Lwowskiego, Polnische 
Post i Gazety Lwowskiej. 

P. Minister witał wchodzących u hali 
przybranej zielenią. W pełnieniu obowiązków 
gospodarza pomagali urzędnicy Minister- 
stwa Galicyi pp. Neuman, Kozubski i 
Malczewski. 

Przed dziewiątą przeszli zebrani, a by- 
ło ich przeszło 150, do sali jadalnej. Przy 
stołach, ustawionych w podkowę, zasiedli w 
pośrodku obaj PP. Ministrowie, prezydyum 
Koła, posłowie i urzędniey społem. 

P. Minister Długosz zabrał najpierw 
głos. Podziękował tym, którzy mu ułatwili jego 
życzenie, aby przy towarzyskim stole zebrali 
się po raz pierwszy przedstawiciele parla- 
mentu, urzędnicy-obywatele polsey i repre- 
zentanci prasy polskiej — trzy czynniki w 
naszem życiu pubiicznem tak ważne, a oży- 
wione jednem pragnieniem służenia krajowi 
Niechże więc ci wszyscy, którzy opuścili 
strony ojczyste, aby pełnić tu w Wiedniu 
ciężący na nich obowiązek pracy dla ojczy- 
zny, przypomną sobie słowa poety: 


„Ojezyzna to ta ustroń, gdzie jesteś zrodzony, 
Kędy siejesz i zbierasa rok rocznie twe plony, 
Kędy dom twój się wznosi okryty drzew cieniem, 
Kędy każdy kamyczek jest jakiemś wspo- 
[mnieniem* 


i pobiegną myślą ku polskim łąkom i dwo- 
rom, ku prastarym grodom, które tak wy- 
mownie świadczą o wspaniałej naszej prze- 
szłości, a wówczas i to jarzmo dnia codzien- 
nego będzie każdemu lżejsze, bo mu przy- 
pomni jego cel, który spełnić powinien. 
Kraj nasz potrzebuje rąk do pracy. wymaga 
ofiar. Na wszystkich polach ekonomicznego 
życia panuje zastój, wszędzie brak organiza- 
cyjnej pracy, jednolitego kierunku i konie- 
cznej wytrwałości i zapału. 

Dzięki tradycyjnej, mądrej polityce Koła 
polskiego zdobylismy w Państwie, w którew 
nam żyć i rozwijać się wypadło, takie stano- 
wisko, że staliśiny się czynnikiein użytecznym 
i poządanym. Tej polityce mamy do zawdzię- 
czenia możność ekonomicznego rozwoju, obro- 
ny naszych praw i zdobywania coraz to no- 
wych korzyści. Niestety niezgoda wewnętrzna 
osłabia niejednokrotnie nasze siły, Zamiast 
iść za przykładem Czech i Moraw, stojących 
ramię przy ramieniu wszędzie tam, gdzie 
wchodzi w grę ich interes ekonomiczny, my 
nieumiemy wyzyskać pomyślnych okoliczności, 
wypływających z kierunku naszej posityki i 
przyspieszyć w ten sposób wielkie dzieło 
odrodzenia kraju. A przecież ile razy „Koło 
polskie* i ogół polski postawili solidarnie, 
bez waśni lub uraz partyjnych, jakieś żąda- 
nie, to wyniki tej zgodnej akcyi były zawsze 
nadzwyczajne. Tak było ze sprawą budowy 
kanałów, oby tak było także w każdej dzie- 
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,micznych. W zabiegach. jakie rozwija „Koło 
| polskie“, pracując gorliwie nad spełnieniem 
przyjętych obowiązków, ważną rolę odgrywają 
urzędnicy poiscy w Ministerstwach. Czem 
jest urzędnik dla społeczeństwa swego. o tem 
wie każdy, pracujący na niwie społecznej, naj- 
lepiej. P. Minister brał onegdaj udział w pe- 
wnej ankiecie i słyszał z ust wysokiego urzę- 
dnika Ministerstwa rolnictwa zdanie, że ten- 
dencyą tego Ministerstwa jest, aby urzędnik 
umiał znależć drogę do serca ludności i umiał 
dostosować twardą ustawę do potrzeb i sto- 
sunków lokalnych. Tak mówił urzędnik-Nie- 
miee. Ileż więcej serca i zrozumienia może 
ogół polski oczekiwać od swych urzędników. 
W Wiedniu panują w tym kierunku piękne 
tradycye. Wszakże już niezrównany poprze- 
dnik P. Ministra zapewniał go, że najwię- 
kszem ułatwieniem pracy będzie mu życzli- 
wość polskich urzędników w Ministerstwach, 
Ta ieh ochoczość i najlepsze intencye zapi- 
sały się już złotemi zgłoskami w kronikach 
Ministerstwa Galicyi. 

Końcowy ustęp przemówienia poświęcił 
P. Minister stosunkom „Koła Polskiego*. 

Miałem to szczęście — mówił, że Bóg 
dał mi usposobienie takie, iż kochałem lu- 
dzi, byłem im przyjacielem i wierzyłem w 
ludzi. Nie zazdrościłem też nigdy nikoinu 
powodzenia i cieszyłem się szczęściem dru- 
gich. Gorącem pragnieniem mojem jest, by 
to usposobienie, tę wyrozumiałość na ludz- 
kie błędy i słabości zużyć na pracę nad 
skonsolidowaniem stosunków w „Kole“ i 
wnoszę w tej myśli toast na pomyślność 
mych kolegów, na pomyślność jednolitego, 
wolnego od partyjnych waśni i solidarnego, 
Koła Polskiego, a wnoszę w ręce jego czci- 
godnego Prezesa ! 

Przemówienie P. Ministra, wypowie- 
dziane niezwykle ciepło i serdecznie, wywo- 
łało niemilkaące długo oklaski, po których 
zabrał głos JB. dr.Biliński i wskazał na 
szereg zasłużonych poprzedników nowego P. 
Ministra Galicyi, wsród których jedno z na- 
ezelnych miejse zajmuje P. Minister Zaleski 
przez swoją tak wydatną, tak ofiarną i tak 
obfitą w najlepsze wyniki służbę dla kraju. 
Następnie powitał Prezes w JE. Dlugoszu 
nieznany dotąd w naszem życiu publicznem 
typ demokratycznego Ministra, po którego 
energii, żelaznej woli i obywatelskości spo- 
łeczeństwo polskie wiele dobrego spodziewać 
się ma prawo. 

Następnie zabrał głos wiceprezes „Ko- 
ła“ p. Jan Stapiński. Podkreślił on z na- 
ciskiem zawsze życzliwe wobec urzędników 
stanowisko stronnictwa ludowego, które wi- 
dzi w urzędnikach bardzo ważny czynnik 
społeczny. Wnosząc toast na cześć urzędni- 
ków w ręce JE. Szefa sekcyi Owiklińskie- 
go, zakończył p. Stapiński apelem, aby także 
urzędnicy otaczali życzliwą opieką interesy 
tej warstwy naszego narodu, która ich opie- 
ki najwięcej potrzebuje, aby i oni przestrze- 
gali zasad miłości i sprawiedliwości wobec 
włościaństwa polskiego. 

JE. dr. Uwikliński podziękował prze- 
dewszystkiem w imieniu urzędników za tak 
życzliwe dla nich słowa. JE. Abrahamowicz — 
przypomniał mowca — powiedział na podo- 
bnym bankiecie, że solidarność „Koła“ wysu- 
wa się po za życie izbowe i objawia się wspól- 
nością i łącznością koleżeńską, Uprzejmość 
gospodarza rozszerzyła ramy tego związku, 
przez co otworzyły się i dla urzędników- Po- 
lagów wrota do przybytku politycznej myśli 
i pracy narodu, już i nie po to, abyśmy ztąd 
wynieśli ducha wyłączności narodowej i wnie- 
śli go do izb biurowych, lecz po to, abyśmy 
przy wspólnem ognisku zagrzali serea i przy- 
sposobili się lepiej do pełnienia obowiązków 
dla dobra kraju i społeczeństwa. Zadańia u- 
rzędników obecnie większe są i trudniejsze, 
aniżeli dawniej. Wzrósł zakres tych obowią- 
zków, zmieniła się znacznie ich treść i istota, 
odkąd życie polityczne 1 społeczne przybrało 
formy skomplikowane, odkąd Państwo wcią- 
gnęło w zakres swojego wpływu także i dzie- 
dziny, które duwniej pozostawaiy po za sferą 
jego ingerency:. Także urzędnik musi dzisiaj 
„tworzyć“. Siłę twórczą czerpać zaś musi z 
zemu rodzinnej, ze środowiska, do którego 
uależy swojein urodzeniem i wychowaniem. 
Minęty czasy, kiedy bezbarwność narodowa 
uchodziła za cechę chąrakterystyczną urzę- 
dnika, Czując się obywatelami, szukamy ła- 
cziości z krajem, pragniemy popierać dažno- 
ści narodu, osobliwie dążności szerokich rzesz 
iudu, który dopiero od niedawną bierze u- 
dział w pracy politycznej, a z zapałem i wła- 
ściwą sobie energią i wytrwałością ima się 
zadań doniosłych. Szczęśliwymi się czujemy, 
że nawet tutaj w stolicy Państwa, wśród 
obcych, łączność z krajem, choć pośrednio, 
utrzymywać możemy. 

Zawdzięczamy to Kołu, które aczkolwiek 
złożone z członków różnych stronnictw jest 
wedle swego założenia jednolitą reprezenta- 
cyą całego narodu. Moc i znaczenie Koła, 
to znaczenie urzędników polskich. W niem 
nadzieja naszą i na przyszłość! Toast na 
cześć 1 pomyśiność Koła wzniósł JE. dr. 
Uwikliński w ręce jego Prezesa, jako tego, 
który z bogatą wiedzą i obfitem doświadcze» 


(ność niezrównaną rozwiązywania zadań naj- 
|zawilszych, oraz w ręce JE. P. Ministra 
susrbu i JE. P. Ministra dla Galicyi. 

JE. dr. Korytowski wzniósł zdrowie 
posłów szląskich w ręce ks. Londzina, Wi- 
ceprezydent Izby, radea Dworu German, 
wzniósł toast na cześć prasy w ręce p. Adolfa 

iInlendera. p. Inlender toastował ku czci 
Koła polskiego. Szereg toastów zakończyło 
jędrne, doskonałe przemówienie p. Bojki, 
które spotkało się też z żywym aplauzem 
zgromadzenia. 

Po uczcie, przy czarnej kawie, ktoś 
rzucił myśl składki na eele szląskie. Wnet 
posypały się hojne datki, a podziękował za 
nie p. dr. Michejda mową, której głębsze 
znaczenie odczuli wszyscy i gorącym nagro- 
dzili oklaskiem. 


Obrady Dumy rossyjskiej 


w sprawie Chełmszczyzny. 


Duma rossyjska rozpoczęła dnia 8 
b. m. obrady nad projektem ustawy 0 wy- 
łączeniu Chelmszczyzny. 

Referent p. Lichaczew dał najpierw 
pogląd na historyę Chełmszczyzny i podniósł 
ekonomiczną zależność niższych warstw lu- 
dności, która jest rossyjską, od polskich wła- 
ścicieli dóbr, którzy tworzą mniejszość. Na- 
stępnie wskazał mowea na historyczne dą- 
żności Polaków w przymierzu z Rzymem, 
mające na celu polonizacyę miejscowej lu- 
dności rossyjskiej i nawrócenie jej na kato- 
licyzm. Mowca krytykował stosowane w kwe- 
styi polskiej półśrodki dawniejszych rossyj- 
skich mężów stanu, zarzucając dawniejszej 
biurokracyi rządowej, że obcy był jej system 
polityki narodowej, którą wprowadzają w czyn 
dopiero obecne rządy reprezentacyjne. 

Następnie przemawiał minister spraw 
wewnętrznych Makarow. Wspomniał on na 
wstępie o protestach zagranicy przeciw wy- 
dzieleniu gubernii chełmskiej; protesty te 
jednak uważa za nie należące do rzeczy, 
gdyż są one poprostu, jak powiada, wynikiem 
agitacyi, która znaczenie sprawy przedstawia 
w przesadny sposób. Ohodzi przecież tyłko 
o zmianę wewnętrznego porządku admini- 
stracyjnego w niewielkiej części państwa 
rossyjskiego. Teraz, kiedy pod wpływem re- 
prezentacyi ludów Polacy są w przededniu 
otrzymania ziemstw i miejskiego samorządu, 
nie może rząd odmówić pomocy słabszej czę- 
ści ludności Chełmszezyzny, t. j. ludności 
rossyjskiej, stojącej mżej kulturalnie i ekono- 
micznie w porównaniu z polskimi właścicie- 
lami dóbr i katoliekiem duchowieństwem. 
Zdaniem ministra ani długoletnie posiadanie, 
ani pryjorytety w Chełinszczyznie nie grają 
w tym wypadku roli. Tradycye, język, mapy 
geograficzne i statystyka dowodzą, zdaniem 
ministra, że w hełmszczyźnie są Rossyanie lu- 
dnością osiadłą, narażoną na polonizacyę i 
propagandę katolicyzmu. Projekt ustawy nie 
wywoła waśni, lecz umożliwi rossyjskiej lu- 
dności miejscowej odrodzenie świadomości 
narodowej i wemocni jej łączność z pań- 
stwem rossyjskiem. 

Imieniem Polaków przemawiał p. Dym- 
sza. Mowca krytykował ostro wywody mini- 
stra spraw wewnętrznych. Podczas tej mo 
wy prawiea wyprawiała ciągle hałasy. Mow- 
ca wskazał, że sprawa wyłączenia Chełm- 
szezyzny poruszana już była osin razy i zaw- 
sze była zaniechana. Wszyscy generał-puber- 
natorowie warszawscy, z wyjątkiem Szuwa- 
łowa i b. minister Durnowo byli przeciwni 
wyodrębnienia Chełipszczyzny, gdyż doszli do 
przekonania, Że sprawa ta ze stanowiska pań 
stwowego byłaby szkodliwa. Dziś znów tę 
kwestye poruszono w celu rnssyfikacyi lndno 
ści chełmskiej i celem zniewolenia jej do 
przyjęcia pruwosławia. Przytacza dowody. że 
daty statystyczne, przedłożona przez rząd, są 
fałszywe, Nie Polacy uciskają Rossyun w Za- 
iużn, lecz przeciwnie KRossyanie Ho!lsków. 
Projczt wyłączenia Chełmszczyzny narusza 
prawa Królestwa Polskiego, obrażu Polaków 
i stwarza przepaść między Polakami a Ros- 
i syanami. 

Po p. Dymszy przemawiał biskup Eu- 
logiusz, starając się zapomocą szeregu dat 
zbić twierdzenie p. Dymszy, że projekt usta- 
wy o Obełinszezyźnie sprzeczny jest z mani- 
| a konstytucyjnym. Biskup dowodził, że 
wydzielenie gub. chełmskiej konieczne jest, 
aby uratować Żywioł rossyjsk: przed zupeł- 
nyin zanikiem i ostateczną polonizacyą. Go- 
dność państwowa Rossyi nie pozwala na bier- 
ność w tym wypadku. Mowca zapowiada, że 
walka póty trwać będzie, póki nie rozstrzy- 
gnie sie kwestya, czy obszar chełmski pozo- 
staje rossyjskim, czy stanie się polskim. Du- 
ma powinna ludność rossyjską w tym ob- 
szarze przekonać, że przyszłość tamtejszych 
Rossyan nie jest zawisła od Polaków, lecz 
związana jest z przyszłością Rossyi. To prze- 
świadczenia przysporzy ludnosci rossyjskiej 
sił do kulturalnego i narodowego rozwoju. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 grudnia, 


Niedziela (10 grudnia): 

N. M. P. Loret. — Radzisława. — 
kowa m.. 

Wschód słońca o godzinie 7:12 rano, za- 
chód słońca o gadzinie 3 28 po południu. 

Poniedziałek (!1l grudnia): 

Domazego Pzp. — Wojmira. — Stefana m, 

Wschód słońca o godzinie 7:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:28 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu grudniu wolno polować na: zające, ja- 
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw 
od 15 przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem sąmem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


Ja- 


— Najd. Arcyksiążę Karol Franci- 
szek Józef z Małżonką przybył wczoraj — jak 
donoszą z Pragi — do Narodnego Divadla, 
na przedstawienie „Sprzedanej narzeczonej“ Sme- 
tany. W westybulu powitał Dostojnych Gości 
prezes Tow. Narodnego Dwadla p. Hlava i 
podziękował Im za zaszczyt, jaki przez swe przy- 
bycie uczynili teatrowi i sztuce czeskiej. Najd. 
Arcyksiązę podziękował za powitanie i podniósł, 
że zawsze chętnie chodził do teatru czeskiego, 
tembardziej, gdy dawane w nim jest tak zna- 
komite dzieło czeskiego kompozytora, jak Sme- 
tana. Gdy Najd. Arcyksiążę wraz z Małżonką 
wychodził z teatru publiczność zgotowała Im 
owacyę. 

— Zeik armii. Pułkownik Artur 
Materna z 33 p. dział polnych otrzymał order 
Żelaznej Korony III. z uwolnieniem od taksy. 

Starszym lekarzem zamianowany zastępca 
lekarza-asystenta dr. Zygmunt Leszczyński 4 
wojskowej lekarskiej szkoły aplikacyjnej. 

— Ze. k. obrony krajowej. Przenie- 
sieni zostali z e. k. armii do c. k. obrony kra- 
jowej: kapitanowie: Wiktor Buček z 57 pp. 
do 7 pp. obr. kraj., Walter Zeilinger z 89 pp. 
do 16 pp. obr. kraj.; rozmistrz Robert Hussa- 
rek z 10 p. drag. do 5 p. uł. obr. kraj. 


— Ustawa o stosunkach prawnych 
nauczycieli ludowych. W bieżącym roku 
weszła w życie uchwalona na ostatniej sesyi 
sejmowej zmiana art. 11 ustawy o stosunkach 
prawnych nauczycieli ludowych, według której 
w przypadkach zasługujących na szezególne u- 
wzęlędnienie, wolno Radzie szkolnej krajowej, 
za zgodą Wydziału krajowego przesuwać dro- 
gą rozporządzenia miejscowości, posiadające 
szkoły ludowe, do wyższych klas płac nauczy- 
cielskich. 

Przy uchwalaniu tej ustawy Sejm osobną 
rezolucyą wezwał Radę szkolną krajową, aby 
w pierwszym rzędzie uwzględniała gminy pod- 
miejskie i gminy o wybitnym charakterze prze- 
mysłowym, oraz będące miejscami kąpielowemi 
lub klimatycznemi. 

Wprawdzie Rada szkolna krajowa nie by- 
ła zapatrywania, żeby wykonywując wspomnia- 
ną ustawę, należało ograniczyć się jedynie da 
tych kategoryj miejscowości i nie mogła nie 
uznać, że znaczniejszą ilość miejscowości, zwła- 
szeza w IV. klasie płac, jest dzisiaj eo do wa- 
runków bytu prawie zupełnie zrównana z miej- 
scowościami, należącemi według dotychczaso- 
wego podziału do wyższych klas płac nauczy- 
sielskich, jednak musiała zarówno z Wydziałem 
krajowym mieć wzgląd na wyjatkowo nieko- 
rzystuy stan finansów krajowych, który, zda- 
niem Wydziału krajowego, pod grozą zwichnię- 
cia równowagi budżetowej nie pozwalał w r. 
1912 na żadne poważniejsze podwyższenie fun- 
duszu szkolnego krajowego. W ten sposób wy- 
brano na razie celem przesunięcia do wyższych 
klas tylko kilkanaście miejscowości i to ma- 
jących przeważnie kryterya zawarte w przyto- 
czonej rezolucyi sejmowej, tak, że z pierwszym 
stycznia 1912 w systemie klas płac nauczycieli 
ludowych zajdą nestępnjące zmiany: 

Z klasy HT. do II. przesunięte zostaną: 
1. Borysław, 2. Tustenowice z Wolanką, 3. 
Zakopane. 

Z klasy TV. do IL: 1. Kleparów, 2. Za- 
marstynów, 3. Zniesienie. 

Z klasy IV. do HL: l. Iwonicz, 2. Kni- 
hinin wieś i kolonia, 3. Kulparków, 4. Posada 
górna, ð. Posada olchowska pod Sanokiem, 6. 
Rabka, 7. Swoszowice, 8. Szczuwnica, 9. Tru- 
skawiec, 10. Winniki pod Lwowem, 11. Zabło- 
cie pod Żywcem, 12. Borek fałęcki w powiecie 
podgórskim. 

— Z kady miasta Lwowa. Otwierając 
czwartkowe posiedzenie, zawiadomił prezydeut 
miasta p, Neumann Radę, że w myśl życze- 
nia, wyrażonego na konferencyi przewodniezą- 
cych klubów miejskich, odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 11 b. m., osobne posiedzenie Ra- 
dy miejskiej, eelem zajęcia stanowiska w kwe- 
styi projektu rządu rossyjskiego w sprawie wy- 
odrębnienia Chełmszczyzny. 

Z kolei zabrał głos r. dr. Janik i zwró- 
cił się do prezydyum miasta z prośbą, by do- 


kładowi narodowemu im. Ossolińskich. 


znakomicie bajkę p. Maknszyńskiego „Szewe Ko- 


R. Zawojski przedłożył do regulami- | pytko i Kaczor Kwok“. 


nowego traktowania prośbę mieszkańców uliey 
Sawy o położenie w tej ulicy chodnika. 

R. Czarnecki poruszył sprawę miano- 
wania dyrektora szkoły ewangelickiej we Lwo- 
wie, który — jak się wyraził mowca — ma 
być wrogiem narodu polskiego. 

R. dr. Tomaszewski zabrawszy w tej 
sprawie głos, postawił wniosek nagły, aby 
prezydyum miasta poczyniło odpowiednie kroki 
u miarodajnych czynników, by dyrektorem 
szkoły ewangelickiej we Lwowiə zamianowany 
został taki kandydat, który nie byłby wrogiem 
narodu polskiego. 

Nagłość, jak i sam wniosek uchwaliła 
Rada jednogłośnie. 

R. Epler zwrócił się de prezydyum 
miasja z prośbą, by zezwoliło urzędnikom miej- 
skiego urzędu budowniczego na wzięcie udziału 
w uzupełniającym kursie dla inżynierów, któ- 
ry odbyć się ma w tutejszej Politechnice w 
czasie od 8 do 18 stycznia 1912. 

Z porządku dziennego przyjęła Rada dwa 
legaty: pierwszy ś. p. Franciszka Viebiga w 
kwocie 2000 kor. dla ubogich m. Lwowa i 
drugi Ś. p. Jana Karola Eiselta w kwocie 
20.000 kor. na dom podrzutków. 

W myśl referatu ks. Szydelskiego 
oświadczyła następnie Rada w sprawie kre- 
owania drugiej posady wikarego przy kościele 
św, Elżbiety, że gmina uznaje potrzebę tej po- 
sady, ale płatnej z funduszu religijnego. 

Kołu pań T. S. L. jako właścicielce bur- 
sy im. Boberskiej, uchwaliła Rada odstąpić 
jeszcze dodatkowo 75 sążni gruntu przy ul. 
Poniatowskiego. 

Do kuratoryum dla Tow. Szkoły handlo- 
wej uchwałono na wniosek r. Ihnatowicza 
delegować r. dr. Tomaszewskiego, poczem o 
godz. 845 wieczorem prezydent zarządził po- 
siedzenie tajne. 

Na posiedzeniu tem udzielono zarządcy 
Zakładu św. Łazarza p. Stanisławowi Siero- 
cińskiemu daru z łaski w kwocie 480 koron 
rocznie i przyjęto go do tego Zakładu jako 
prebendaryusza. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: Dziś, w sobotę, 9 b. m., doc. pryw. 
Uniw. i dyr. gimn. dr. K, Wojciechowski: „Bo- 
lesław Prus*. Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem, W niedzielę, dnia 10 b. m., doc. 
pryw. Uniw. dr. W. Nowicki: „Istota i przy- 
czyny chorób“ (z demonstracyami). Sala gimna- 
styczną szkoły kolejowej. Początek o godz. 5 
wieczorem. — Prof. gimn. dr. M. Janelli: 
„Parlamentaryzm w Polsce". Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza l. 6. Początek o 
godz. 5 wieczorem. 

— Rozwiązanie wiecu russofilskiego. 
Zwolennicy radykalno-russofilskiej partyi, gru- 
pującej się koło dr. Dudykiewicza, zwołałi na 
dzień 8 grudnia wiec partyjny do Lwowa, któ- 
ry miał się odbyć jako ograniczone tylko na 
zaproszonych gości zgromadzenie w sali „Na- 
rodnego Domu“. Celem przeprowadzenia kon- 
troli legalności tego zgromadzenia, delegowała 
lwowska dyrekcya policyi urzędnika na miej- 
sce zebrania. Ponieważ delegowany urzędnik 
stwierdził, że zwołujący zgromadzenie redaktor 
dr. Jan Hryniewiecki, emerytowany sędzia dr. 
Głuszkiewiez i ks. Maszczak przy urządzaniu 
tego zgromadzenia nie uczynili zadosyć wyma- 
ganiom ustawowym, a w szczególności, że dla 
wielu uczestników zebrania pisano i wydawano 
im zaproszenia dopiero u wejścia na salę, zgro- 
madzenie to zostało jako nielegalne rozwiązane 
i wezwano uczestników do opuszczenia sali. 
Wezwania tego usłuchano dopiero wówczas, 
gdy do sali wkroczył oddział policyi z komi- 
sarzem policyi na czele. 

Straż policyjna nie była jednak zmuszona 
ani do zastosowania środków przymusowych, 
ani do użycia broni. 

Z powodu stawiania oporu władzy are- 
sztowany i sprowadzono na policyę 5 osób, mię- 
dzy niemi sędziego z Drohobycza Ignacego Ho- 
szowskiego. — Po stwierdzeniu identyczności 
zostali aresztowani wypuszczeni na wolną stopę. 
Fw. We wspomnianem zgromadzeniu wzięło 
udział około 150 osób, między innymi posło- 
mi UE Rady państwa dr. Markow i dr. Kury- 
łowicz, posłowie sejmowi dr. Dudykiewicz, Mi- 
roniuk-Zajaczuk i ks. Senyk, oraz około 30 
księży. 

Przeciw osobom, które zwołały powyższe 
zgromadzenie, jak również przeciwko osobom 
przytrzymanym za stawianie oporu władzy, R do: 
żono kroki sądowo-karne. 

— Wieczór bajek »Tow. wzaj. pom. 
literatów i artystówe, który odbył się dnia 
7 grudnia w wypełnionej sali Filharmonii cie- 
szył się nadzwyczajnym sukcesem artystycznym 
i materyalnym. Laury zbierali: pani Trapszo za 
oryginalną do łez zabawną interpretacyę „Fi- 
drygałka* Młodniekiej i za nadzwyczajnie prze- 
czytana bajkę p. J, Germana „O kocie króle- 
wiczu”. 

Niezwykłymi 
sial przyjęty poeta 


objawami zachwytu zo- 

Władysław Bełza, któ- 
ry nietylko pisze rozchwytywane i tłuma- 
czone na obce języki „Babuleńki*, ale umie 
je także przepysznie mówić. Niezrównana ar- 
tystka p. Anna Grostyńska zrobiła z ślicznej „Dan- 
gi“ Zbierzchowskiego wprost arcydziełko, a p. Do- 


Zachwyt dziatwy wzbsdziły ku-rowe o- 
brazy świetlne do bajek, których bł. 20, a 
wszystkie nowe, robione specyałnie dla dzieci 
przez artystów-malarzy: Witwiekiego, Wodyń- 
skiego i Olszewskiego, wygrana zaś na końcu 
bajka była już szczytem uciechy. — „Wieczór 
bajek“ będzie na ogólne żądanie powtórzony w 
Krakowie i na prowincyi w interpretacyi na- 
szych artystów teatru miejskiego, o czem do- 
niosą jeszcze komunikaty i afisze. Skład głó- 
wny bajek wydanych przez „Towarzystwo wzaj. 
pom. lit. i art“: Kauczyński-Oberski. Lwów. 

— Z Akademii Umiejętności. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, d. 11 b. m, o godz. 5 po połu- 
dniu w Krakowie. Porządek dzienny: 1. Czł 
K. Morawski: Uwagi o Korneliuszu Neposie. 
2. Ozł. J. Tretiak: Bohdan Zaleski i Towarzy- 
stwo demokratyczne. Po dyskusyi posiedzenie 
ściślejsze. 

— Porada fachowa w sprawach u- 
bezpieczeniowych. Izba handlowa i przemy- 
słowa we Lwowie postanowiła w interesie kół 
przemysłowych poświęcić szczególną uwagę u- 
dzielania porady fachowej w sprawach ubezpie- 
pieczeniowych, w szczególności w sprawach u- 
bezpieczenia od ognia. 

Funkeys konsulenta w sprawach ubezpieczenio- 
wych Izba handlowa i przemysłowa poruczyła 
p. Dyonizemu Tothowi, naczelnemu  kierowni- 
kowi sekcyi lwowskiej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. 

Biuro porady fachowej w sprawach u- 
bezpieczeniowych udziełać będzie interesentom 
wiadomości i rady w sprawach ubezpieczenia 
od ognia, przeprowadzać na żądanie stron ubez- 
pieczenie oraz rewizyę polic i taryf ubezpiecze- 
niowych, tudzież udzielać potrzebnych w celach 
asekuracyjnych fachowych wskazówek techni- 
cznych tak przy przebudowach, jak i przy sta- 
wianiu nowych budynków fabrycznych i t. p. 
Zgłoszenia inieresentów, pragnących korzy- 
stać z porad fachowych w sprawach ubezpie- 
czeniowych przyjmuje biuro Izby handlowej i 
przemysłowej (ul. Akademieka 17) w godzinach 
urzędowych. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 grudnia b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i 
telegrafów w miejscowości Jadachy należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Chmie- 
lowie składnicę pocztową z rozszerzonym zakre- 
sem czynności i obowiązkiem doręczania uchwał 
sądowych. 

— Na dochód funduszu inwalidów 
i sicrót Stow. »Wspólnośća odędzie się w 
niedzielę, 10 b. m., w sali „Gwiazdy“ przed- 
stawienie amatorskie. Amatorowie „Gwiazdy* 
odegrają wesołą krotochwilę w 4 aktach ze 
śpiewami p. t. „Pani majstrowa z Chorążczy- 
zny“. Początek o godz, 7 wieczorem. Orkiestra 
wojskowa. Bilety wcześniej do nabycia w biu- 
rze stow. „Gwiazda* w sobotę wieczorem. 

— W Domu sierot pod wezwaniem 
Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi przy 
ul. Grodeckiej |. 2 odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 b. m., o godz. pół do 5 po południu 
doroczne zebranie pań. Zebraniu przewodniczyć 
będzie i przemówi JE. ks. Arcybiskup dr. Józef 
Bilczewski. Porządek dzienny: 1. Śpiewy i de- 
klamacye sierot. 2. Przemówienie JE. Najprze- 
wiebniejszego ks, Arcybiskupa. 3. Odczytanie 
sprawozdania za rok ubiegły, 4. Udzielenie ab- 
solutoryum wydziałowi. 5. Wnioski członków. 

— Pogrzeb ś. p. Walewskiego odbył 
się wczoraj w Krakowie z dworca kolejowego 
na cmentarz rakowiecki przy tłumnym udziale 
publiczności. Przed dworcem przemawiał imie- 
niem Związku artystów polskich artysta teatru 
krakowskiego p. Węgrzyn, żegnając w ciepłych 
słowach zmarłego kolegę, zazuaczył przytem, 
że $. p. Walewski był pierwszym, który przy- 
stąpił do Związku artystów. Kondukt prowadził 
ks. kanonik Oaputa. Dzisiaj odbędzie się stara- 
nieci Związku artystów nabożeństwo żałobne. 

— Biedne dzieci. Bawiąca w Stryju 
włoska „opera dziecięca“, która we Lwowie 
występowała przed kilku tygodniami, pocza- 
tkowo miała tam powodzenie; gdy jednak na- 
stępne przedstawienia nie przyniosły dochodów, 
trupa znalazła się w położeniu bez wyjścia, nie 
mogąc ruszyć się ze Stryja. Nieszezęśliwe dzie- 
ci cierpią podobno głód i obchodzą miasto Z 
prośbą o jałmużnę. Sprawą tą powinien zająć 
się konsulat włoski. | 

— W czytelni katolickiej odbędzie 
się dnia 11 b. m., o godzinie pół do 8 wie- 
czorem odczyt: ks. dr. Stefana Szydelskiego 
p. t. „Rodzina chrześciańska”. Wstęp wolny 
dla członków, gości przez nich wprowdzonych 
i gości zaproszonych. 

— Qstrzeżenie. Miejski urząd pośredni- 
etwa pracy w Monachium ogłosił, że z powodu 
stałegu przypływu robotników z zagranicy, daje 
się obecnie w całej Bawary odczuwać nadmiar 
sił roboczych wszelkiego rodzaju. Urząd ten nie 
bierze przeto na siebie żadnej gwarancyi, że 
dostarczy im robobę. Ostrzega się zatem poszu- 
kujących pracy, przed emigracyą sezonową do 
Bawarwyi. 

A Z Izby sądowej. Tocząca się d. 
27 z. m. przed trybunałem orzekającym tutej- 
szego sądu krajowego rozprawa karna przeciw 


5 


kumenty prac Rady udzielano w odpisach Za- | brzański przeczytał w zastępstwie p. Feldmana ` 


mn w w Z OZ AA AAA OW. O OZ 0 a a 


Maciejowi Beluchowskiemu i 2 tow. z zbrodnię 
gwałtu publicznego przez wymuszenie większej 
kwoty pieniężnej od rodziny p. Maryi z Wolań- 
skich Boguckiej, groźbą uwłaczających  rewe- 
lacyj, zakończyła się we czwartek późnym wie- 
czorem. Trybunał, po przeprowadzonej rozpra- 
wie, skazał Macieja Beluchowskiego za zbrodnię 
gwałtu publicznego na karę 2 letniego cięż- 
kiego więzienia z postem co miesiąca, a Benja- 
mina Kaufmanna na rok ciężkiego więzenia 
również z postem co miesiąca. Uwolnił nato- 
miast córkę tego ostatniego, Dorotę z Kauffman- 
nów Schratterową, żonę adwokata krajowego 
dr. Jakóba Schrattera, przeciwko któremu, jako 
oskarżonemu również w tej sprawie, z powodu 
jego obecnej choroby, rozprawa odbędzie się 
później. 

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nie- 
ważności i odwołanie co do wysokiego wy- 
miaru kary. 

ÆA Zgubiono: broszkę złotą z rubinami i 
perełkami i napisem: „Od Izi i Niusi*; ksią- 
żeczkę wkładkową galie. Kasy oszczędności na 
280 kor. i los loteryi wiedeńskiej. 

A Sprzeniewierzenie. Kupiec Jonasz 
Salamander doniósł wczoraj policyi, żd niejaki 
Izaak Perlstein, któremu oddał do sprzedaży 
dwie sztuki płótna i popielata chustkę zimową, 
łącznej wartości 55 kor., znikł ze Lwowa z za- 
branym towarym. 

A Czyje konie? Do tutejszej polieyi 
nadeszła wiadomość z Beregszasz, na Węgrzech, 
iż zakwestyonowano tam dwa skradzione konie: 
trzyletnią klacz maści szarej i konia kasztana. 
Konie te mają być skradzione w jednym z dwo- 
rów w Galicji. 

ZA Znowu bandyta z rewolwerem. 
W relności przy ul. Grodeckiej 1. 11 usiłował 
w nocy z czwartku na piątek włamać się jakiś 
rzezimieszek do sklepn zegarmistrza Dawida 
Lwowskiego. Gdy zamieszkały w tej realności 
p. Józef Flaks, zauważywszy złodzieja, począł 
wołać o pomoce, bandyta dobyť rewolweru, a 
wymierzywszy jego lufę w stronę p. Flaksa, 
zagroził mu, że go zastrzeli, jeżeli nie zaprze- 
stanie wołania o pomoc. Uspokoiwszy w ten 
sposób przerażonego p. F., bandyta przeskorzył 
parkan i znikł w przylegajacym do tej realno- 
ści ogrodzie. 

A Ekspłezya gazu. Wczoraj około go- 
dziny 1 z południa dozorca realności przy ul. 
Bernsteina 1. 11, Teodor Bogucki, założywszy 
w sali Tow. „Jad Charuzim* nowe siatki ga- 
zowe Auera, chciał je wypróbować i w tym 
celu przyłożył do jednej z nich płonącą za- 
pałkę. Z powodu nieszczelności jednak rury, 
doprowadzającej gaz do lamp, nastąpił nagle wy- 
buch gazu, nagromadzonego w znacznej ilości 
pod sufitem. Eksplozya była tak silna, że ze- 
rwała część sufitu, wyrwała okna i rzuciła je 
na przeciwną stronę ulicy, Bogucki zaś spadł- 
szy z drabiny, ciężko się potłukł. Pożar, który 
wybuchł po eksplozyi, zdołali wczas stłumić 
domownicy. 


A Zamach morderezy i samobój- 
czy. Dziś o godzinie 12:45 w poładnie na 
rogu ulic Czarnieckiego i Łyczakowskiej jakiś 
mężczyzna po krótkiej sprzeczce z kobieta, dał 
do niej strzał rewolwerowy, potem widząc, że 
chybił, począł uciekającą ścigać. Publiczność 
z przerażeniem rzuciła się do ucieczki, część 
skryła się do szynku naprzeciwko kościoła 
Klarysek. Tam też chciała schronić się ścigane 
kobieta, drzwi jednak były już zamknięte. Mor- 
derca dopadł ją przy ścianie i dał do niej 
dwa strzały, raniące ją lekko w twarz, ua- 
stępnie skierował lufę morderczej broni w swoją 
skroń i padł na chodnik, brocząc obficie krwią. 

Rauna kobietą i mężczyznę owego, dają- 
cego słabe oznaki życia, przewieziono doroźkami 
do szpitala powszechnego. 

Jak się dowiadujemy, mężczyzną, który 
dokonał zamachu morderczego był Jan Kani- 
czak, prowizóryczny woźny w departamencie 
technicznym Namiestnietwa, zraniona kobieta 
jest jego żoną, Emilia. Powodem zamachu mor- 
derczego i samobójezego miały być niesnaski 
małżeńskie. 

A Ogień piwniezny wybuchł wczoraj 
przed południem w realności przy ul. Lenar- 
towicza l. 14, gdzie z niezbadanej przyczyny 
zatliło się złożone tam w znacznej ilości drze- 
wo. Ogień przed przybyciem straży pożarnej 
ugasili lokatorowie tej realności. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Na tutej- 
szym głównym dworcu kolejowym na małej 
rampie wyładowywali dziś przed południem 
z wozu towarowego czterej robotnicy jednego 
z tutejszych spedytorów ciężkie skrzynie, zawie- 
rające szkło. W chwili, gdy jedną ze skrzyń 
załadowywali na wóz, trzy inne usunęły się 
ua nich i przygniotły ich swym ciężarem. Dwaj 
robotnicy odnieśli złamanie nóg, dwaj inni 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. Rannych odwio- 
zło pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala powszechnego. 

A Pożar. W fabryce pokostów i lakie- 
rów p. Blumenfelda przy ul. Jakóba Hermana 
1. 81 wybuchł wczoraj pożar, który w krótkim 
czasie ugasili robotnicy fabryczni. Przyczyna 
wybuchu pożaru nieznana. Szkoda ma wynosić 
przeszło 2000 kor. 


A Nagły zgon. Wezoraj zmarł nagle 
na udar serca dozorca Pałacu sztuki na placu 
powystawowym Jan Sak. 


A Wkinematografie »Gioeondae przy 
ul. Grodeckiej 1. 42 zapaliły się wczoraj wie- 
czorem podczas przedstawienia w aparacie pro- 
jekeyjnym filmy celuloidowe, przyczem maszyni- 
sta odniósł znaczne poparzenia. Widok pło- 
mieni wywołał chwilowy popłoch wśród pu- 
bliezności; uspokoiła się ona jednak, gdy się 
przekonała, że nie grozi jej żadne niebezpie- 
czeństwo. Poparzonego maszynistę opatrzyło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego, 

A Echa morderstwa w ulicy Tka- 
ckiej. W Stryju aresztowała tamtejsza poli- 
cya podczas obławy na złodziei murarza Pio- 
tra Sykułę, który w toku badania przyznał się 
do współudziału w morderstwie, dokonanem we 
Lwowie dnia 19 listopada b. r. w ulicy Tka- 
ckiej na osobie JózefaTodta, b. odpowiedzial- 
nego redaktora Herolda Włoskiego. 

A Kronika policyjna. W gmachu galic. 
Kasy oszczędności aresztowała we czwartek po- 
licya murarza z Kleparowa Ignacego Czernię, 
który w dniu 5 b. m. podniósłszy w tejże Ka- 
sie z podłogi zgubiony przez p. Idę Fuchsównę 
banknot 1000 koronowy, ulotnił się z nim nie- 
postrzeżenie. 

Do tutejszej policyi nadeszła wiadomość 
z Kołomyi, że zbiegł ztamtąd Bronisław Bab 
magazynier zakładu instalacyjnego firmy „Le- 
wini Pfefierbaum*, dopuściwszy się kradzieży 
rozmaitych materyałów na kwotę 400 kor. 

Piekarzowi Dawidowi Sandhausowi przy 
ul. Karnej I. 8 skradziono dwa worki pszennej 
mąki, wartości 80 kor. 

W realności przy uł. Kraszewskiego 1. 5 
włamał się złodziej do psaczkarni i skradł p. 
Julii Garapichowej bieliznę wartości 80 kor. 

W ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
we czwartek 18 letniego Hermana Rosenberga 
na kradzieży walizy z garderobą ze stojącego 
w tej ulicy wozu jednego z kupeów jaworow- 
skich. 

Dr. Kmilowi Auerbachowi skradziono z 
mieszkania przy ul. Krakowskiej 1l. 14 torbę « 
instrumentami lekarskimi i parę bucików, łą- 
cznej wartości 184 kor. i 

P. Michał Wojciechowski doniósł policji, 
że parobek jego Michał Marciniak pobił tak 
dotkliwie drągiem jego dwa konie, że jednego 
z nich musiał sprzedać na zabicie, skutkiem 
czego poniósł szkodę w kwocie 400 kor, Mar- 
ciniak zbiegł następnie ze służby. 

Na strych realności przy ul. Karola Lu- 
dwika l. 88 włamali się onegdaj w nocy zło- 
dzieje i skradli p. Bercie Schorowej znaczną 
ilość bielizny damskiej i męskiej, łącznej war- 
tości przeszło 300 kor. 

Policya aresztowała wczoraj 11 letniego 
Stefana Pycę, który w ostatnich dniach doko- 
nał kradzieży 80 gołębi. 


Z ganku realności przy ul. Wronowskich 
1 10 skradziono wczoraj p. Eltersowi ubranie, 
wartości 90 kor., pozostawione na chwilę przez 
służącą. 

Do fabryki firmy T. Wy a i Spki 
przy ul. Bema l. 8 włamał się onegdaj przez 
okuo złodziej i skradł z hali maszynowej pasy 
transmisyjne, wartości 500 kor. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Krako- 
wic, dr. Ladwik Owiklinger, burmistrz m. Do- 
vromiła i założyciel i długoletni członek krajo- 
wego Związku ochotniczych straży pożarnych, 
w 68 r. życia. 

— Dar dla Muzeum Narodowego. 

Z Krakowa donoszą: Wezoraj na uroczystem 
zebraniu Tow. wzajemnej pomocy uczniów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego uchwalono złożyć 
w darze Muzeum Narodowemu szkice Matejki 
do „dziejów eywilizacyi*, wymalowanych w 
Politechnice lwowskiej. 
l — Jubilensz kapłański ks. biskupa 
Likowskiego. Z Poznania donoszą, że obchód 
50-letniego jubileuszu kapłańskiego ks. biskupa 
Likowskiego wyznaczono na 21 b. m. 

— Wystawa sztuki w Warszawie. 
W gmachu Tow. Zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie otwarto wczoraj wystawę zbiorowa, 
jako wystawę „Salonu 1911—1912 roku“. ` 


Kronika zagraniczna. 


* Proces o szpiegostwo. W Lipsku 
rozpoczął się onegdaj proces o szpiegostwo 
przeciwko kilku Anglikom, na których czele 
stał właściciel biura podróży Max. 

_ * Katastrofy na morzu, Według 
doniesienia dzienników angielskich, na morzu 
Kaspijskiem rozbiły się onegdaj trzy okręty 
z powodu burzy. Załogi i podróżnych tych 
okrętów uratowano, 

* Olbrzymi proces. Niebawem to- 
czyć się będzie w Moskwie olbrzymi proces 
przeciw przeszło 800 dentystom, praktykują- 
cym w Rossyi, w tej liczbie 9 w Łodzi. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że korzystali ze sfałszo= 
wanych dyplomów dentystycznych. Olbrzymia 
„fabryka* tych dokumentów istniała w Smc- 
leńsku, a dyrektorem jej był starszy lekarz po- 
wiatu smoleńskiego, Edward Rutkowski. Fa- 
brykacya dyplomów prowadzona była en gros, 
przyczem w różnych punktach państwa działali 
pośrednicy, trudniący się zawodowo sprzedażą, 
wreszcie trzecią grupę stanowią osoby, które, 


s 

nabywszy owe dyplomy, trudniły się praktyką 
dentystyczną, nie mając w tym fachu odpowie- 
dniego uzdolnienia. Ogółem afera ta obejmuje 
400 osób, prokurator zaś ze swej strony po- 
wołał 800 świadków. Wszyscy oskarżeni znaj- 
dują się na wolnej stopie. 

* Cholera w Mecce. W ostatnich 
dniach zmarło 198 osób w Mecce na cholerę. 

* Drzysta pięćdziesiąt koni spa- 
lonych. Z Nowego Jorku donoszą, że w Jer- 
sey City wybuchł onegdaj pożar w „United 
Express Stables Company“. Spaliło się 350 
cennych koni. Szkody wynoszą 2 miliony do- 
larów. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 9 grudnia, o godz. pół 


do 8 wieczorem po raz 19: „Onotliwa Zuzanna“, 
operetka. — W niedzielę, 10 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu, po raz 4: „Oficer 
gwardyi*, komedya w 8 aktach F. Molnara; 
o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 20: „Cno- 
tliwa Zuzanna“, operetka. — W poniedzia- 
łek, 11 grudnia, po raz pierwszy (nowość): 
„Straceńcy“, dramat w 4 aktach, Tadeusza 
Konczyńskiego; z udziałem: Konstancji Bedna- 
rzewskiej, Leonii Barwińskiej, Leonii Borkow- 
skiej, Edmundy Urbańskiej, Karola Adwento- 
wicza, Romana Zelazowskiego, Ludwika Fri- 
tschege, Franciszka Frączkowskiego, Bolesława 
Mierzejewskiego, Henryka Czakiego, Maryana 
Bieleckiegó i innych. — Abonament Nr. 13. — 
We wtorek, 12 grudnia, po raz 21: „Cno- 
tliwa Zuzanna*, operetka. — We środę, 18 
grudnia, po raz 2: „Straceńcy“, dramat w 4 
aktach, Tadeusza Konczyńskiego. — Weczwar- 
tek, 14 grudnia, po raz 1 w bieżącym sezo- 
nie: „Lohengrin“, opera w 8 aktach R. Wa- 
gnera; występ Ireny Bohuss i Józefa Manna. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


ana annan 


Proporcya na 6 osób, 


Niedziela: Zupa ze zwierzyny z grzan- 
kami. Rozbratle z cebulą i kartofie przysma- 
żane. Strudel z makiem albo marmoladą. 

Poniedziałek: Rosół z pulpetami. Sztu- 
ka mięsa z ćwikłą. Knedelki z bułki z po- 
dlewą powidlaną. 

Wtorek: Zupa jarzynowa „Maggi“ z ry- 
żem. Kotlety wieprzowe siekane ze słodką 
kapustą (przepis niżej), soczewica na kwa- 
śno. Legu grysikowa z sokiem. 

ro : Zupa kminkowa z kluseczka- 
mi kładzionemi. Sledzie bałtyckie. „Puree* 
z kartofli. Pierogi z serem i rodzynkami. 

Środa: Zupa pomidorowa. Pieczeń wo- 
łowa szpikowana. Kasza jęczmienna ze sło- 
niną. Naleśniki z jabłkami. 

Czwartek: Barszez burakowy ze śmie- 
tang. Polędwica wieprzowa. Kartofie i ka- 
pusta. 

Piatek f: Lupa grzybowa ze śmietaną 
i krupkami perłowemi. Ryba morska w sza- 
rym sosie. Budyń z szodonem. 

Sobota 7: Zupa kartoflana przecierana. 
Karaski małe, smażone w całości. Kapusta 
brukselska. Buchty czeskie z konfiturą. 

Sobota: Zupa grochowa z grzankami. 
Kotlety cielęce po wiedeńsku. Marchewka. 
Bliny z sokiem. 


brzepasy: 
Zupa ze zwierzyny. Jeden przodek za- 
jęczy odgotować bardzo miękko z jarzynami, 
cebulą, grzybami i korzeniami, dodając kilka 


ziarnek jałoweu. Gdy mięso zacznie zupełnie 


odpadać od kości, wtedy wyjąć, obrać je i 
na maszynie kilka razy przesiekać, poczem 
przetrzeć przez sito, zrobić zasmażkę, dodać 
trzy łyżki śmietany. trochę octu winnego i 
odrobinę cukru, zalać smakiem, w którym 
się gotował zając i kilka razy zagotować, za- 
kolorować cukrem palonym i podać z grzan- 
kami. 

Kotlety cielęce siekane z kapustą. Mię- 
sa wieprzowego pół klg. usiekać na maszy- 
nie, a pół główki kapusty niekwaszonej od- 
parzyć ukropem, aby odeszła gorycz, poczem 
usiekać ją wraz z trzema cebulami i dać na 
masło, żeby się poddusiła. Następnie zmie- 
szać, ja z mięsem, dodać jedna ósmą ltra tar- 
tej bułki, dwa jaja, pieprzu i soli, poczem 
formować kotlety i smażyć na smaleu, al- 
bo maśle. 

Nowina. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Z Tow. ake. przemysłu naftowego 
»Petroleac. Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa akcyjnego przemysłu naftowego „Pe- 


trolea*, 


6 


odbyte we czwartek w Wiedniu, 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie zarzą- 
du i uchwaliło, po odpisaniu odpowiednich 
kwot, z pozostałego czystego zysku 298.000 
kor. rozdać dywidendę 10 pre,( w roku ub. 
6 pre.) 


== Do portu w Gravosie zawinęła one- 
gdaj na kilkudniowy pobyt austro-wę- 
gierska eskadra. pozostająca pod do- 
wództwem kontradmirała Lanjusa. 

== Komisya spraw ogólnych przybo- 
cznej Rady kolejowej uchwaliła wnio- 
sek p. Baczewskiego i tow. w sprawie bu- 
dowy drugiego toru kolejowego na linii 
Lwów-OCzerniowce z dodatkiem p. Battaglii, 
by rozpoczęto budowę już w r. 1913. Podo 
bnie przyjęto wniosek p Battaglii w spra- 
wie wdrożenia odpowiednich kroków dla 
upaństwowienia kolei Chabówka - Zakopane, 
Dolina-Wygoda, Lwów-Bełzec, Piła-Jaworzno, 
Trzebinia-Skawce i Trzebinia-Siersza wodna. 
Przyjęto wniosek p. Hochfelda w sprawie 
włączenia projektu kolei Rzeszów-Kolbuszo- 
wa-Nisko do projektu o kolejach lokalnych. 

== Jak donosi jedna z lokalnych ko- 
respondencyj, była dnia 8 b. m. u P. Mi- 
nistra handlu Rösslera deputaeya niemie- 
ckich austryackich urzędników poezto- 
wych i służby pocztowej. Deputacya 
przedłożyła P. Ministrowi żądania wszyst- 
kich funkcyoneryuszów pocztowych. P. Mi- 
nister Róssler oświadczył, że Ministerstwo 
handlu będzie się usilnie starało zadowolić 
funkcyonaryuszy pocztowych. 
Z Budapesztu donoszą: Konfe- 
rencye ministrze Szekeliego z opozycya 
nie doprowadziły do porozumienia. 
Niemiecki dziennik urzędowy ogła- 
sza rozporządzenie cesarskie z dnia b. m. 
rozwiązujące parlament niemiecki, 
oraz drugie rozporządzenie z daty 8 b. m. 
rozpisujące nowe wybory na dzień 12 
stycznia. 

= Dzienniki francuskie donoszą, że 
rossyjski minister spraw zagranicznych Sa- 
zonow, bawiący w Paryżu, będzie także 
konferował z tamtejszym ambasadorem an- 
gielskim, który uczestniczyć ma w różnych 
naradach jego z ministrami de Selves i 
Caillaux. W naradach tych omówione będą 
wszystkie sprawy międzynarodowe, które te- 
raz są na porządku dziennym. 

= Organ rojalistów podaje, iż ks. 
Orleański zniósł centralny komitet roja- 
listyczny w Paryżu, natomiast w 10 rozmai- 
tych miejscach we Francyi utworzył dele- 
gacye. Kierownikom tych delegacyj książę 
dał dokładne wskazówki, jak mają postę- 
pować. 

== W angielskiej Izbie lordów 
Curzon zapytał, jaką politykę Anglia pro- 
wadzi w Persyi. Drugie ultimatum  Bossyi 


jest bez wyjścia i obcesowe, a rząd angielski 


nie może umyć rąk od odpowiedzialności 
za nie. 

Lord prezydent tajnej rady br. Morley 
oświadczył, że celem rządu rossyjskiego jest 
utworzenie trwałych, normalnych stosunków 
z rządem perskim i usunięcie wszelkich ele 
mentów niezgody. W tym zamiarze Rossya 
poczyni Persyi nowe propozycye, Rząd ros- 
syjski nie zdąża do celu, który naruszałby 
całość Persyi. Zapewnił on Anglię katego- 
rycznie, że życzeniem jego jest, by trzymano 
się tego, że zarządzenia wojskowe, jakie po- 
czynił na obszarze Persyi, są zupełnie tym- 
czasowe, oraz, że nie zamierza naruszyć za- 
sad konwencyl angielsko-rossyjsk'ej. Rząd 
angielski spodziewa się, że po przebyciu tego 
przesilenia, Rossya potrafi przezwyciężyć 
powstałe trudności. Anglia zawiadomiła Ros- 
syę, iź pod żadnym warunkiem nie jest mo- 
żliwe uznać napowrót byłego szacha. Pierwszą 
zasadą polityki angielskiej jest utrzymanie 
w mocy ducha i litery układu angielsko-ros- 
syjskiego, a drugą nie pominąć żadnej spo- 
sobności, aby radą i życzliwem pośrednictwem 
ułatwić sytuacyę rządu perskiego. 

== Angielska Izba gmin przyjęła na 
posiedzeniu dnia 8 b. m. w trzeciem czyta- 
niu ustawę o konfiskatach morskich, która 
wprowadza w życie dekluracyę londyńską w 
tej sprawie. 

= Qzłonkowie angielskiego stron- 
nietwa robotniezego wystosowali pi- 
smo do socyalno - demokratycznych członków 
parlamentu niemieckiego, w którem proszą 
ich, aby wobec wszystkich kias ludności, 
których są przedstawicielami, byli tłumacza- 
mi uczuć przyjażni, jaką żywią do nich ro- 
botnicy angielscy. Jest życzeniem Anglii, 
aby oba kreje żyły z sobą pokojowo i ażeby 
wszelkie między nimi spory były załatwiane 
przez sądy rozjemcze. 

= Bułgarski organ półurzędowy Mir 
potępia jak najostrzej zamachy w Ma- 
cedonii i powiada, że rządowi tureckiemu 


powinno bardzo na tem zależeć, aby takie 
wybryki stały się niemożliwymi. Mamy na- 


dzieję — pisze Mir — że władze tureckie 


wyśledzą sprawców wykroczeń w Irstip. ja- | zonowa z członkami rządu francuskiego brały 
koteż sprawców zamachu i surowo ich ukarzą. | udział także trzecia osoby, nie są prawdziwe. 


== Do Ag. Stefan. donoszą z Trypo- 
lisu: Noe z 6 ne © b. m. upłyneła w Try- 
polisie, Homs i Ainzara bez szezególniejszego 
wydarzenia. Prace około umoenienia i za- 
opatrzenia obozn w Ainzara postępują raźno. 
Wczoraj wyruszyły na południe i południowy 
wschód trzy oddziały konnicy; w promieniu 
12 do 15 km. nie zoczyły one nieprzyjaciela. 

Wobec rozsiewanych przez Tureyę plo- 
tek, jakoby Włochy miały udział w zama- 
chach w Macedonii, Tribuna pisze, że Wło- 
chy zbyt wysoko stoją nad takiem podejrze- 
niem, aby trzeba się było zajmować tym 
niedorzecznym zarzutem. Dyplomacya euro- 
pejska wie, co Włochy uczyniły nietylko, aby 
nie zakłócić pokoju na Bałkanach, lecz aby 
zabezpieczyć ten pokój, który leży w inte- 
resie zarówno Włoch. jak całej Europy. 

Wyniki wojny dla Włoch są nadzwy- 
ezaj pomyślne — p sze Tribuna dalej. Nie 
my zatem, zwycięzcy, mamy w tem interes, 
aby odwrócić uwagę od wypadków i wywołać 
zamieszki, lecz przeciwnie, Turcya, na wi- 
downi wojny już beznadziejnie pokonana, 
może mieć w tem interes. 

= Porta otrzymała już odpowiedzi kil- 
ku mocarstw na poruszoną przez Rossyę 
kwestyę Dardaneli. 

Ikdam donosi: Rada ministrów d. 8 
b. m. orzekła, że nie nadeszła jeszcze pora 
otwarcia Dardaneli. W tym duehu dana bę- 
dzie Rossyi odpowiedź. 

= W sprawie perskiej nadcho- 
dzą następujące newe wiadomości: W Tehe- 
ranie naprężenie zwolniało nieco. Nastrój 
wszystkich stronnictw jest spokojniejszy, od- 
kąd dowiedziano się, że Anglia trwa przy 
układzie z r. 1907, w szczególności eo do 
postanowień o niezawisłości Persyi. 

Porta wystosowała do ambasadorów tu- 
reckieh okólnik z poleceniem, aby zwrócili 
uwagę mocarstw na wydarzeni w Persyi, 
W okólniku tym powiada podobno Porta, że 
dalsza rossyjska akcya w Persyi wytworzy- 
łaby sytuacyę, której następstwa byłyby nie- 
obliczalne. Porta domaga się przeto od mo- 
carstw, aby interweniowały w Rossyi. 

W Konstantynopolu obiega pogłoska, 
iż Porta udziel ła Persyi rady, aby uczyniła 
zadość drugiemu ultimatum Rossyi celem 
uniknięcia zawikłań, które dla niej mogą 
być bardzo niebezpieczne, 

== A Pekinu donoszą: Schi-hsi 
przyjał opiekę nad małoletnim cesarzem 
chińskim. 

W Pekinie pojawił się onegdaj edykt 
cesarski, pozwalający na obcinanie warkoczy. 


Kraków, 9 grudnia, (Tel. pryw.) Wezo- 
raj w kościele Redemptorystów w Podgórzu 
strzelił do siebie w skroń 32-letni prowiz. 
wożny fabryki tytoniu, Józef Flinta, dotąd 
żyje. Przed zamachem zamówił dla siebie po- 
grzeb, rozlepił kartki, donoszące o jego śmier- 
ci. Jest on zdaje się umysłowo chory. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.). Od- 
było się tu zgromadzenie konstytuujące fa- 
bryki cementu „Górka* w Sierszy. założonej 
przez Bank przemysłowy Galicyi. Uchwalono 
utworzyć towarzystwo akcyjne i wybrano 
Radę zawiadowezą. Fabryka będzie puszczona 
w ruch w połowie roku przyszłego. 

Prezesem Rady zawiadowczej wybrano 
Edwarda hr. Mycielskiego. 


Pilzno, 9 grudnia. Dziś odbyła się tn 
ankieta przedstawicieli miast czeskich w spra- 
wie drożyzny, zwołana przez Związek miast 
królestwa czeskiego. 

Zadar, 9 grudnia. Wczoraj po polu- 
dniu na Rive Vecchia w porcie tutejszym, 
wskutek podmycia przez fale, usunęło sie 50 
metrów tamy. Dalsze 80 metrów grożą ró- 
wnież usunięciem się z powodu deszczu i 
podmywania przez fale. Dostęp do portu dia 
statków jest bardzo utrudniony. 


Suzonow w Paryżu. 


Paryż, 9 grudnia. Rossyjski minister 
spraw zagranicznych Sazonow oświadczył tu- 
tejszemu  przedstawicielowi Petersburskiej 
Agencyi telegraficznej między innemi co na- 
stępuje: 

Wizyta ministra w Paryżu ma na celu 
zaznajomienie się z członkami rządu franeu- 
skiego, z którymi minister omówił wszystkie 
sprawy, interesujące obydwa państwa. Ta wy- 
miana zdań wykazała zupełną solidarność in- 
teresów Francyi i Rossyi i trwałość, oraz 
wspólność francusko-rossyjskiego sojuszu. 

Ponieważ króla angielskiego niema w 
Anglii, minister Sazonow obecnie nie jeździł 
do Londynu, zaprosił natomiast londyńskie- 
go ambasadora rossyjskiego Benkendorffa do 
Paryża, zaprosił też do siebie paryskiego am- 
basadora angielskiego, p. Bertie. 

Pogłoski, jakoby w konferencyach Sa- 


Celem podróży ministra nie była specyainie 
sprawa Dardaneli, albo sprawa perska. Prasa 
niesłusznie przypisuje kwestyi Dardaneli zbyt 
wielkie znaczenie. Co do ultimatum. wystoso- 
wanego do Persyi, to ma ono na celu zała- 
twienie kwestyi perskiej drogą zgody. Ros- 
sya nie dąży do powiększenia swego teryto- 
ryum. którego nie potrzebuje. 

Wobec współpracownika Tempsa oświad- 
czył Sazonow także w kwestyi chińskiej, że 
w tym przedmiocie z przyjemnością może 
stwierdzić, iż Rossya pozostaje w zupełnem 
porozumieniu z Japonią Rossya pragnie je- 
dynie uporządkowania stosunków zarówno w 
Chinach jak w Persyi, gdyż nie jest dla 
Rossyi przyjemne, gdy w państwach sasia- 
dujących z Rossyą panują rozruchy. 

Co do wiadomości dzienników w spra- 
wie Dardeneli, jakoby Rossya chciała te 
kwestyę w dyplomatycznej drodze postawić 
na porządku dziennym, albo zażądała od 
Turcyi wolnego przejazdu okrętów wojen- 
nych, — wiadomości te są legendą. W tym 
przedmiocie nie przedsięwzięto żadnego ofi - 
cyalnego kroku; odbyła się tylko narada 
ambasadora Q(zarykowa z wielkim wezyrem, 
gdyż ambasador obawiał się, że z powodu 
położenie min podwodnych w cieśninie Dar- 
danelskiej, handel rossyjski dozna szkody. 
Położenie w Kuropie — rzekł dalej Sazo- 
now — pomimo wojny włosko-turekiej, nie 
wydaje się być niepokojące. Francya i Niem- 
cy dały dobry przykład zawarciem umowy i 
poddaniem się pod orzecznictwo sądu roz- 
jemczego w Hadze. Umowa francusko - nie- 
miecka w sprawie Marokka owiana jest tym 
samym duchem, jak rossyjsko-niemiecki układ 
poczdamski. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 9 grudnia. (Zel. pryw.). 
W Dumie podczas obrad o Chełmszczyźnie 
prócz p. Dymszy przemawiać będą z Pola- 
ków: poseł kaliski Parczewski; przedstawi 
on rozbiór strony historycznej tej sprawy; 
łomżyński poseł Harusewicz zajmie się dzia- 
łalnością Kułogiusza; poseł z Piotrkowa Žu- 
kowski da rozbiór materyałów politycznych; 
poseł warszawski Jabłonowski przedstawi 
nastrój w społeczeństwie polskiem. Iinieniem 
ludu wiejskiego przemówi poseł lubelski Na- 
konieczny. 

Przeciw projektowi rządowemu prze- 
mawiać będą także kadet Rodiczew, postępo- 
wcy: Lwow, Uwarow, Masłennikow, Fio- 
dorow. 

Petersburg, 9 grudnia (Zel. pryw.). 
Komisya Dumy państwowej dla spraw komu- 
nikacyi uchwaliła projekt prawa o skupie 
kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, wzywając za- 
razem rząd. aby opracował sprawę przebu- 
dowania tej kolei na szerokotorową a to ze 
względów strategicznych. 


Wojua włosko-turecka, 


Konstantynopol, 9 grudnia. Minister- 
stwo wojny zaprzecza kategorycznie wiado- 
mości, rozpowszechnionej przez dzienniki 
włoskie, jakoby Turey pogrzebali żywcem 
dwudziestu kilku żołnierzy włoskich. 


Powstanie w Chinach. 

Nankinu, 9 grudnia. Generat cesarski 
Czang uciekł wraz z wojskiem do Nankinu. 
Rewolucyoniści starali się zatrzymać go, lecz 
powiodło się mu ich odeprzeć. 


Paryż, 9 grudnia. Komisya, badająca 
zapasy prochu, stwierdziła, że ua pokładzie 
okrętu wojennego „Justice“ jest ten sam ga- 
tunek prochu, który spowodował katastrofę 
na pancerniku „Liberté“. Natychmiast ów 
zapas prochu usunięto z okrętu; część tego 
prochu była już w rozkładzie. 

Londynu, 9 grudnia, Do D. Reutera 
donoszą z Teheranu: Rząd perski cofnął no- 
minacyę Le Uofresa na współpracownika mi- 
nisterstwa skarbu, odrzucił jednakowoż inne 
żądania Rossyi, w szczególności żądanie, aby 
bez zgody Rossyi nie wolno było rządowi 
perskiemu zamianować cudzoziemca swym 
doradcą. 

Londyn, 9 grudnia. D. Reutera upo- 
ważniono ze strony kompetentnej do oświad- 
czenia, że pogłoski, które w wielkiej liczbie 
pojawiły się w sprawie stanowiska mocarstw 
eo do Dardaneli, są albo przesżdzone, albo 
niedokładne. Sprawa otwarcia Dardaneli, o 
ile przybrała kształty uchwytne, jest przed- 
miotem rozwagi mocarstw sygnatarnych, któ- 
re pragną uregulować stosunki żeglugi mor- 
skiej Jest wszelka nadzieja, że powodu do 
obaw niema. Włochy nie zamierzają bloko- 
wać Dardaneli, ani wogóle atakować tej cie- 
śniny. 


Odpowiedzialny redaktor: 


wiam Krechowiecizi. 


FUTRA 


A a OKNO LI aare TO m PACC DA 


NADESŁANE. 


Wiele ludzi toczy beznadziejną 
walkę z chronicznem zaparciem 
stolca tylko dlatego, że nie używają 
właściwego środka leczniczego. — Ze 
swiadectw lekarzy Powszechnego Szpi- 
tala w Bambergu wynika, że przy 
użyciu naturalnej wody gorżkiej 
Franciszka Józefa zauważono szyb- 
ki, pewny i zadawalniający skutek na- 
wel w tych wypadkach, gdzie inne 
środki rozwalniające zawiodły. 


-Fý : . 
Ostrożność! Krótko przed świętami Bożego 
Narodzenia nie mogą większe handle mimo naj- 
szezerszych checi zadość uczynić życzeniom pojedyn- 
czych klientów: szezególnie przy kupnie kotwieznej 
skrzynki budowlanej nie mogą poświęcić potrzebnej 
ku temu nwagi. Dlatego zaleca się wszystkim matkom 
jak najusilniej. aby o ile możności natychmiast ka- 
saly sobie przysłać od ©. Ad. Richtera © vie., król. 
nadwornych i szambeluńskieh dostawców w Wiedniu, 
XL Eitelbergergasse 6-14 (Sklep: I. Opern- 


unsse 16), najnowszy cennik skrzynek budowlanych 
« dokładnym opisem rozmaitych rozmiarów skrzynek 
i podaniem najniższych cen fabrycznych, aby w zu- 
pelnym spokoju wybrać mogły najodpowierńniejszą 
skrzynke. A cennikiem w rekn mogą potem bardzo 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
płacą | żądają 


Lwów, dnia 9 grudnia, 


walutą kor. 
I. Akcye za Bztuką, Kh]Kh 
Hanku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —|694 — 
Banku gal. dia handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . „= 440 —!446 — 
Kol. Lwów-Uzern.-Jassy po 200 , 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 548 —|553 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 455 —|465 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.z 10 pr. 109 70| — — 
4 te KU” w. a. los w 50 1. 98 60| 99 50 
> „śpr.w.a.601.po200k. * | 92 10| 92 80 
„ kraj. 47], pr. w. 8.losw511. * | 98 80| 99 50 
n n Ápr w. a low w571. © | 91 70j 92 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . ®© | 96 —| — — 
Pow. kred. galic. ziamsk. 4 pr. ** 
los w 51%, lat . . . o . S JGR=|— — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ F91 80| 92 50 
Banku gal. ziem. kr, 4'/40/, 601. < | 98 65) 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 
XIU. Obligi za 100 kor. m 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. © | 98 10| 98 80 
Bukow. fund, propin, 5 pr. w. a. m | — — — — 
Komuu, Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — — — — 
z » „ A/spr. (36m.) „ws | 96 30| 99 — 
E z „ 4 pr. (4 em.) 90 U A F 
1 lokalne dtto & pr.. | i 
Paaki m. Krakowa . s i « 89 60| 90 30 
Pożyczki kr. $ pr. po 200 kor, 
s roku 1893 - « + «6 «6 * « E 
za, Lwowa 4 pr. sa Z 
BoRzeka m. aeoe aroa. OR 20 
; E krajow, 4 ŁU 
1.7808 : $ u i 91 —| 91 70 
IF. Losy. 
M. Krakowa po z% 30 (50 kox,), 103 —|110 — 
v. Momoty. A ; i 
Dukat vegarski , « « « 11 36) 11 3% 
ao wbił roszyjskich srebrnych 252 — |254 50 
bli skich srabrngo —B 
o JuswnA papierowych 254 —|255 50 


iy maok niemieckich „ e . „  |L17 BOILI7 90 


Murs giełdy wiedońskiej. 
Dnia 7 grudnia 1911. 


A. Ogólny diug państwa. 
Jedzolity dług państwa w banknot, 


płacą dieis 


maj-listopad . . . i 91 35 91:55 

styczeń-lipiee . . . . . . „ 91:85 9165 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . 94975 9495 


94775 94:95 


kwiacisń-pażdziernik r 
A 


w. 


i 


łatwo nawet przy najwiekszym ruchu w handin wy- | 
hrać odpowiednią wieśetwą skrzynkę, gdyż już na- 
przód wiedzą dokładnie, którą skrzynkę chcą kupić. 
Potrzebują tylko popatrzeć na numer podanej skrzynki 
1 na marke ochronna kotwice: zgadza się to. wten- 
czas wszystko w porządku i wszelkie oszukaństwo 
jest wykluczone. Dlatego poświęcić trzeba zaraz pięć 
halerzy na kartę korespondeneyjna. W tym pięknym 
ilustrowanym cenniku znajdują się także bliższe 
szczegóły o doskonałych Richtera lnperator - instru- 
inontach muzycznych i o aparatach mówiących. 
= 


mr 

Dobry środek domowy. Pośród środków do- 
mowych, używanych zwykle jako bole uśmierzające 
i odciągające nacieranie w zaziębieniach it. d, 
zajmuje wyrabiane w laboratyum apteki dr. Richtera 
w Pradze Liniment. Capsici comp. z „Kotwicą” (za- 


DAMSKIE i MĘSKIE, MIASTOWE i PODRÓŻNE. ZARĘKAWKI, BOA, CZAPKI. 
SPECYALNY i NIEZRÓWNANY WYRÓB ŻAKIETÓW FUTRZANYCH DAMSKICH 


poles NOWO OTWORZONY MAGAZYN i PRACOWNIA PIERWSZORZĘDNA Lwów. u. wazowa v. 


CENY MOŻLIWIE NAJNIŻSZE: 20 pre. TANIEJ JAK WSZĘDZIE. 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


| 

Księga pamiątkowa obchodów 

urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


stąpienie „Kotwicznego Prin- Expelleru*) pierwsze | może piękną pamlątkę wszystkich Komitetów, 


miejsce. Cena jest niską: 80 hal, 1 kor. 40 hal. i 
2 kor. za butelke: każda butelka mieści sie w pię- 
inem pudelku, które rozpoznać można po znanej 
kotwicy. 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 


nl. Halicka 21, dom W. P. Balabana 
ordynuje 9—6. 
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 


sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie. 


Dr. K. Podlewski 


apecyalista chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 
11—12 i od 3—5 

uj. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyl. 
Najlepsze programy I muzyka. 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8°80. 


Xoronowa waluta. 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 

1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1595'— 1655 

1860 po 100 zł. 4 pr. . 434: —  K46:— 
w „ 1864 po 100 zt. 611'— 623:— 
» „ 1864 po 50 zł.. . . . . 30550 311-50 

Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 288— 290— 

B., Dług państwa (wszystkich w Radzie gańetwa 

reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


płacą 


n n 


n 


PB. Blag pućpiwa (krajów korony węgierskiej), 


Wręg. {tota renta 4 pr.. . . . 11085  111:05 
aj »n W wal. kor. 4 pr. 90:30 90.50 
„ Obl pr. regul, Cisy 4 pre. , 30125 31325 
„ poż. prem. za 100 ze. (200 kor.) 43850 44459 


n 50 z}. (100 kor.) 2l4—  220---. 


n 


MB M EE NA 


| ez. E. 59411 (6) 18872 2... 

A Edykt Kosa ~ 

Na żądanie Michała Stefanowskiego, 
odbędzie się dnia 2 styeznia 1912 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III. w łopatynie, licy. 
tacys 1. 1/2 lwh. 1281 i 2. załego lwh. 1887 
gm. Łopatyn. > i j 
z Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, 8% Ocenione a to: ad 1. na 500 kor., 
ad 2. na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 388 kor. 
34 hal, ad 2. 866 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg katastral- 
ny; protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 24 listopada 1911. 


L. cz. E. 988/11 (4) (13888 2—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Majera Gźrtnera, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya połowy realności obj. wyk. 
hip. 1. 2096 ks. gr. gm. Żabie. 
Nieruchomość powyższa względnie jej 
połowa wystawiona na licytacyę jest ocenio- 
na na 30.421 kor. 32 hal. 
= Paa lk cena wynosi 20.280 kor. 88 
3 iżej tej ceny s i jdzi 
A j tej y sprzedaż nie przyjdzie 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 281 z dnia 9 grudnia 1911. 


żądają 


za 100 zł. 4 pr... . . . . . 115*— 11520 | 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. o 0 a EDS 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 a 90:—  93— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111575 11275 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

BWA pr (ostemp. akcye) . « . 44? khk 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 53, pr. . -. . . . . . 113:60 114-60 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akaye) . . . . . . . 91:90 92:96 
Kol. Areyke. Kudolfa w wal. koron. p m 

wolne od podatku 4 pr. . 91:95 92:95 

Obiigacye pierwsreństwa (kolejowa) 

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5pr. 10375 10475 

w złocia za 200 zł. 5 pr. . . . 120:25 12125 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł 4 pr. . . . . . . . 95—  94— 
Kol. czeskiej emisy. x r. 1895 za 

400 kor. A pr . . . . . . . 9270 93:20 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9725 9825 
Kol. północnej cen. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9730 98-30 
Koi. północnaj oer. koan om. 

x r. 1887, £ pro. . . . . . . 91-50 98:60 
Kol. północnaj ces. Ferdynanda em, 
_ z r. 1888, & pra. . . . . . . 9775 9675 
Kol. północnej ucz. Ferdynanda en. 

z r. 1691, & pre. . . . . . . 9155 9865 
Koi. północaej osa. Ferdynanda om. 

z r. 1898, 6 pre. + « . . 4750 98:50 
Kul. gółnoczej sss. Ferdyrauda wiz. 

x r. 1904, X pre. . . . . . . 9790 98:96 
Koj, bukowińwkisj lokalnój za 400 

kor or. NOZ UN 0240) 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9295 93:30 
Kol. iwowako-ozera.jasskiej z roku 

1593 kpr. . « a 6 6 0 » 4 ORDES 
Kol. Arsyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) sa 40% merak 4 pr. | 113:15 11415 


NW E U 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjme. 
Kroacyi i Slawonii 92:50 9350 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:40 91:40 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 low 5 je 160:85 101:85 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. 92:75 


Bukowińskie obl. propinacyjne "los 
za 100 zł. 5 pr. : 


tułal. poż. kr. z roku 1883 4 pr.. 93:—  04:—- 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9785 98-85 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

AWDECI | OR 2 + u + (WROSISO 8980 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) Apre fo © . «. a pm R 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 12775 13375 
Tureckie obl. pram. kol. xa 400 frank. 239— R42:— 


Gł. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Auatr. banku los 4*/, s m —— 
Austr. zak? kr. ziem. loa w 50 1. & pr. -—-——  —— 


i listy dłużne 


6 „  Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 30025 306:25 
n ń n 1889 3 pr. 278'20 28425 
Bukow. zakł. kred. ziem, log A pr. 100— 100:40 
n n n n r pro =e 
Gal. ako. b. kip. 10 pr. prem. ios 5 pr. 110— —'— 
E T EE) DI: 98:90 99:90 
m» mam „601% pr. . .. URŁDNIOSIAO 
Banku gal. ziem, kred. 4*j;pr.. 601, 98/5 99°75 
Gal. Tow. kred. ziem. å pr. los. 56 lat 9150 92:50 
m n n „ ápr. los. 41lat 9- —=— 
h 2 n n 4 pr. starsze. 9670 97:76 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomsryl ; 
41, pr. 51! lat zwrotna . . 9875 9475 
Banku krajowago oblig. komum. Ż 
emisya 43 lat 4%, pr. . . . . 9850 9950 
Banku kr. obl. kolej. żal. 5%*/,]. 4pr. 90.50 91:50 
Austro-gęg. banku 50 lat 4 pre. 96:80 97:80 
Go e „ 60 lać w.k.4 pr. 9675 97075 


M. Qbligacye z prawara pierwszeństwa 
zm 100 sł, gom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 í 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11325 11425 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1838 pr. 11225 113:25 
Kolej Liwów-Uzarn.-Jassy z x. 1884 

za 300 zł . . . . . . . „ „ 8695 8795 
Kolaj Lwów-Osern. z r. 1884 za 300 

sławy... . . . w. Mo1f50) 293,50 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 wł. Apr. —— —— 
Węg. gal. kol. am. 1870 ma 360 xł. 5pr. 101:50 10250 

n w m » 1890 " 4 pr. 99°75 zam 

I. Losy (5a sstukę). 
Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 3750 4180 
Zakł. kred. dla Daddi i PARA 160sł. 51050 522:50 
Clary 40 zł. m, k. . . . . . . 186— 206:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. w mE 


Losy miasta Krakowa 20 zł 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. © 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 30 października 1911. 


L. cz. E. 592/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. . 

Na żądanie (Grzegorza Zakrzewskiego, 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1912 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie, 
licytacys pare. bud. łaźnia iwh. 448 gm. 
Łopstyn wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 5 ławek, pomp do przeprowa- 
dzania wody, studni, kotła, paleniska i opar- 
kanienia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 700 kor., przynależno- 
Ści zaś na 69 kor. 90 hal. 


(13873 2—3) 
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ANDRZEJA KUZMIŃSKIEGO 


— GMACH BANKU LWOWSKIEGO. 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 
przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


2 oprocentowaniem 4' „ Od sta, 


Kwoty do 5000 kor. wypłaca bez wy- 
powiedzenia. 


SZOT OAZY A 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 grudnia. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: F. hr. Resignier 
z Niska, B. Pilatowski z Dubia, Z. Mochnacki z 
Tonstoługa, K. Torosiewiez zĘPutiatyniee, A. Raczyj- 
ski z Krakowa, J, Mochliński z Wołynia. i 

HOTEL „IMPERIAL“. Pp.: M, hr. Poniński 
z Rossyi, K. hr. Seipin z Krakowa. dr. M. Flatau 
z Krakowa, 

HOTEL „GRAND . Pp.: dr. B. Smewa z Pragi. 
G. Haberman z Pragi. 


Poszukuje się kupna 


stacych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszóń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł, 85—  91-— 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . —— = 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 78:75 7975 

A » węg. tow. 5 zł. . . 425 5325 
Losy fund. Areyka. Rudolfa 10 zł. “9—  85—- 
Salmaś0 zł. m. Kk. saa a a « 20% 3I0— 
Pożyczks miasta Salzburga 30 zł. —— —— 

J» Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 825:50 32650 
Peszt. Banku handli. 500 zł. . . . 4300:— 4320— 
Zakł. kred. dla handlu i przera. 648'50 64950 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . 848-50 84950 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 783'— 785'— 
Gal. banku hip. 200 zł . . . . 700— —— 

5 n»n, dla han. i przem. 200 zł. 445— 446-— 
Banku dla krajów koronnych 206zł. 550:60 55169 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1984— 19y4*— 

n. Związku (Unionbank) 200 zł. 627— 628— 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 280:50 281:50 
Ziynosteńska banka 100 zł. 5 282— 283— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 453— 459— 

m. n»n n Akcye zakład. 200 zł. 420— 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4960'— 4980— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 396— 398'— 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 548:—  5BBZ:— 

n lwów-Kieparów-Jaworów lokal. 

400 kor., o GMB oda o 6 6 SUB" y 
Austr. Tow.ż9gl. ra Danaju 500 zł. ak. 1130— 1134 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. TIi— t— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 764— 174— 
Austr. tow. górnicze Alpina 160 zł, 84425 84525 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2665— 2674-50 
Sekodnicy 500 kor. 42 479'— 


Tzr. sara. żytoniow. 500 franków 316-— 31850 
Erifall. tow. kop. węgia 70 zł. 252— 253— 
a. Feksiu 

Borlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. A pr.. 24060 240-85 
Paryż za 100 franków. . . . 9549 95:60 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 24060 240-85 
Niemieckie baaki . . . . . 1176817, 117-821), 
Włoskie banki 94°75 9492 jg 
Fragcuskie banki . —— =—i 
Sawajesrskie bask? | 95'1'/1J4 95:55 
X Wale ży 
Dukat cesarski 50 0 o (Ulf 11:39 
Austr.-węg. 5 guld. złota momota —*— —'— 
20-frankówka . szk 1910 1912 
20-markówka . o 23:52 23:56 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117:60 117-80 
łoskie banknoty za 100 lir 9475 95-05 
RUVI6 +... | SAWA 16 2:54 2:55 


a 23 


Najniższa cena wynosi 384 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Łopatyn, dnia 25 listopada 1911. 


L. ez. E. 90/11 (7) (13900 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Brandlera, kupca 
we Lwowie, odbędzie się dnia 3 stycznia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4 licytacya 
majętności tabularnaj Łuka z częścią Zazuł 
obj. lwh. 287 o obszarze około 370 ha w 


tem około 150 ha lasów z zabudowaniami 
gospodarczymi wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza gospodarczego, 
żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną 297.446 koron 25 h., przyna- 
leżności zaś na 7164 koron. 

Najniższa cena wynosi 208.078 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej mieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobac których niniejsza 
licytzcya byłaby miadopustezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licyżacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sams) nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnega powstaną, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jaćynie przez przybiele pa tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SąÓn 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuk ss- 
dowi pałnomoenika do doręc ań w siedzikie 
sadu zamieszkałego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 21 listopada 1911. 


L. ¢z. E. 526 11 (7) (13918 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie S. Fellora, zastąpionego 
przez adw. dr. Weissglasa, odbędzie się dnia 
2 stycznia 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
HI. w Łopatynie licytacya całej realności: 
1. Iwh. 1882, 2. lwh. 476 i 8. 2/8 ez lwh. 
571 gm. Łopatyn wraz z przynależnościami, 
składejącemi się ze słupów dębowych, ogro- 
dzenia i studni. i 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę s} ocenione a to: ad 1 na 300 koron, 
2. 480 kor, ad 3. 465 kor., przynależności 
zaś na 59 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor., 
2. 352 kor. 18 hal., 8. 282 kor. 50 b., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabuiarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. HI, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 24 listepada 1911. 


(13817 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego i. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w eoboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 11 grudnia 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: przybory szkol- 
ne, towary galanteryjne, parasole, la- 
ski, 40.000 arkuszów białego papieru, 
towary żelazne, 60 krzeseł, zegar, ma- 
szyna do pisania, kasa ogniotrwała, 
hegary, opaski przepuklinowe, aparaty 
inhalacyjne, maszyny introligatorskie, 
żelazka do prasowania, kapelusze, fa- 
sony filcowe, słomkowe, towary nożo- 
wnicze, maszyna do szycia, skrzypce, 
fortepian, dywany, obrazy, meble do- 
mowe.  . 

Wtorek 12 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble mahoniowe, 
dywany perskie, obrazy olejne, ma- 
szyna do szycia, fortepian, rogi je:enie, 
gramofon, krajobrazy, lampa, urządze- 
nie mleczarni, lodownia pokojowa, por- 
tyery, leksykon, lichtarze srebrne, ze- 
garek srebrny z łańcuszkiem, zegarki i 
zwykłe meble i dywany. 

Sroda 13 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: samowar, 125 kig. 
mąki, ubrania marynarkowe, kasa ognio- 
trwała, lampa, maszyna do szycia, ze- 
gar, poduszka, fortepian, dywan, oraz 
meble domowe. 

Czwartek 14 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
obraz, lustro, butet, biblioteka, 9 to- 
mów Weltgeschichte, dywany, ubranie, 
gramofon, kasa, zegarki, maszyna do 
pisania, sprzęty domowe, towary bła- 
watne, oraz meble domowe, 

Piątek 15 grudnia 1911 od 10 do 12 godz 
przed południem: meble, dywany, obra- 
zy, zegar, książki, krajobrazy, maszyna 
do pisania, fortepian, maszyna do szy- 
cia, rower damski, lichtarze, rogi je- 
lenie, portyery, gramofon. 

Sobota 16 grudnia 1911 od 4 do 8 go- 


8 


dziny wieczorem: maszyna do szycia, į poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do Į tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


kufer, lampa, zegar, płótno, batystowa 
kapa, spodnie, obuwie, obrazy, para 
firanek, etażerka, ramy, lichtarze, 150 
książek bebrajskich, futro, bekiesza, 
firanki, ramy do obrazów, budzik, ze- 
garek, portyery, maszyna do glanco- 
wania kołnierzyków, gramofon, suknia, 
kiiim, 30 miotełek ryżowych, oraz tanie 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godziaach urzędowych. 

Lwów, dnie 4 grudnia i91i 


L ez. E. 2677/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 grudnia 1311 godz. 880 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18 w Tyczynie li- 
cytacya realności lwh. 29, 83, 378 i 780 
gm. Tyczyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh. 29 gm. Ty: 
czyn na 1454 kor. 25 bal., 2. realność lwh. 
33 gm. Tyczyn na 1540 kor, 3. realność 
lwh. 378 gm. Tyczyn na 5650 kor., 4. real- 
BOT lwh. 780 gm. Tyczyn na 180 kor. 50 
hal. 


(13988) 


Najniższa cena wynosi. ad 1. 969 kor. 
50 bal., ad 2. 1026 kor. 60 hal, ad 3. 3766 
kor. 66 hal., ad 4.120 kor. 32 bal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn 

Warunki licytacyjae, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w binrze Nr. 19. 

Taie prawa, wobec których miniej 
sza licytacys byłaby niefopuszezalną, zalety 
zażosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej raszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchoiności 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
8Z0R8. 

Fə osoby, dla których jakie prawa lek 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 25 października 1911. 


L. cz. E. 1100/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa Galicyj i Lodomeryi z Wlelkiem Księ- 
stwam  Krakowskiem,  zastąpioneżo przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya:: 

1. realności lwh. 434 gminy Bołszowce, 

2. realności lwh. 435 gminy Bołszowee, 

3. realności lwh. 950 gminy Bołszowee, 

4. realności lwh 1119 gminy Bołszowce. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. 310 kor., ad 2. 470 
kor. ad 8. 550 kor., ad 4. 360 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 206 kor., 
ad 2. 314 kor., ad 8. 366 kor., ad 4. 240 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18 

Tażie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym tózrainie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowee, dnia 17 listopada 1911. 


(13857) 


L. ez. E. 1153,11 (5) 
Edykt ticytacyjny. 

Na żądanie Samuela Keicha w Trze- 
biui, odbędzie się dnia 18 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 lieytacya real- 
ności lwh. 135 gm. Byczyna wraz 7 przyna- 
leżnościami. j 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1190 kor. 

Najniższa cena wynosi 793 kor. 32 hal., 


(13909) 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec kióryeh ajnięj- 
sza liertecys kyłaby niedopuszczalna, naieży 
asłosjić do sądu najpółaiej prty WYKDACŁO” 
mym termime lieytacyjoym, inaczej tesacze: 
nia tego rodzaju co da samel nleruchcsu 
ści aje mogłyby pyé już za skutkiem podnu 
SZĘN8. 

Te osoby, Gia których jakie prawa lat 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już ietnieją, bądź w toka posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 2z- 
dowej, jasli nie mieszkają w okroyu sÀn 
niżej wymienionego i nie wskażą tamni aa 
dowi pełnomocnika do dereszeń w giedickie 
sąd zamieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 4 listopada 1911. 


L. cz. E. IHI, 2881/11 (6) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędncści i po- 
życzek w Mikulińcach, zastąpionej przez sdw. 
dr. Rossbergera w Mikulińcach, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacys 8/20 
części realacści objętej lwh. 117 gminy Cho- 
daczków mały Hryńks Berozy syna Ilka 
własnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1813 kor. 

Najniższa cena wynosi 906 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wywmienienym, w biurze 
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Nr. 39. 
Takie prawa, wolsse któryca niniej: 
sz: licptacya byłaby niedopuszezalną, należą 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsczo- 
mym terminie lisytscyjnym, inaczaj resxcze- 
nia tego rodzsju ca de samej nieruchomości 
gie mogłyby być jus xe skutkiem poźno: 
S%OBC. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tarnopol, dnia 28 listopada 1911. 


L. ez. E. 2086/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryanny Płonkowej w By- 
czynie, odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 relicytacya 1/2 
realności lwb. 455 gm. Byczyna wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest ocenioną na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 75 kor., po: 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się ġe 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ierny, wyciąg katastrzlny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacpa byłaby niedopusnezałną, należy 
sgłosić do sądu mnxjvóżniej przy wyzaaCH- 
gym terminie lisytacyjaym, inaczej roszcż8- 
nia tego rodzeju co Go samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podas- 
S7083. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 10 listopada 1911. 
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L. ez. E. 1234/11 (5) 
Edykt iieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Schenkara w Jawo- 
rznie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya real- 
ności lwh. 1404 gm. Jaworzno wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1175 kor. 

Najniższa cena wynosi 783 kor. 33 hal, 
poniżej tej ceky sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieylacyjne i odnoszące się do 


(13912) 


larny, wyciąg katastrzlny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieptacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co Go samej nieruchomeści nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dia których jazie prawa iub 
eiękary na powykczej nieruchomości bądź 
obeemie już istnieją, bads w toku postępo- 
wania lieyiaeyjnege powstaną, zawisdamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez yrzykicia na tablicy 
sądowej, jesli nie miieszkują w oktągu sądu 
niżej wyzsienicnego i mie wsitażą temni sg- 
dowi pałnomeżnika do doręczeń w siedzibie 
sąd zamiomkałowa 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 11 listopada 19:1. 


L. cz. E. 1848/11 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Katarzyny Białasowej w 
Szczakowej cdbędzie się dnia 29 grudnia 
1911 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 6 w Jaworznie licytacya 1/2 realności 
lwh. 411 gm Szezakowa wraz z przynsle- 
Źnościami, składsjącemi się z drzew owoco- 
wych i oparkanienia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest ccenioną na 1315 kor., zaś przyna- 
leżności na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi 893 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

©. k. Sad powietowy, Oddział III 

Jaworzno, dnia 18 list:pada 1911. 


(13911) 


L. cz. E. 1284/11 (8) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie Salamona Reichmana, od- 
będzie się dais %1 grudnia 1811 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności obj. 
lwh. 298 i 299 ks. gr. gm, Hrusiatycze wraz 
z przypneleżneściami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ss ocenione: iwb, 298 i lwh. 299 łącznie na 
at kor., przynależności zaś na 77 kor. 10 

x 
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Najniższa cena wynosi 651 kor. 40 
hal., poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem stwierdza i odnosząca się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia it. d)., 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie yrawa, wobec Ztórych niniej: 
sua lieytacya byłaty niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzosczo- 
2ym terminie lUcytacyjnym, Inaczej roszcze- 
sie tego rodzaju co do samej nierushomości 
sie mogcyhy być już ze skuikiew pećno- 
mong. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych pieruchomościch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadandane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8Sa- 
dowej, jeśli nie mieszksją w ckręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k, Kad powiatowy, Oddział IL. 

Chodorów, 22 listopada 1911. 


L. ez. ©. 1365/11 (6) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Jakóba Millera, zastąpio- 
nego adwokata dr. Turzańsziege, cdbędzie się 
dnia 29 grudnia 1911 o godziuie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. IV. lieytaeya: 

a) połowy realności obj. lwh. 159 ks, 
gr. gm. Skwarzawa stara, 

b) połowy realności obj lwh. 168 tejże 
ks. gr, 

e) połowy realności obj. lwh. 165 tejże 
sA 
30 połowy realności obj. lwh. 209 tej 
samej ks. gr. 

Nieruchomości te wystawione na lisyta- 
cyę, są ocenione: ada) na 412 kor. 50 hal., 
ad b) na 300 kor., ad c) na 75 kor., ad d) 
na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 275 kor., 
ad b) 200 kor., ad e) 50 kor., ad d) 150 
kor., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skutku. 

Każda raalność będzie osobno sprze- 
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ks. 


daną. 
Waruaki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnosząca do tej nierucho- 
mości dozumenta (wyciąg tabutarny, wjciąg 
katastralny, protokoły ocənienia i t.d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 


zgłosić čo sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszeze. 
i ju eë do samej x 


syo jag xe skutk 


ruchomego 
iem pogno- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5%- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymieuionego i nie wskażą temuż Sy 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Bądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś IV. 

Żółkiew, dnia 25 listopada 1911. 


L. ez, E. VIII. 2415/9 (28) (13970 1-2) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Tobiasa Pinelesa w Stryju 
odbędzie się dais 20 grudnia 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 xelieytacya 
1/8 części realności obj. lwh. 1116 ks. gr. 
gm. kat. Borysław Arona Kisensteina własnej. 

Powyższa część realności wystawiona 
na relieytacyę oceniona jest na 857 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena wynosi 428 kor. 63 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki relicytseyjne i odnoszące sig do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie: 
nia i t. d.) może każdy mający ekęć kupie- 
nis, przejrzeć podezas godzin urzędowyćh w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88 

Takie prawa, wobec których minieisas 
licytacya bylaby  ziedopussyotwni 
zgłosić do sądu oajpóśniej prz 
nym terminie lieyiacyjnym, inaczej reszet 
nia tego rodzaju ce do samaej aieruchorości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszej nieruchomości bydi 
chacnie jat istnieją, bądź w toxu posiepo- 
wania licytacyjinego powstaną, zawiedawmieno 
będą o dałszych wydarzeniach tego pssi 
powśnis jedynie przes przybicjie ne tablicy 
sądowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui sæ 
dowi pełiomaocnika do doręczeń w siedainie 
sądu »amiesnkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 14 czerwca 1911. 


L. ez. 4506/11 
Ogłoszenie. 
Dnia 20 b m. upływa termin do wno- 
szenia ofert na dostawą aitykałów żywności 
dla oddziału roboczego więźni w Drohobyczu. 
C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyn. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1911. 
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L. ez. E. VIII. 5407,10 (16) (138969 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Lau:y  Rosenscheinowej, 
zastąpiowej przez adw. dr. Ignacego Lissa 
w Drohobyczu, odbędu” * się dnia 21 grudnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya 3/5 części realności obj. lwh. 1127, 
1129 i 11380 k. g. Borysław, Judy Mendla i 
Filipa Freilichów własaych stanowiących 
częściowo grunta podbudowiane i zabudo- 
wane częściowo zaś plac składowy o łącznej 
powierzchni 8606 m. kw. wraz z przyna- 
leżnościami realności lwh. 1130 składają- 
cemi się ze studni, 3 drzewek, parkanu i 
sztachetów. 

Części nieruchomości tych wystawione 
na lieytacyę są oeenicne: 

Bin a) 8,5 cz. lwh. 1127 na 6003 koron 


b) 8/5 cz. iwh. 1129 na 3386 kor., 

e) 3/5 cz. lwh. 1130 na 20.968 kor' 
60 hal., zaś 8/5 części przynależności na 
589 kor 40 hal. 

Najniższa cena wynosi: a) za 3/5 lwh. 
1127 kwotę 4006 koron 12 h., b) za 3/5 
lwh. 1129 kwotę 2224 kor., e) za 8/5 lwh 
1180 kwotę 14.338 kor. 80 h, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„ Warunki licyiacyjne i OdROSKĄCA sig do 
tych nieruchomości dogumenta (wyciąg isbu 
laruy, wyciąg katastralay, prokoły ocenienia 
i t- d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Tanie prawa, webes których niniejsza 
licytacyz byłeby aiedopuszezaluą. należy tx» 
sić do sądu zajpóźniej przy wyznaczcnyć 
terminie licjiacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nis 
mogłyby być zu ze skutkiem podnoszone 

We osedy, dia których jakie prawe tut. 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpn-! 


9 


cie mieszkają w okręgu sadu 


sądowej, 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż si 
łowi pełno:aoeniks da dovęezeń, w siegaihie 
såa ża każeg:. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 


Drohobyeż, daia 26 czerwca 1911. 


L. cz. E. 125/11 (7) 
Bayki iieytacyjny. 

Na żądanie Maryi Makar, właścicielki 
realnóści we Lwowie. zastąpionej przez dr. 
Jana Kasparka adwokata we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 15 stycznia 1912 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
aym, w sali Nr. 4 lieytacya dóbr tabular- 
nych Strutyn ad Ubiniu obj. lwh. 648 o 
obszarze 130 morgów 262 sążni kw. z þu- 
dynkami gospodarczymi i z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze studni, egrodzenia i 
inwentarza gospodarczego. 

Nieruchomość wystawiona zna lieytacye 
jest oceniona na 117788 koron, przynale- 
Źności zaś na 8.688 kor. 

Najniższa cena wynosi 84.280 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takis prawa, wobec kiórych niniej- 
«za liestacya bylaby miedopussenalna, nalaży 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wy%naczo- 
nym terminis licytacyjnym, inaczej rosters- 
nie tego rodzaja co do samej nieruchomości 
uie mogiyoy być już se skutkiem počno- 
B%ORIG, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licyteeyjnego powstaną, zawiadamiaze 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie ma tablicy s% 
dowej, jeśli nie misszxają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w gisdzihie Igår 
zaiaioszeciepi. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Złoczów, dnia 28 listopada 1911. 
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L ca E. 462/11 (18914 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudna 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w binrze Nr. 10 odbędzie 
się licytacyż: 

2) 1/2 realności lwh. 51 gm. Mocze- 


rady, 
b) całej realności lwh. 52 gm. Mocze- 
rady. 
Nieruchomości są ocenione: ad a) 150 
koron, ad b) 10.480 kor. 
Najniższa ceua wynosi: ad a) 100 
koron, ad b) 6.280 kor. 67 h. 
Wazunki iicytacyjne i inne dokumeuta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10 
Prawa niedopuszezające sprzedaży da 
skutku należy w sądzie zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 26 listopada 1911. 


L ez. E. 3740/10 (24) (18850 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Hermana Laxa w Nowym 
Sączu i Galie. Kasy Oszeżędnośsi we Lwowie. 
edydzie się dnia © lut=go 1912 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio: 
nym w biurze Nr. 122 lieytecya tealności 
Jena Sarneckiago lwh. 1207 gm.;Nowy Sącz, 
składającej się z dwóch pa.cel i stojących 
na nich domów jsdnopiątroweg; i parte 
rowego. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eyg jest ocenioną na 26.900 kor. 

„ Najniższa eena wynosi 18.450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytaeyjne, zatwierdzone tu- 
tejszego sądu uchwałą z dzia 6 września 1911 
D. 3740/11 i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz dnia 18 listopada 1911. 


L. cz. E. 194811 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwawie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
28 grudnia 1911 o 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle lieytacya realności lwh. 1047 ks 
gruntowej gminy katsstralnej Jasło objętej 
Wraz 7 
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raku. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na lieytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 12.146 koron z przyna- 
leżytościami. 

Najniższa cena wynosi kwotę 6 098 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
io tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kKatastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia‘ 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ales mogiyby być już ze skutkiem podno- 
3RENE. 

Ta osoby, dla których jskie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstans, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jadynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż sẹ- 
sowi pałnomoenika do doręczeń w aiedziki: 
sąću zamieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jssło, dnia 10 listopada 1911. 


G. cz. E. 89/11 (17) (13858) 
Eiykt licytacyjny. 

Dnia 12 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w sali Nr. 6 licytacya 
całych realności lwh. 107, 662 i 928 i 4/16 
części realności lwh. 104 ks. gr. Horodysła- 
wice Mosesa Parnesa własnych. Reslność 
lwh 107 składa się z parceli budowlanej, 
na której stoi chata - lepianka i z 5 parcel 
gruntowych (roli, ogrodu i pastwiska) ob 
szaru 85 arów 74 m.* Realność lwh. 662 
składa się z parceli budowlanej, na której 
stoi chata-lepianka i dwa budynki ekono- 
miczne. 

Realność lwh. 928 składa się z jedy- 
nej parceli gruntowej, roli, obszaru 34 arów 
3 m.” Realność lwh. 104 składa się z 4 
parcel gruntowych, stanowigcych łąką ob 
szaru 198 arów 50 m.* 

Nieruchomości wystawione na eyta- 
cyę, są ocenione następujące: realność lwh. 
107 aa 1512 koron, realność lwh. 662 na 
620 kor., realncść lwh. 928 na 840 kor., a 
4/16 części realności lwh. 104 na 850 kor. 

Najniższa cens wynosi odnośaie do 
lwh. 107 kwotę 1008 kor., odnośnie do lwh. 
662 kwotę 413 kor. 33 h., odnośnie do lwh. 
928 kwotę 560 kor., a odnośnie do lwh. 104 
kwotę 566 koron 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytasyjne i odnoszące się 
de tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
abularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, msjący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 
|  fakie prawa. wobee których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszezalną, należ' 
załorić do sądu najpóźniej przy wyznacz: 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomośc 
nie mogłyby być już xe skutkiem podnoszch« 
_, "le oseby, dla których jakie prawa iut 
"ięZBry na powyższych nieruchomośszach bąd 
'Becnie jnż istnieją, bądź w toku postępowe 
sle śieytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
ęią o dalszech wydarzeniach tego pestępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd! 
sikej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi peźnomoenika do doręczeń, w siedzib: 
sądu zamieszksłegy. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 11 listopada 1911. 


L. ez. E. VII. 3427/10 (20) (139658 1—2) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 88 lieytacya będących 
własnością Reginy Kroo, Sabiny vel Sehifry 
Kupfermann, Miny rel Mindli Andermann, 
Antoniny Erdhaim, Friedy Amarant żony 
kupea i Feliksa Adlersteina, połowy realno- 
ści obj. lwh. 970 k. g. Borysław stanowią- 
eej opuszezone koryto rzeki, połowy realno- 
ści cbj. lwh. 976 tej gminy, stanowiącej 
drogę polową i 4/5 części realnocci obj. lwh. 
950 tej gminy składającej się z pgri. 1795 
na której stoją domy mieszkalne — wraz 
z 4/5 częściami przynależności tej ostatniej 
realności, składającemi się z komórki, 2 wy- 
chodków i psrkanu. : 

Powyższe części nieruchomości wysta- 


przynależytościami, składającemi się! wione na lieytacyę są ccenione a to: 1/2 


jlwh. 970 na 660 kor., 1/2 lwh. 976 na 86 


kor. 60 h., a 45 lwh. 980 na 8202 kor. 80 h., 
a takie zaś części przynależności na 364 
koron. 

Najniższa cena wynosi za 1/4 lwh. 
970 kwotę 440 koron, za 1/2 lwh. 976 kwotę 
57 kor. 78 hal. a za 4/5 lwh. 980 kwotę 
5711 kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchcmości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których miniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezainą, należy 
sgłosić do sądu paipóśnisi przy wyznaczonym 
torminie lcyiacyjnym. inaczej roszczenie tego 
redzsju co do samej rdecuchomości nie me- 
głyhy być już ze skużkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy SĄ- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są» 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 10 listopada 1911. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Prez. 80910 19 R/11 (18886 3—3) 
EDYKT I. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr, 96 Dz. u, p. i rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty- 
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu- 
jących ksiąg gruntowych: 

1. księgi gruntowej e. k, Sądu powia- 
towego w Kopyczyńcach dla 

A) gminy katastralnej Karaszyńce przez 
wcielenie części parceli gruntowej 684, dotąd 
do księgi gruntowej niewpisanej, a oznaczo- 
nej literami a b e G na planie sytuacyj- 
nym, sporządzonym w maju 1909 do l. ks. 
zam. 857/9 przez e. k. geometrę en 
nego w Husiatynie do parceli gruntowej 1. k. 
77/1 wpisanej w wykazie hipotecznym 1. 51. 

B) gminy katastralnej Kociubińce przez 
wcielenie: 

I. oznaczonych na kopii mapy Katastral- 
nej, dołączonej do arkusza zgłoszeń Nr. 
18909 ezęści parceli gruntowej 2.292 nie- 
wpisanej dotąd do księgi gruntowej, a to 
części tejże parceli: 

a) oznaczonej literami a b c g f do 
parceli bud. 175 i gruntowej 576 wpisanych 
w wykazie hipotecznym l. 29, 

b) oznaczonej literami a b e do parcel 
gruntowych 570, 571 wpisanych w wykazie 
hipotecznym l. 128, — i 

e) oznaczonej literami d f g do par- 
cell gruntowej 577 wpisanej w wykazie hi- 
potecznym l. 1481, — i 

II. oznaczonych na kopii mapy kata- 
stralmej, dołączonej do arkusza zgłoszeń Nr. 
13/909 części niewpisanej dotąd do księgi 
gruntowej parceli gruntowej 2298, a to czę- 
ści tejże parceli 

a) oznaczonej literami a b c f e do 
parceli bud. 126 wpisanej w wykazie hipo- 
tecznym l. 359, 

b) oznaczonej literami d e f do par- 
celi bud. 125 wpisanej w wykazie hipote- 
cznym l. 160; 

2. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Mielnicy dla gminy Katastralnej 
Krzywce przez utworzenie wykazu hipote- 
cznego dla parceli gruntowej l. k. 769, do- 
tąd do księgi gruntowej niewpisanej, 

8. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez: 

a) utworzenie wykazu hipotecznego dla 
niewpisanej dotąd do żadnej księgi grunto- 
wej parceli budowlanej 1. k. 5858, utworzo- 
nej z zabudowanej przestrzeni trójkątnej na 
granicy między Kleparowem a Lwowem z je- 
dnej strony a ulicą Zródlaną-Kleparów z 
drugiej strony, oznaczonej literami r u p r 
na planie sytuacyjnym, dołączonym do ar- 
kusza zgłoszeń Nr. 18 ex 1910, r 

b) dopisanie na karcie stanu majątko- 
wego wykazu hipotecznego 1. 1686 parceli 
budowlanej oznaczonej nową liczbą kat, 5852, 
powstałej z niewpisanej dotąd do żadnej 
księgi gruntowej przestrzeni, położonej przy 
granicy między Lwowem a Kleparowem z je- 
dnej strony oraz przy ulicy Zródlanej - Kle- 
parów z drugiej strony, oznaczonej na planie 
sytuacyjnym, wyżej pod 8 a) powołanym li- 
terami u p e e s u i powiększonej o 
cząstkę parceli gruntowej |. k. 5202,8, wcho- 
dzącej w skład tego samego wykazu hipote- 
cznego i o cząstkę pareeli gruntowej 5202 2, 
wchodzącej w skład wykazu hipotecznego 
1. 16837, 

e) wcielenie do 


parcel wchodzących 


w skład ciała hipotecznego, objętego wyka- 


10 


ich części jakie prawa zastawu, służebności 


Dopiero w braku takich kandydatów 


zem hipotecznym l. 434 niewpisanych dotąd lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu mogliby być uwzględnieni inni kaadydaci, 
do żadnej księgi gruntowej przestrzeni, a to, hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako posiadający wymaganą kwalifikucyę. 


aa) do parceli gruntowej 5202/1 prze- | do dawnego stanu biernego należące wpisane | 


strzeni oznaczonej na planie sytuacyjnym, 
dołączonym do arkusza zgłoszeń Nr. 18 ex 
1910 literami f a u b s r f — a poło- 
żonej tuż przy ulicy Zródlanej i realności 
objętej wykazem hipotecznym l. 1686/11. 

bb) do parceli gruntowej 520% prze- 
strzeni oznaczonej na planie wyżej pod aa 
powołanym literami a fg h a tudzież li- 
terami i j k i w kształcie nieregularnego 
czworokąta i trójkąta, położonej przy gra- 
nicy między Lwowem a Kleparowem z je- 
dnej strony a ulicy Zródlanej - Kleparowskiej 
z drugiej strony, 

ec) do parceli budowlanej 2241 prze- 
strzeni gruntu oznaczonej na planie sytuacyj- 
nym wyżej pod aa) powołanym literami 
ig h j i położonej przy granicy między 
Lwowem a Kleparowem z jednej strony i 
ulicy Zródlanej Kleparowskiej z drugiej 
strony, 

d) wcielenie do parceli gruntowej 
5206 2, wpisanej na karcie stanu majątko- 
wego wykazu hipotecznego l. 1687, trój- 
kątnej przestrzeni; niewpisanej dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego, a oznaczonej 
na planie wyżej pod aa) powołanym litera- 
mi c n, położonej tuż przy granicy 
między Lwowem a Kleparowem, 

4. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Żółkwi dla gminy katastralnej Ku- 
nin przez dopisanie do wykazu hipotecznego 
l. 3474 miewpisanej dotąd do księgi grunto- 
wej parceli gruntowej l. k. 8059. 

5. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Czortkowie dla: 

A) gminy katastralnej Zabłotówka przez 
utworzenie dwóch osobnych wykazów hipo- 
tecznych dla niewpisanyah dotąd do księgi 
gruntowej parcel gruntowych 64/1 i 642, 

B) gminy katastralnej Sosołówka przez 
wejelenie do parceli gruntowej |, k, 223 1 i 
do parceli budowlanej 1. k. 213 w osobnym 
wykazie hipotecznym wpisać się mających 
uwidocznionych na planie sytuacyjnym z 
września l. czyn. 6. B, 8 Sosołówka 200 2 
przestrzeni z parceli gruntowej 1257, dotąd 
do księgi gruntowej niewpisanej, a to de 
parceli gruntowej l. k. 228/1 przestrzeni 
l ara, a do parceli budowlanej l. k. 213 
przestrzeni 1 ara 12 m.? 

6. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Zmrawnie dła gminy katastralnej 
Sulatycze przez utworzenie dziewięciu oso- 
bnych wykazów hipotecznych dla każdej 
z następujących, dotąd do księgi gruntowej 
niewpisanych parcel gruntowych, a to l, k. 
3550,2, 8550/3, 3550/4, 3550/5, 3550/6, 
3550/7, 3550/8, 3550/10 i 3550,11, 

7. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Mikulińcach dla: 

A) gminy katastralnej Łuczka przez do- 
pisanie do wykazu hipotecznego l. 627 par- 
celi gruntowej l. k. 570, dotąd do księgi 
grantowej niewpisanej, 

B) gminy katastralnej Grabowiec przez 
dopisanie do wykazu hipotecznego l. 745 
parceli gruntowej l. k. 2025, dotąd do księgi 
grnntowej niewpisanej, 

8. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Monasterzyskach dla gminy kata- 
stralnej Folwarki przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej l. k. 
252 8, dotąd do księgi gruntowej niewpisanej, 

9. księgi gruntowej c. k. Sądu powia- 
towego w Nadwórnie dla gminy katastralnej 
Pniów przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej l. k. 4201/1, dotąd do 
księgi gruntowej niewpisanej, 

10. księgi gruntowej e. k. Sądu powia- 
towego w Robatynie dla gminy katastralnej 
Podburze przez utworzenie wykazu hipote- 
cznego dla parceli gruntowej l. k. 888, dotąd, 
do księgi gruntowej niewpisanej. 

Zarazem podaje e. k. wyższy Sąd kra- 
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł- 
nieniu ksiąg gruntowych od dnia 1 grudnia 
1911 skutki wpisu hipotecznego przysługiwać 
będą. 
= Powyższe wykazy hipoteczne 
przeglądnąć w odnośnych sądach. 

Od dnia 1 grudnia 1911 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych: 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa, naby- 
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł- 
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipote- 
cznych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote- 
cznych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała : 

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 


można 


być mają; 

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów, najdalej do dnia 1 marca 1912 się 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w wykazach hipo- 
tecznych zawurtych. prawa hipoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo było ono wiadome z ja- 
kiego załatwienia sądowego luh że jest przed- 
miotem dochodzenia. wskutek podania do 
Sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied- 
bania do poprzedniego stanu przywrócony. 

C. k. wyższy Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 15 listopada 1911. 

Femor znidówi 


Konkursa. 


(13679 2—2) 
Konkurs 
na posadę sekretarza gminuego w Kotsch 
z rozrą płacą 1200 kor, z dodztkiem na 
mieszkanie 240 kor. 

Od kandydatów ma tę posadę wym>ga 
SIĘ: 

1. ni+przekraczalnego 40 roku życia, 

2. obywatelstwa austryackiego, 

8. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i pismie, 

4. świadectwa zdrowia, 

5. nieskazitelnego charakiern, 

6. przynajmniej dwuletniej praktyki 
przy autonomicznej władzy administracyjnej, 
lub rządowej. 

7. świsd:etwa z odbytego egzaminu 
kwalifikacyjnego w Wydzial krajowym, wy- 
m»ganego rozporządzeniem Wydziału kraj 
z 20 maa 1898 l. 25422, 

8. przedłożenia świadectw z ukońezo- 
nych studyów. 

Posada ta nadaną zestanie prowizory- 
cznie, a po roku zadowalającej służby na- 
stąpi stabilizacya. 

Podania wnosić nałszy najdalej do 
końca 20 grudnia 1911. 

Kęty, dnia 26 listopada 1911. 
Magistrat miasta. 

Burmistrz. Krzysztoforski. 


L. 21 847,1V. (13829 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. gimnazynm VII. we 
Lwowie ogłasza c. k. Rada szkołna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do 15 stycznia 1912. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa unormowana 
ustawą z 25 września 1908 Dz. ust. p. Nr. 
204 i rozporządzeniem pełnego Misisterstwa 
z 22 listopada 1908 Dz. ust p, Nr. 234, 
tudzież wolne mieszkanie służbowe w bu- 
dynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i neszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1. znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
eznemi próbami pisma; 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego; 

3 nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce e.k. Dyrekcyi gimnazyum VII., a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. Ministerstwa 
wojny, względnie e. k. Ministerstwa obro- 
ny krajowej, który uprawnia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywilnej. 


Ze. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 29 listopada 1911. 


i 
| 
__ Amortyzacye. 
b GA dk SE (5) (138724 3-—8) 
Edykt. 

C. k. Sąd ybwodowy w Kołomyi wzywa 
tak Katarzynę Siefink, córkę Hrycka i Fa- 
| raski małżenków Stefinków, urodzoną w No- 
wosielicy, dnia 20 lutego 1852, która w tak 
| zwanym sh łodnim roci“ t. j. 1866 lub 
1867 ze swej rodzinnej wsi Nowosielica w 
i niewiadome st.ony wydaliła się i jnź do 
swej wsi nie wróciła, ani ničemu w swej 
wsi dotychezas żadn:j wisdomości nie dała, 
jak i każdego, ktoby o życiu i miejscu po- 
bytu zaginionej Katarzyny Stefink jeka wia- 
domość miał, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi zaginionej Nykcle Knyszowi, 
acjiowi w Nawosielicy w ciągu jedaego roku 
cd dnia trzeziego cgłoszenia tego edyktu w 
u zędowej „Gazecie Lwowskiej“ w jakikol 
wiekbądź sposób doniósł, gdyż po bezssute- 
ieznym upływie tego czasokresu zostarie Ka- 
tarzyna Stefink, córka Hrycka i Faraski maż 
żonków Siefiak:* z Nowosielicy, za zmarłą 
RZNENA. 

Kołomyja, deia 4 listopada 1911. 


Hd. em. W23 (1) (13816 3—3) 
AMOPTUBANUA. 

Ha snecese Jońii Ilerpyuka BBORUTB 
CH IIOCLYJIOBAHE WO 70 CJirytod40i iMOBIP 
HO BHECKOJTATEABNI 3ArARyBMOi KAMKOdLA 
BKJIaKOBOf u. 0992 'TosBapucrBa B3aiuHOro 
kpexury „/laierep" y JIEBOBI Ha ima Jogi 
Ilerpymka, qoHsku Rarepuau Ha cyuy 270 
kop. 20 cor. BACTABIEHOI, 

Jliepzurena nonasmoj KHHAKOUKU BEAJ- 
KOBOl B3ABAG CA NpOTe, NĘOÓM SUOJOCHR CA 
3i cBoóiua npaBawu B uporary 6 micans sig 
OCTATHOTO OTOJIOLNIEHA B „lageri JIbBiBckiń* 

|60 B nporusHiu pasi mo yrnmaAusBi róro pe- 

YABA ŐYAYTb y3HaHi 34 HEBAWHI, 

LI. k. Cyg kpaesnk nasinzEnh, Biaxia VIL. 
JIpnis, ana 10 naqoauera 1911. 


L. cz. TER G/A <A (13725 3—3) 

Na wniosek Peisacha Schichtera, kupca 
w Lubkowcach, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi weksla, na kwotę 500 «or 
opiewającego, przez wnioskodawcę i Jurka 
Żmendaka akceptowanego, zresztą zaś nie- 
wypełnionego, który dnia 20 sierpnia 1911 
wnioskodawcy rzekomo zaginął. 

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby ze swojemi prawami zgłosił się 
1 weksel ten w ciągu 45 dni od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“  tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostanie powyższy weksel 
uznany za amortyzowany i mocy prawnej 
pozbawiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 18 września 1911. 


L cz T 5511 (Mb) (13723 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Bernarda Hiittnera w 
Chlewczanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacy! następującego 1zskomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty Ro 
manówka 10 kwietnia 1911 opiewającego na 
kwotę 1518 kor. 90 hal. płatneg» w dniu 
10 października 1911 i atceptowanego przez 
Bernarda Hü'tnera. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dai bcząc od ania płatno 
ści, to jest do dnia 25 listopada 1811, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 maja 1911, 


L. cz. T. 85/10 (8) (13738 3—3} 
Wdrożenie postępowania amortyzecyjnego. 

Na wniosek Berty Tempel z Horodenki 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wuioskcdawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia D sconto 
Verein, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrenkt-r 5 facher Haftung Stanisleu na 
700 kor. opiewającej Nr. 724 na imię Berty 
Tempel wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyźszego cz880- 
kresu Za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 17 lutego 1911. 


L. ez. I. 128/10 Q) (15788 3—23) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Zwierzehrości gminy Ry- 
bień wdraża się postępowanie, c8iem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynią zagubionej książeczki wkladkowej 
Banku krajowego Nr. 9870 oznaczeną jeko 
serwitut gminy Rybień, której stan w dnin 
8L gendnia 190% wynosił T7 kor. 91 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
sę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia oztatiiego 
cgłcszenis „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
vnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasckresu za nieistniejącą uznaną zostawie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 grudnia 19411. 


a l 


L. ez. T. 20/11 W 
dikt 


Na żądanie Jana Owoca z Orzechówki 
wdraża się postępowanie w celu amortyzscyi 
książeczki udziałowej Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu Nr. 197 w Jasienicy na kwotę 
50 kor. i na imię Jana Owoca opiewającej. 

Wzywa się tety każdego, kteby odno- 
Sog książeczkę posiadał, aby w przeciągu je- 
dnegs roku, 6 tygodni i 8 dni od ostatnieco 
ogłoszenia niniejszego edyktu z takową w są- 
dzie tut. się zgłosił i prawa swoje do niej wy- 
kazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu książeczka odnośna za umorzoną i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznana będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 15 listopada 1911. 


(13562 3—3) 


L. cz. T, 85,9 (8) (13737 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi skarbu, 
wdrsża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 
2373 na kwotę 31 kor. 40 bal. opiewającej 
na rzecz gr. kat. probostwa w Kończakach 
zawinkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczii wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciążu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejąrą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 17 lutego 1911. 


r n 
Upadłości. 

G. 21.95. Teimme (13847 2—3) 
Caneu r s€ UWE 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermögen 
des Herrn Samuel Juffe nichtprotokollirten 
Schnitt- Tuch & Seidenwarenhindler in 
Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zabradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissar, Herr Dr. Joel Həra Segal in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseverwslter 
bestellt. 

Die Glinbiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 18 Dezember 1911 Nchmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Coneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhāngig sein soll- 
te, bis 10 Jänner 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 23 Jänner 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. i 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfris- 
versäumen, haben die durch neue Einberur 
fung der Gläubigerschaft und Prüfung de- 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmliehen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzune 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veröffentlichungen iin 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 


1i 


„ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
'w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
i nie zamianwią. 

C. k Bsd obwsd-wy, Oddział H 
Rzeszów, dnia 22 listępada 1921. 


michtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter į 
bestellt werden würde. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 2 Dezember 1911. 


Spadki. 


L. cz. T. 4/8 (8) (13563 3—3) 
Ed 


L. ez. C. I 188/11 (2) 
Hazykt 
Przeciw Janewi Nieponiowi 7z Brzoza- 
wej względnie Faściszowej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zakliczynie przez 
Anteniego Nieponia z Brzozowej pozew o 


J kt. 
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra: | zapłacenie kwoty 700 kor. zpn. 


nerowi stolarzowi w Lipniku w kwocie 400 


f 


Tenże kurator zastępywać będzie swego 


kor, 4) Józefowi Jafernikowi w Lipniku w; kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 


kwocie 1200 kor.. 5) N. Dziedzieowej w Li-! 


pniku w kwocie 200 kor, 6: Zuzansie Hel- 
mich w Lipniku w kwocie 200 kor. na pod- 
stawie udzielonych pożyczek. przekazuje się 
do wysokości egzekwowanej pretensyi — do 
ściągnięcia — w miajses zapłaty celem za: 
spokajenia wpkonalnej wierzytelności w Ewo- 
cie 589 kor. z procentem po 6 pre. od 11 
listopada 1911, kosztami 30 kor. 75 hal., 
tudzież 40 kor. 90 hal. dla Jana Ochsnera 
młodszego, handlarza wina w Białe”. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 28 listopada 1911. 


i niebeznieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok. dnia 30 listopada 1911. 


L. 9516 (13929 1—3) 


Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do publicznej wiadomości opcdatko- 
wanych w powiecie, że budżet powiatowy i 
budżet drogowy na rok 1912 zostały wyło- 


żając postępowanie, celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Hawryła Glezy urodzonego 
7 kwietnia 1872 w Zubeńskiem syna Jana i 
Heleny z Mysnyków Gleza, który w dnia 10 
kwietnia 1904 miał się utopić w rzece El- 
mira w Ameryce północnej i odtąd wszelki 
ślad o jego życiu i pobycie zaginął wzywa 
tak Hawryła Glezę jakoteż każdego, komu 
eokslwiekby o obecnem miejscu pobytu tegoż 
kyło wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu 
trzech miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc bądźto 
tutejszemu sądowi bądź ustanowioremu ku- 
ratorowi adwokatowi dr. Janowi Walewskie: 
mu w Sanoku dał wiadomość, albowiem po 
upływie powyższego  czasokresu Hawryło 
Gleza za zmarłego uznany zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. A. 288/10 
Edykt MRM. 
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 5 września 
1910 w Mikołajowie zmarła Anastazya 
Iszezak z pozostawieniem ustnego rózporzą- 
dzenia ostatniej woli za kodycel uzeanego. 
Sąd nie znając pobytu syna zmarłej 
Nykoły Iszczaka, wzywa go, ażeby w prze- 
ciągu roku jednego licząc od dnia poniżej 
wymienionego zgłosił się w tut. sądzie i 
wniósł oświadczenie się do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa- 
dzony ze spadkobiercami zgłaszającymi się i 


(13822 3—3) 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
11 rano w tut. e. k. Sądzie, b. Nr. 3, 

Celem strzeżenia praw Jans Nieponia 
z Faściszowej ustanawia się p. Jana Boczka 
w Faściszowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Nieponia w rzeczonej sprawie na jego 
koszi i miekezpieszeństwe, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. O. I. 280,11 (3)- 
Edykt. 
Przeciw Onufremu Hnat z Boniowie, 


(13967) 


siony został do ce. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Rafaela Segala pozew o 
207 kor. 72 hal. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- | 


dyencyę do rozprawy na dzień 13 g udnia 
1911 o godz. 9 rano do tut. sądu, b. Nr. 8. 

Calem strzeżenia praw Onufrego Hnata 
ustanawia się p. adw. dr. Hawliezka w Do- 
bromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nio za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


żone w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brody, dnia 7 grudnia 1911. 


L. 5884 (18897 1—3) 


Ogłoszenie. 

Na podstawie $ 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podaje się da publicznej 
wiadomości, iż budżet powiatowy na rok 
1912 został wyłożony w biurze Wydziału 
powiatowego i może być przez interesowa- 
nych przeglądany w godzinach urzędowych. 

Brzesko, dnia 7 grudnia 1911. 

Prezes Rady powiatowej : Gótz. 
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 
Dr. Baltaziński, 


(13926 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 2 grudnia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Antoniego Fischera. dr. Iza- 
ka Jonasa i emerytowanego radcę Sądu kra- 
jowego Michała Panescha wszystkich trzech 
z siedzibą we Lwowie, dr. Izraela Izaka 2 
im. Menkesa z siedzibą w Tarnopolu i dr. 
a" SE z siedzibą w Ozortkowie. 

ydziału Izby adwokatów. 
L. ez. Og. I. 295/11 (2) Lwów, dnia 3 ua 1911. 
Edykt. 


Przeciw Janowi Wisłockiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Ilka Wisłockiego pozew o zapłatę kwo- 
ty 2674 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała w tut. sądzie I. audyencya na dzień 7 
grudnia 1911. 

Celem strzeżenia praw Jana Wisłockie- 
go ustanawia się p. dr. Eichla adw. w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator, zastępywać będzie swe: 
go kuranda w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


(13837) 


L. cz. ©, I. 189/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Nieponiowi z Faści- 
szowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do e. k. sądu powiatowego 
w Zskliczynie przez Antoniego Nicponia z 
Brzozowej pozew o zapłacenie kwoty 500 
kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
10 rano w tut. e. k. sądzie, b Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jana Nicponia 
ustanawia się p. Jana Boczka w Faściszowej 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 


(13920) 


Dobromil, dnia 22 listopada 1911. 
z kuratorem p. dr. Eugeniuszem (iasserem, 
adwokatem w Mikołajowie dla niego ustano- 
wionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 16 października 1911. 


L. cz. O. III. 459/11 (1) (13971) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Łukaszowi Hru- 
bemu z Mszany, wniósł Hersch Barth z Du- 
kli do sądu tutejszego pozew o 400 kor. 
zpn., Ra który wyznaczono audyencyę na 
dzień 12 grudnia 1911 o godz. 9 rano w 
sali Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono p. dr. Witoida Móliera adw. w Du- 
kli kuratorem, który zastępować będzie po- 
zwanego dopóki tenże w sądzie się nis zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. A. 219/10 EA (13668 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Elka Milch zmarła 
w Złotnikach dnia 22 kwietnia 1910. 

Gdy miejsce pobytu dziedziców Majera 
Milchai Nussena Milcha nie jest znane, wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu roku licząe od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie- 
sli oświadczenie, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Ozyaszem Mil- 
chem z Podhajee, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 8 listopada 1910. 


L. ez. ©. III. 520/11 (4) (13991) 
Edykt. 

Pizeciw Józefowi Koścowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony Zv- 
|stał do e. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Zofię Scharf w Wieprzu pozew o 240 
kor. 4 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 


s miejsce pobytu jest uieznane, wnie- 
| 
I 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 30 listopada 1911. 


L. ez. O. II. 365/11 (1) 
Edykt. 


Przeciw Lei Spielman recte Horn z Za- 
błotowa, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Zabłotowie przez Małkę zam. Prie- 
se! kupcową w Kosowie pczew o uznanie 
prawa własności 3/5 części z połowy real- 
ności lwh. 1113 gm. Źsbłotów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
gradnia 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 16. 

C:lem strzeżenia praw nieznanej z 
miejsca pobytu Lei Spielman recte Horn 
ustanawia się p. dr. A. W. Bartza adw. 
kraj. w Zabłotowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywzć będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie. się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IL 

Zabłotów, dnia 21 listopada 1911. 


(13886) 


Nieponia z Faściszowej w rzeczonej sprawie 


i na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 26 listopada 1911. 


Wyroki prasowe. 
L. cz. Pr. 187/11 (3) (13924) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
c. k. Prokurateryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Zarzewie* Nr. 10 i 11 za paździer- 
nik i listopad 1911 w artykule „Przeciw 
postępom zaboru“ w ustępie od „na każdy“ 
do końca (str. 239) zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 305 u, k., uznał dokonaną w 
dniu 2 grudnia 1911 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. za- 
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 


. ez. ©. I. 278/11 (1) (13878 2—3 
L. ez. C. I. 2 m a ) 


y k t. 

Przeciw Kiryle Flejtuta synowi Miko. 
łaja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. K. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez nielet. Annę Flejtuta 
działającą przez opiekuna Mikołaja Burakow- 


stała rozprawa na dzień 12 grudnia 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 12 
, Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. M. Kornickiego w ywen. 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


drukowego. 


L cz. 0. IL. 417/11 (1) Lwów, dnia 6 grudnia 1911. 


Edykt. 

Przeciw Józefowi Koniecznemu, które- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez małol. Elżbietę z Pasoniów Ko- 


(13918) 
(L ez Pr. 186/11 (2) (13923) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żywiec, dnia 29 listopada 1911. 


skiego pozew 0 alimenta. | 
Na podstawie pozwu tego wyznaczoną ; 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Deiehes w Kra- 
kowi będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 


L. ez. Ów. 1991/11 (1) 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911. 


Edykt 

Przeciw Marcinowi i Zofii Kołodziejom. | 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Bank handlowy i przemy- 
słowy w Rudniku pozew o 3000 kor. 

Na podstawie pozwu wydany 
nakaz zapłaty. 


(13836 2—3) 


L. cz. E. 1967/11 (2) 
Uchwala przekazująca. 

Zaięte wskutek uchwały e. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 21 listo- 
pada 1911 l. ez. Cw 696/11 wierzyteln ści 

Celem strzeżenia praw Marcina i Zofii | przysługujące Michałowi Chrohakuwi restau- 
Kołodziejów ustanawia się p. adwokata dr.jratorowi w Lipniku przeciw: 1) Janowi 
Wachtla w Rzeszowie, kuratorem Feikesowi w Lipniku w kwocie 600 kor., 

Tenże kurator zastępywać będzie wy-j 2) Maryi l-o Komendera 2 o Englert w Li-| 
żej pomienionych w rzeczonej sprawia na pniku w kwocie 400 kor., 3) Janowi Protz- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 281 z dnia 10 grudnia 1911. 


(13754) 


zostsł 


nieczną do rąk :jca Michała Koniecznego w 
Moszczenicy wyżnej pozew o zniesienie współ- 
włesności realności lwh. 14 gminy Stadłs. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1911 o godz. 9 rano, | 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p 
Michała Piatę gospodarza w Stadłach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator: zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, 21 listopada 1911. 


L. ez. Og. I. 269,11 (11) 
kdykt. 

Przeciw Ignacemu Skrzyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. K. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez prot firmę Goldman et Salatsch 
w Wiedniu pozew o zapłatę kwoty 2415 kor. 
5 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
24 grudnia 1911. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Skrzyń- 
skiego ustanawia się p. Bośniackiego adw. 
w Sanoku, kuratorem. 


(13495) 


O O AE ere O ZZ OE W O 0 aee 


nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi- 
sma „Goniec“ Nr. 1461 z dnia 2 grudnis 
1911 w artykule: „Czegoż chcecie więcej“ 
w ustępie II. od słów: „Obeenie nie widzi- 
my“ do końca zawiera znamiona występku 
z $ 800 u. k, uznał dokonaną w dniu 2 
grudnia 1911 konfiskatę za usprawiedliwio- 
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1911. 


L. ez. Pr. II. 107/11 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd kraiowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszezony w Nr. 24 czasopisma „Robotnik 
drzewny* z daty Kraków dnia 3 grudnia 
1911 artykuł pod tytułem: „Gdzie prowadzi 
nasza droga" w ustępie poczynającym siv 
od słów: „Lecz wszystko się zmieniło”, a 
kończącym się słowami: „podstawą zasad 
socyglizmu* zawiera w swej osnowie zna- 
miona występku z $$ 300, 302 i 305 u. E., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
względnie inkryminowanego ustępy. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 1 grudnia 1911. 


(13787) 


Firmy. 


U. en. ©ipu. 1151 Cros. IV. 284 (13679) 
Bune ġþipmm sapo6koBoro i roeroxapekoro 
CTOBApHINEHA. 

BuncaHo 40 peecrpy sapoÓROBNX i ro- 
CHOZAPCKAX CTOBAPHIIEHB. 

OciĄ0k croBapumeka: I[imakiB. 

ipua sBydHTB: IIOBITOBA CNIIKA NIA 
sóyry xyą4oón „/loópoónwr*, croBapameHe 
aapeecrpoBage 3 OÓMe:ReHOK HOpyKOłO B Hi- 
MAHOBI. 

Jara craryry: 10 amnaa 1911. 

peguer mgupuemerea: Mixu cro- 
BApUNIEHA € CHONYJHTH TOCHOĄAPEKI CHIH 
CBOÏX 4JIeHIiB AAA ix Aoópoómry. 

Jo nepesegena cBoei misu óyąe CTo- 
BapHIIeEE : 325 

a) KylloBaTH, ApeHAyBATH 1 HaHMATH 
IpyBru i 6yĄKEKU B NiJIM BEJEEA CHIIBHO- 
To rocnoxapeTRa, ENINŁHKMH CHMAMH JAME 
GBOIX uJIeElB i JIMME B fx XOCEH, 

6) óyryBaram i Haóysaru ToMu Mem- 
KAJIBHI AMIE AJA CBOTX udeniB i IHME B [x 
x0CeH, a TAKO UpOXaBaTH a60 XĄaBaTH B 
HaeM AOMH MEMKAJIBKI, BSTAAĄHO HOOXHREO- 
KH MENIKAHA ume CBOIM uJekamM i same 
B [x xOCEH, 

B) ypAZKYBATU CKJIATM (MAraBMRU) 
BHapAZXIE TOCIHOXAPEKHX, HABOBIB, 361A, Ha- 
cinq | KHMHx BeM.IeN.rOXiB JIKme MIA CBOIX 
uJeBiB i suwe B ix XOCEM, 

r) upoąaBarm JAME AHA CBOIX 4AeHİB 
i Jame B ix xOceH TOpPTOBJIO cpeqcrBaMH 
IIOKABH, AJHBKOTOJIGHHMH i HEAJBKOTOJIT- 
HAMH HANOAMH Ta HpeqMeTaMA HOTPIÓHAMM 
AAA oco6ucrux norpeó a Tako AIA 40- 
MAIMIHOrO i pilibHMAA0TO roeioĄapeTBa Ta ALA 
peMmec.ia i upomaezy „mne CBOix 4.IeKIB, 

r) saftwara CA nepeTROpioRAHEM Mp0- 
AYKTIB roemoqapckux „Mnie CBOIX 4.IeHIB i 
UPo4aRU% UPOLYKTIB TA DIOBE TOCHOAAP- 
ekax (ala, xygoőu i T. A.) amwe eBoix 
UJIeHIB 1 JUME B ÏX XOCEH, 

x) Haóysaru i yAepEyBaATA S8HApAJU 
roernoxrapeki i BixraBaru ix 40 yÆHTKY B 
rocno4apcTBi Jame cBoix urekis i same 
B ix xoceH 4epe3 HaeM, 

e) ypAlttyBaTH JAME AJIA CBOix Ale- 
Hig i Jaume B ix XOCEH MJIHRH Ą0 MEJEHA 
sólmta eBOix u.18HiB, 

W) BHPAÓJLATH CHJIAMH CBOIX 1JIEHIB 
8HapAXM, 3HaX0ÓM i BCINAKH NpeĄMETH MO- 
TpióBi Tak qua ocoómeroro ymurky AK i 
Alia AomMamHoro i piNbHH40ro rocnoqaperBa 
a Takow: „IA peMecja i npomaczy „nne 
GBOix uJlemiB i JAME B fx xOCeH, 

3) upałńmarm Kanira.mrm q0 oóopory 8a 
yCJIOBJIEHAM OMpONEHTOBAHEM B XOCEH CBOix 
TAeHİB, 

i) ypimaru sume cBOfM gJleHaM geme- 
BHX i UpHCTylHHX HOBH10K Ha NiykeceHe ix 
TOCIONApcTBa 260 NpoMKCJIY, 

ae rpeBaHa: EeoómexeHnf. 

Zlampeknua ck.aqae 3 3 arenis i XBOX 
BacTynHukiB. BuópaHi Bieraju: LI puropnń 
Jleóeq0Bua, yipaBATEIE mkora B Himerosi, 
eHpaBHukOM, |BAaH BHCTOBKH4, rocnogap 
B Bori HOBOCIJNBCKIŃ, kacuepom, Knemenrut 
Jloank, exep. Baxmańcrep xaHrapu. B Ili- 
maHoBi, KBHrOBOXNEM, [san OÓóMa!sckuń, 
ro.noąap B Ilimamosi i Isan Rosik, rocno- 
gap B Lopańrnu, sacryniukaMa. 

Iiznue fipma: mig QipMoto EroBapnu- 
meHA MANACH È 4IeHIB yNpaBH. 

Orosomead noMimyBaHi ÓynYTE Ha 
rabjani Ha ABOKAJK CTOBApHNIEHA aÓ0 B 
oqHiń 8 JIEBIBCKHX qacOHHCHŃ AKy OSKA- 
umre Haąsaparoga Paga. 

Yax azenig: 10 Kop. 

BixBigaIbHiCTE: AGCAUE pA3OBA 3AABJIE- 
HOTO yXiry. 

Jara snucy : 25 sepecna 1911. 

I. x. Cya kpaesuń AKO TroproBeJsHuk 
Bisai IV. 
Jesis, zaa 20 sepecua 1911. 


L. ez. Firm. 1896/11 Rg. © 1 68 (1352) 

Zmiany i dodarki odnoszące się üo wpi-a 

nych już w rejestrze handlowym firm roje 
dynczych i spałkowych. 

Do rejesuu firm spcłkowych wcią 
gnięto co następuje: 

Stedzika firray: Kraków. 

Brzm enie firmy: Drukzrnia Aleksan- 
dra Rippera; spółka z ograniczeną odpowie- 
dzialnością w Kr kowie. 

Prokura Edwarda Ziarki zgasła. 

Prckurę udzielono: Frentiszkowi Ze 
mankowi, ktory firmę spółki będzie podp:- 
sywał w ten sposób, 14 pod wyciścięt«m 
stampilią lub przez kogokolwiekbądź wyp 
sanem biźmieniem spółki podpisze swe imię 
skrócone i pełne nazwisko z dodatkiem p. p. 
obok podpisu jednezżo zawiadowcy. 

Dzień wpisu: 10 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 października 1911. 


L. cz. Firm. 635/11 (13301) 
Wykreślenie firmy. 


Z rejestru firm pojedynczych oddział 
A. wykreślono: pojedynczych oddzia 
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Siedziba firmy: Nisko. 

Brzmienie firmy: Majer Ekstein. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo wycinania 
dworskim w Pilchowie. 

Skutk'em zwinięcia przemysłu, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 80 września 1911. 


q. cu. ©ipu. 326/11 Cros. III. 54 (13728) 
ŚmiHH i XO0XATKA 0 BNIHCAHHX Bike QIpM 
CTOBApHIICHB. 

Bnucago B peeerpi CTOBApHIIeHE 3a- 
poÓKOBAX i rOCHOMAPCKEX. 

Oeiq0k crosapumens : Kobara (Kyra). 

dipua sByumTb: Oniska MOJIOJApeKA 
B Ho6akax, GTOBapuiieHe 3apeecrpoBaHe 3 
oómexeH0i0 HOPyKOP. 

Haesn gapekyaï BHCTYNKJIu: Bikrop 
Iironiopa, nmpeźcixarejk s3apaxAy, Bacus 
Ileneńqyk, 3acrynaEnmk npeącizarena i Ma- 
xao Fipaciń, kacnep. 

Uaesa Aupekqni Buópasi: JApocJIaB 
Jlesuncmh, BAACTUTEJB DpeaAHBHOCTH, AKO 
npeącixaTreis 3apaxy, Bikrop Ilioniopa, y- 
HpaBUTeJI5 MKOJA, SKO BACTYNHKK upełci- 
garena, IOpko Hukagopar c. Orere, ro 
cnogap, AKO kachep, Bci B Kobakax. 

Jara pracy: 14 osTEs 1911. 

IĮ. k. CYA okpyskknń AKO TOproBe.gbHnń 
Biazjia IL. 
Romouna, zaa 14 mosrHa 1911. 


T. en. ipm. 722/11 Cros. II. 58 (13789) 
Bnuc þipmu eroBapumeHA 3ApOÓKOBOTO 
i roemoqapekoro. 

BnucaHo 40 peecrpy CTOBapHNIeHB 3a- 
poóKkOBMX i roenorapekAx. 

Ociq0k croBapumeHA : CacciB. 

©ipua sByghTB: niska TOproBeJbHO- 
kpeĄuToBa. CcTOBapuuieHe 3apeccTpoBaHe 3 
oóMesieHOlo IlopyKOł B CaccoBi. 

Jara erarywry : Caccig 1 ostaa 1911. 

Dpexuer niqrtpzecrBa: Crosapumere 
6y4e B xOceH CBOIxX SJIeHiB UpoBAXATK TOP- 
TOBJIO BCIMA TOBADAMH, BECTH KACY HOBHY- 
KOBY, IpHŃiMATA OMAJHOCTH AK TAKOK 3A- 
ksajaru sciraki uperupaewerBa upouKcJo 
Bi i TOproBeJbHi i ix BeCTH B XOCEH i ZLA 
CBOÏX UJIeHIR. 

ac TpeBaHA : Eeo3HaqeHnf. 

Zlapekqua : 1. o. FIOziaa Jlyzak, 2. 
Tpussko Mima i 3. Hmkoaań Depesoscknk 

Miąnue $Qipua: óQipmy croBapumena 
niąnicyea 4B0X UJIeKiB AApeKNANI. 

Oro.romeaa cToBapaiieHa ÓYAYTE HO- 
MimyBaHi Ha raójuni CroBapumeHA a60 B 
OĄHIK 8 IBBIBCKAX 4ACONHCHË Aky O3HAGHTE 
Haasaparoga Pana. 

Yain azenis 20 kop. 

BiĄBiqa.IbHicTŁ : g0 $ paBoBOi BHCOTH 
3aABJIeEOTO yzity. 

Jara snaey : 21 ostua 1911. 
II. k. Cyą ospyscHnń AKO TOproBeJlBHMi 

Biązia II 
3oJouiB, Aaa 21 ostaa 1911. 


L. cz. Firm. 245/11 Stow. II, pag. 7 
(13433) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zebrzydowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w ŻZebrzydowicach, stowarzysze 
nie zarejestrowane z niecgraniczoną poręką. 

$ Data statutu: Zebrzydowice 10 września 
1911. 

Prześmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w g'sp darstwie, przemyśle i 
handlu, 

b) danie meżności do umieszczania na 
doeent zaoszezędzony h p'en ędzy, 

e popier*nie tworzenia spółek į stowa= 

ysr ó arobkewych i gospodarczych w o- 
k ggu spół:i. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Józef Nieć, probos*ez, 
przełożony, Stanisław Drozdowski, gospodsrz, 
zsstępeą przełożonego, Kazimierz Moskała, 
rolnik, wszyscy w Zebrzydowieach, oraz 
Andrzej Rytko, rolnik w Stanisławiu dol- 
nym i Ignacy Kosiński, rolnik w Brodach, 
członkami zarządu. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie pedpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden członek za- 
rządu. 

Ogłoszenia : Tablica przed lokalem Spół- 
ki a w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
patronat. 

Udzisły esłonków: Udział wynosi 10 
koron. jedn członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 23 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 23 października 1911. 


wikliny w obszarze |L. cz. P. 64/10 (4 


Kuratele. 


) (13311) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Wituszyńskiego w Janowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Paraniuka w Janowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 18 czerwca 1911. 


L cz. L. 7/11 P. 145/11 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Skól: 
sziego Michała w Berezowie wyżnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Skólskiego Iwana w Berezowie wyżuym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ja"łonów, dnia 22 listopada 1911. 


(13511) 


L. cz. P. 92/11 (3) (13515) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Jewdochę 
z Zubezyków Polewecką w Milowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Poleweckiego w Miloweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. L. I. 11/11 (2) (18785 1—38) 
Ed > 

Za marnotrawnego uznano Michała Kor- 
pało ze Soposzyna obecnie przdbywającego 
w Ameryce. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pasternaka ze Soposzyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Żółkiew, dnia 1 listopada 1911 


L. cz. L. 12/9 (5), P. 6/10 (6) (13711) 
Edykt 

Za chorego na umyśle uznano Kiryłę 
Horana w Hailicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Komaryńca w Hnilicach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nowesioło, dnia 31 października 1910. 


L. ez. P. 186/2 (13761) 
Za niezdolnego do zarządu swym ma- 
jątkiem uznano Józefa Madejczyka w Gromecu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Dzi- 
waka w Gromcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. P. 881/11 (1) (13636) 
Ed : 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Szczepańczuk z Hucisk. 

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Szcze- 
pańskiego z Hucisk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 7 listopada 1911. 


L. cz. L. 10/11 (9)5 (13610) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Borka w Teodorówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Moskala gospodarza w Teodorówce. 

C k Sąd powiatowy. Oddział I. 

Dukla, dnia 6 lstepada 1911. 


L. cz. P. 150/11 (5) (13268) 
Ed 


k t. 

Za n uzrano Wasyla Mat- 
kowicza Antosia „Faszyk* w Berezowie wy- 
żnym. 

Kuratcrem jego ustanowiono Wasyla 
Percowi'za Nykoły w Berezowie wyżnym. 

C x. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jabłonów, dnia 20 listopzda 1911. 


L. cz L 17/11 (10) P. 252/11 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznano Iwana Za- 
zulaka z Cen'owa a przebywającego w Ame- 
ryce. 

Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Krasnowskiego w Ceniowie. 

O. k. 54d powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 17 listopada 1911. 


(13591) 


L. ez. P. VI. 31/11 (2) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Obirek. 

Kuratorem jej 
Obirka. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 


Lwów, dnia 11 maja 1911. 


(13536) 


ustanowiono Juliana 


L. cz. P, 181/11 (6) (18600) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
go Królikowskiego w Czaharach załuskich. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Kró- 
lizowskiego w Czeharach załuskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 26 października 1911, 


L. cz R: ARE (13635) 
d 

Za marnotrawnego uznano Iwana Hysa 
w Buszezu 

Kuratorem jego ustanowiono Kieryłę 
Kowalczuka w Buszczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 21 października 1911. 


L. ez. P. VI. 2911 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Fedora 
Szpyntiuka w Kutach starych. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Szpyntiuka w Kuta h starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia: VI. 
Kuty, dnia 27 września 1911. 


(18797) 


iwaba 


L. eż. P. 27/11 (14) (18506 1—3) 
Edykt 
Fedio Kiermoszczuk syn Anuy z Ża- 
biego, uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Dmytra Kier- 
moszczuka z Żabiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 20 czerwca 1911. 


L. cz. L. i. 8/11 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawną; uznano Katarzynę z 
Fabrów Fiumową w Ołpinach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Niziołka w Ołpinach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jasło, dnia 12 pażdziernika 1911. 


(13378) 


a 
Licytacye. 
L. cz E. V. 2749/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Reginy Glaser, zastąpionej 
przez adw. dr. Blausteina, odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 1030 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 92 przy ul. Bilińskiego lieytacya 
realności lwh. 1787 ks. gr. Stanisławów 
obejmującej p. bud. 1125/5 i p. gr. 1625/1 
razem 0 581 m.* domu mieszkalnego, 2 ko- 
mórek i jatki, 

Nieruchomość powyższa wystawicna na 
licytacyę jest oceniona na 6 000 kor. 

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 95 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 22 listopada 1911. 


(13955) 


L. ez. V. 2081/11 (8) 
Edyktyt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 8-30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9% przy ul. Biliń- 
skiego licytacya połowy realności lwh. 860 
i połowy realności lwh. 987 gm. Mykietyńce 
stanowiących fabrykę kafli wraz z budyn- 
kami zobowiązanych Franciszka Kubina i 
Eugenii Kubin własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione wraz z przynajeżnościami na 
12.400 kor. 

Najniższa cena wynosi 6 200 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 18 listopada 1911. 


(13953) 


E. cz. E. 1762/11 (7) (13863) 

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 30 
przed połuduiem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 w Dobromilu odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Lisko- 
wate stanowiącej parcele gruntowe, oraz dom 
mieszkalno - gospodarczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3324 kor. 

Najniższa cena wynosi 2216 kor. 

Warunki lieytacyjne równocześnie usta- 
lone i odnośne dokuments przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Cadział IV. 

Dobromil, dnia 5 listopada 1911: 


Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu. 
L. 7630/11. 


Niniejszem zwołuje się 


Doniesienia prywatne. 


a 


i Obwieszczenie | Walne Zgromadzenie delegatów 


; : członków Kasy i reprezentantów pracodawców powiatowej Kasy dla 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Sta- | chorych w Drohobyczu w niedzielę dnia 1% grudnia 1911 o godz. 


rym Samborze, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 10 przed południem w sali hotelu „Dependanes-Boulevard* pl. Smolki 
poręką zaprasza niniejszem swych P. T. członków na | w Drohobyczu. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 16 grudnia 1911 o godzinie 6 wie- y 5 
czorem w domu p. Izaka Horowitza 1. k. 809 w Starym 


mmm 2 


Porządek obrad: 


1 Zagajenie. 

2. Wybór 15 członków Zarządu, a to.a) 10 z grupy ubezpieczonych, 
z grupy pracodawców. 

3. Wybór 6 członków Rady nadzorczej a to. a) 4 z grupy ubezpieczonych, 
z 

4. 


ze z następującym b) © z grupy pracodawców 
Bam bor ad ja x r Wybór członków Sądu polubownego a to: a) 8 z grupy ubezpieczo- 
Porządkiem dziennym: nych, b) Ż z par wszystki-h uczestników Walaego Zgromadzenia. 
1. Zmiena statutu a w Sz czególnoś ŚCI $$ | ] ; a 3 3, 8. 2: u? razis hrażn kompleti, wymaracago $ 30 statutu. Ootrędzie się powtórnie Walne 
6, 8, BE 4), +9 Ah Z3 AQ ZR 3: GA Zyemedyanie iym samym pozadkiem brad w tvm samym dnini w tym samym lokalu 
ZĘ je 34, 30, 36 Bi. 3S 39. s 4: SA ok, DER, 49. 960 1 Gi W Doe. p” egal potada A m po” uchwały tezo powtórnego Zyromadzen:a będą prawomocne 
statutu, bez weslędu na 1iaść obeenych r , 
Wstęp na Wunne Zgr madzenie dozwolony jest tylko wybranym w listopadzie b. r. 
2. Wybór dyrekcyl. | dei egatom unezpi-6 onych ezłon:ów K sy i reprezestantem pracodawców. i 
Stary Sambor, 7 grudnia !91i. Za Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Starym Samborze, Przewodniczący : 


Józef Oktawiec m. p. 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką. 


Isak Horowitz. Majerczyk. 


Komplety 


„Bluszczuó* 
z A. kwartału 1951 


są do nabycia 


„W Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hausman | 0. 62m. ” 
TEENESENI ANIA ANAN ANANA 


C. k. uprzyw. galicyjski $śżę akcyjny Bank hipoteczny 


WW €> Levo wie 


=o SM Dr. Stanisława Wirmiskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z RPA > zakk 1 kor. 45 hal. 


Filie: Ekspozytury: Kapital akcyjny 20,000,000 kor, 
w Krakowie w Stanisiawowie 
w Bo pA w Be lozyska 4 Rezerwy 9,000,000 kor. 
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor, 


H A ATE óB BE TXT EOE: NA R 


ku nade i ETZ daje 
2 wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 
źiiecenia gieidowe 
uskutecznia się pod najprzy stępniej Szymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyiń kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wypiace sią bez potracenie prowizji | kosztów 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podiegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylesowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4'|, od sta, wydaje na wkładki 


EK SI 7 ŻW IEEC© w EK X. 


iwoty. do 5000 koron w ypiaca bez wypowiedzenie. 
Wynajmuje za opłatą kwartalna, półroczną lub roczną 


Gelilaowwi<ci depozytowe 
(Safe begosita) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


EENE NE EUAN RN EN RAN ne 


NERO! OO ZO 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


iód! Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 

kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, Ta- 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franeo. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany. 


Urzędownie dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŻ 
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 


JULIANA DABROQWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


Chrześć. Zakład rytowniczy` 
oraz pracownia pieczęci metalowych 


i kauczukowych 


Eug. Maryan Unger 


odznaczony 5 złotemi medalami. | 


WoW: 
r i ff Numeratory, herby, monogramy, 
tablice, wykonuje 
szybko i tanio. 


wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa- 
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się najbar- 
dziej 


Akcjinć 
Tow. ubezp. 


na życię i renty, 
Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


Lwów, pl. Bernardynski 2 a. 


zdolnych i rutynow, agentów poszukuje się, 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

lornetek i ko 

w dużym wyborze i najnowszych 

wzorach. Ceny najniższe (z per- |; 
łowej masy od 16 kor) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy | 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


TANIE! PIĘKNE! DOBRE! 


Meble z własnych pracowni stołarskich 
i tapicerskich w największym wyborze 
poleca: 


KAZIMIERZ TOCZYSKI 


Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19. 
Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi- 
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży- 
nowe po cenach najumiarkowańszych. 


Spłaty dogodne bez podwyżki cen. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


a 5 5 Do 
A- Peka ~ Ameryki 
IAE, akan a i Kanady 
ne Z: przeprawia 
Si, > PESCCA. e Erase najlepiej 
LINIA KUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem Tryest= 
New York III. kl. koron 160. Dzieci 
niżej lat 12 koron 90 włącznie z 
podatkiem osób. 

Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z Fiumy: 

Caronia: 1 lutego 1912. 
Odjazd z Tryestu : 
Ultonia: 12 stycznia 1912. 
Hvernia: 17 stycznia 1911. 
Paunonia: 12 stycznia 1912. 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce swiata): 
Lusitania: 16 grudnia 1911, 27 stycznia, 

17 lutego, 9 marca 1912. 
Mauretania: 9 i 30 grudnia 1911 i 20 
stycznia, 2 i 23 marca 1912. 
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Prawdziwe materye berneńskie 


ostatnie nowości na sezon jesienny i zi- 
mowy po cenach senzacyjnie tanich : 


Kupon | i RA A kora 
U u U 
„Agi FO metrów |; iz ira 
ubior męski 


« 1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka) 
kosztuje tylko 


1 kupon 18 koron 

1 kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
także materye na ubrania z prawdziwego an- 
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł- 
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, ete. rozsyła po cenach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 


Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. 

e EE Z O CA z T 

Zdolny podróżuj 


branży dodatków do krawieczyzny 
w bandlach ze sztywnem płótnem 
ete iu fabrykantów płócien dobrze 
wprowadzony poszukiwany jako za- 
stępea na Galicyę i Bukowinę. 
Wyezerpujące zgłoszenia pod A. 
K. S. przyjmuje biuro ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 
- Hausmana 9. 


TARYFA KRACH TOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


Cena 2 kor. 


i przez M. FISCHLERA MM ga 


z przesyłką pocztową 2 kor. 16 hal., za 


pobraniem 2 kor. 55 hai. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


1 


4 
CASINO de PARIS. 
| 


Od I do 15 grudnia. 


La Sollita, akt muzyczny (Musikalakt). — Stoillowa Marika, franc. su- 

bretka. — Duet Lindner. — Sepanoff Vera, deklamatorka. — Lona 

Leonardi, akt komiczny. Lionelly, modern „Mefisto“. D'Jalai, 

indyjska tancerka z paryskiego Maximu — Edmund Lindo, humorysta nie- 

miecki. — The Hartbert-Orellys, ekwilibryści na rękach (Handekwilibri- 
sten). — Cesio, polski humorysta. 


E 3 w M. 


Ogłoszenie. 


Dnia 17 grudnia 1911 o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w lokalu Kasy Zaliczkowej w Białym Kamieniu 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką 
z następujacym porządkiem dziennym: 
Zmiana $ 53 statutu 


Wrazie braku kompletu wymaganego w § 46 statutu odbędzie się pono- 
wne Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie, z tym samym porządkiem dziennym 
iw tym samym lokalu we czwartek dnia 21 grudnia 1911. 


W Białym kamieniu, dnia 6 grudnia 1911. 
Reda Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu 

stow. zarejestr. z ogr. poręką. 
Sekretarz: 


Józef Weinrieb. 


Dnia 28 grudnia b. r. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w Uhnowie w lokalu błp. B. Kibitza 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia oszczędności i _ zaliczkowego 
w Uhnowie, stow. zarej. z ogr. poręką z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Zmiana statutu. 

2. Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej i 

5. Wnioski członków. 

Zauważa się że, na wypadek braku kompletu wymaganego $ 44 
statutu, odbędzie się ponowne nadzwyczajne ogólne zgromadzenie dnia 
26 grudnia b r. o godz. 12 w południe z powyższym porządkiem 
dziennym, które uchwali bez względu na ilość obeenych członków. 


Uhnów, dnia 8 grudnia 1911. 


Prezes: 


Pawe? Schrager. 


Zaproszenie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie odbyć 
się mające we wtorek dnia 12 grudnia 1911 o godz. 2 po 
południu w lokalu Towarzystwa zaliczkowego. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawa zmiany statutu. ; 

W razie braku kompletu przepisanego § 46 statutu, odbędzie się 
we czwartek 21 grudnia 1911 o godz. 2 po południu w tym samym 
lokalu ponowne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z tym samym po- 
rządkiem dziennym, a uchwały tegoż będą ważne bez względu na 
ilość członków w Zgromadzeniu udział biorących 


Rada nadzorcza Towarzyswa zaliczkowego w Rymanowie 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Rymanów, dnia 5 grudnia 1911. 


Jan hr. Potocki m. p. 
prezes. 


Marceli Nadziakiewicz m. p. 
sekretarz. 


ER WAM REESE CM ZAD EKES PEEL TZT EAT 


- „Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego" 


aapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i zntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duehowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem, Dzia- 
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ladzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główes 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetne; 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Stepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachna i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko zs 
rapetach. Hrabina która ńie znosi widoku swoich dzieci. ludzie którzy żyją samym zapachem. It dis d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 3 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze B. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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wanów i pościeli: 
Józef 


| „WEDROWIEC“ SAWY 


; Dwutygodnik, bedzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. 


R Skład MEBLI, dy- 
Ś 


Lwów — Kraków — Warszawa Lwów, 3-g0 Maja 5 
Pi kę, D f AAE | e » . . . > ( Numer Telefonu 1736, 
Ç pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. | Kompletne 


A Redaguje Komitet. 
kd Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 


zadela: 


zwa” 
4 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. > Sypialnie, . .od K 200 
: [e Jadalnie . . .„, „ 200 
a Wydawca M q Salony | Go. 160 
| SL SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 4 cić PZ 10g 
4 > m: u mk: e: am: fa... S; 15 
| Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hansmana 9, Telefon 452. o T : 
r . . . ITa Y H 210 A 1 4 n n 4 

S Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WEDROWCA*“, Lwów, Pasaż Komódki . A 
tej Hanusmana |. 9 oraz wszystkie księgaraie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. ay” AR a 
| Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Łóżka . .-.. o. 13 
à wk: mak mk: = wa: wm: i SAI Ao wo 
| Warunki prenumeraty: | Fani 2 « A 
(4 W Galieyi i Austr. Węgr. W Król.i Cesarstwie. W Niemezech. We Francyi. W Ameryce. J Kanapy : aaa 25 
, z przesyłką, | Fotel Jo 10 

hocznie . n „UB Kor. 24:— Bb. 12-— Marek 34*— Frk. Z4— Dol. 12 amnoleleoaaw2a. . 
b Półroeznie 0 m Ie „  6— no R „ 12— go g Sofy HL O-ANE 75) 
F Kwartalnie moo TO » 3— „n 6— po G= z 68 SIOtomanyj. - «> „50 
© Zeszyt pojedynczy . n» 120 „ 0-60 kop. A 1-20 120 a EYA Ë Karnisze . a: 
e Dla Abonentów „Tygodnika Illustrowanego“ cena prenumeraty zniżona na 16 K. rocznie. D g Dywany SEE - 8 
l AGa a „ 1 
ARRI ILS LANS NS INSNI] ETZDNIE 
veng man - m SEE > 
; Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. Rao +. PEM: 
3 © w Serwety 5 4 
EFEETEE* TĘ EYE 04 OO ZET S O S a POOR. AB OG > OCR WNEORAORY E Narzuty FE: 
Pledy 6 Ga Ń 
PA "adkfdo s» DB 
$ > s m IGYGMAR JEN | 2 
Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie So CJE 
Wkłady . . 20 

cza: s h ;4 d s Í h pia" d T n o» 

Ẹ o L- 
== Krajowych wód mineralnych Z pio 1010108 
ble luksusowe, meble 

DETETA o t 4 d ° h bd Meble P 

W W W miękkie, meble gięte, me- 
DEE l p rz e O r O Z roj O y c OEM ble żelazne, materye me- 
F PPE blowe. — Własne praco- 
świeżo otwarta wnie. — Zamówienia, re- 
y a a, r « i x = , ` sprav, t paracye i przeróbki wy- 
pod egida Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk ponya “i a 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością stępnych. Na prowineyę 
. = = wysyłam uzdolnionych 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 pracowników. Ceny stale. 
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni). a ZE BR 


YAZ ina 


W kazdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych naturalne czyste Merdim EE 
cenach w stanie świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 


i F $ szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
i przetwory zdrojowe tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


-a a Kdmunda Riedla, Lwów. 
p | Marya Białecka 


= y a m = = 
Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. kurs, rysiiku Wzalarstna, WOM lic AMIE 
kor £| cinny. KALECZA 6. I. p- 
BIY 


D <> <P> cp <p> zz 
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako to: Płótna białe zwykłej i przeście= 
radłowej szerokoścł, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 
barchany, fanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na 
ubrania męskie poleca 


Tkalnia Płócien Michała Mięsowicza w Korczynie 6 obok Krosna. 


yP 


Biuro St. Sokołowsk 


iego 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9 


Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. IKto tylko raz jeden zamówił towar w mojej tkalni, 
ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie. 


| 
wysyła Nadwyczajne Walne Zgromadzenie 
22 wyborowych broszur „iasiażnicyć i członków z 
po wyjątkowo zniżonej cenie Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
K. G—, opłatnie KK. B-B w Sanoku 
| 


= odbędzie się dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 11 przed po- 
Tytuły broszur „Książnicy“ łudniem w sali Rady powiatowej w Sanoku. 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie”. 12. Historya Rewolucyi polskiej tom 11. - 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia”, 13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Giekliern". l A Na porzadku dziennym: i 

3. J. Lemański „Nowenna“. 14. Z, Sawienkowowa „Lata krzywdy. 1. Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgremadzenia. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. A: 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. 2A Zmiana statutu. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany”. 16. A. Langie „Zbrodnia“. Gd b 2.9 1.5 d : : oł g 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara". 1%. W. Rapacki (syn) „Humoreski“. M y na podanym wyżej terminie zgromadzenie nie mogdo Się 
rd w. apal „biu i na. R Ezukiewicz „Odrodzenie etytzne*. odbyć z powodu braku kompletu wymaganego statutem, natenczas 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. A 5 7 i r g adki 

9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. odbędzie SIĘ powtórne walne zgromadzenie z tym EE porzadkiem 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“. 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga”. Ww tym samym daju i miejscu 0 godzinie 12 w poludnie. 

e 3 02) j z Z * u i . . 

11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan*. Sekretarz Rady nadzorczej: Za prezesa Rady nadzorczej; 


M. Kawski w. r. Jachimowski w. r. 


>> 


WINA. koniaki, śliwowiee, 
rumy, znakomite szampany, 
musujące wino , Vodica‘, Byd 

polecają ma Swieta. n i 


Do Rebzcia także u Ep: Buczkowski Mikołaja 9. Daszkiewicz Cborążezytna 12, Hveh 
Łycząsów 62, Koleński Zyblikiewieza 47, Keiemas Zielona 39, Kozłowski G ódecka 
8&5, LÖdI Potockiego 8%, Nowożonink pi. Bema |, Froksz L. Saep'eby 23 
As:yka 4. Świtlik pl. Smolki 3 Temoń Jansws'a 43, Zaniewski Koch:nav szego do 
Zamarstynów: Langner Lwowska 20. — 


ZĘ ATE E Z 
= o SOTD 


R 


ma: 2 Pa A: AC Z a E a OEE E e TEE CZA E E WC W E EETL TOT L | E S R r „MKA | 
ERHI | a E "NOGE z 7 5 i = 
sz ATE" c RENE Pom {more Palouse 
Zaw 1CZN0-S70 a i 
Stynne szc y a za pomocą gorącego powietrza 
eksport „Józefiny“ około 200.000 butelek stacya klimatyczna pod- ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
górska (500 m. n. p. m.) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach codziennie świeżo palona 
dróg oddechowych. 1 kilo kawy palonej Melange Nr E a M0... - Alikor. S0 hak 
ZAKŁAD INHALACYJNY postępoao odsowiony, zaopatrzony w nowe aparats. Dwa za- a "c 5 $ N O .: śm SĄ 3 
kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szezepienych tuberkuliną. a dak z KARIM a s» © Glo Glo M LGĘ LJ HAR 
j „ Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 8 kor. — bal 
Dezynfekcya formaling obowiązkowa po wszysikich gościach. poleca 


WSKAZANIA: choroby dróg oddschawych, wawisunych, moczowych, przemiany materyj, 
choroby nerwowe, 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry, 


Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ. 


Prespekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrejowych Anama hr. Stadniekiege 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie hezmreżnyn:, w skrzyrkach po 25 i 50 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedzją wszystkie apteki i składy wód mineralnych. 


PEB Z WORKA DE m -. MER. i 


m EC CYT m WA 


SKŁAD POWOZÓW 


g g Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 


w szkole i po szkole, bo ; : 

0 | en stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
A M O w (04 Z E K dla każdego, bez różnicy wieku i | Olności. aA 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
zmawiać : po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku ipo polsku bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszeze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Samouczka. 
Szezególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwint- 
esencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 600.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72 — i kor. 1-20, 2:40, 3-60, 
400. W Ameryce są poszukiwane Samouczki Reussnera za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Europie, 
bo trudno ich tam dostać. Samouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — 
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


Rządowo - uprawniona 


Fabryka wód muaki i szwcaych | spacyalnych leczniezyeć 


pod frmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Mrakewie, mi. św. Gertrudy l, 4 
wyrakis pod kuntrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. pulecone przez to Towarzys:w« 


Wody mineralne 


sdpowiadające skiadex chemicznym wodom: Biłdóskiej, Gieskitbierskiej, Selien. 
skiej, Vichy, Maryenkadzuiksiej, Homburg. Klasingen, tudzież 


NPECRALRIE LEOZNICZIE, jak liczą, bromową, jodową, żelazistą, kwang, oraz 
avriwalnace wedr mireornine z przepisu profe Jaworskiego. 


Snrzeńał tzattkówa w aptekach | drsgusryssk. 
Cienki ma zadanie france. 


o" ME =... 
AOE aT: 
RÓ 


gtwiczne skrzynki 


są jak przed laty 


u 
także i dzi ó osmane maa EWA 3 su. Z każdym ro- 
kiem pomnaża* się liezba tych ojców, którzy jako dzieci polubili kotwiczne skrzynki budowlane, 
a teraz zaczynają ze swojemi własnemi dziecnizznowu budować. Czy może być lepsze polecenie? 

` s U Pewme nie, i dlatego po- 
winna każda matka wy- 


brać prawdziwą kotwiczną 
skrzynkę budowlaną jako 
najlepszy i najznakomitszy 
podarek dla swoich dzieci. 
To można odbyć najlepiej 
podług nowego ilustrowa- 
nego cennika skrzynek bu- 
dowianych, który chętnie 
wysyłamy franko, w nim 
znajdnją się także bliższe 
| 
| 


YYYSYTYTYTYTTYYYTYTCYYYY ot do do do deddtddbidddiisddid 


reydzřeeti najmilszą: zabawką dzieci ży one prób, oa 
| 
| 
| 


+: 
szczególy 6 kotwicznych < Ą a , i 
skrzynkach mostowych i ||| 4 XXIX. Król. Węgierska Państwowa Loterya 
o ulubionych układankach ©, 
Meteor. Richtera kotwiczne na ogólne celo dobroczynne. 
skrzynki budowlane i ko- g Ta loterya pieniężna zawiera 14.885 wygranych w ogólnej kwocie K. 445.000 wypłaconych 
świezne skrzynki mostowe gotówką. Główna wygrana K. 200.000 w gotówce. 
| na m a i: © Ponadto: i 10 wygranych po K. 250 K. 2.500 
J i » W F j STÓW r. + 30. p 
być je można we wszyst- = , growin Er E a 0 s H 4 150 H 8.000 
kich lepszych handlach z 5 1 24 w 2a 10.000 100 > » 100 10.000 
zabawkami w kraju i za- 7 1 g ” > 000 200 % m 10.060 
granica po niskich przez R E e ŻOR KAE- > 7 2 w 3 
| nach; trzebu jednak dla $% LAN | "PK = » U. 27 ooż 
| swego wlasnego bezpieczeń- ||| 2 Ciagnionio nicouwolalnje 14 grudnia 1911. Los kosztuje K. 4. 
stwa żądać przy kupnie | p Losy do nabycia w król. weg. urzędzie loteryjnym w Budapeszcie (Hauptzollamt), w e. k. 
wyraźnie Richtera kotwi- | | -> dyrekeyi urzędu loteryjnego w Wiedniu, oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 4 
cznej skrzynki budowłasej +2 salinarnych, na stacyach kolejowych, trafikach, kantorach wymiany ete. tak na Wegrzech * 
i ni; * wmówić żadne- || z jak i Państwie austryackiem. Ciągnienie losów na żądanie darmo i opřatnie, «8 
0. d'-ujciwa, które = 61%. GE 7 A. + 
byłoby Jako dopełnienie | R Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. s 
zupełnie bez wartości. Ktobv o dopełnieniu, odpowicdniem dla swojej starej skrzynki, był AB NAA NAA NA NANNI 0064702487 099 9 PPPOE 
w wątpliwości, ten otrzyma na Żądanie od podpisanej firmy najnowszy cennik bezpłatnie albo ZYTYTT kóGónówoó 2490911990 PY a ku TTITO TTET & 
! dolstadne objaśnienie. r an. a_a mena nana REL 
i ratis R E ala 4 Ba ET A Az 
i ezani ą; , „GM o AŻ Na wszystkie ksz wyjątku PISMA codzienne 
Król. nadw. i szam p KJ Bialtęr & Gie Wiadań „. l obwód, ~. : 
|| belańscy dostawcy la Auk nigi y iii Operngasse Kr. 16. ||| miężscuwe, zamiejscowe, wiedeńs cia, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
i Fabryka i kantor: KIHE./A. Eitelbergergasse 6—4. LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawe, 


Kto lubi muzykę i zamierza kapić mechaniczny instrument muzyczny, ten 
niech każe sobie przysłać najnowszy cennik chluhnie znanych Impcerator-in- 
strumentów muzycznych z okrągłemi stalowemi tarczami nut, a kto pragnie 
| j nabyć aparat mówiących;; znajdzie w nim wykaz najlepszych aparatów 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach rsdakcyjnych 


tisncyz dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Nryeazenia do wgryatktieh plem naftanięł. 


—— | mim m a 


= mówiących. ZEGZZTEE F 


p ig È z "dieta sezon zimowy wszelkie gatunki futer damskie i męskie podług najnow- 

Ma aZ n i * Suliana Solika a fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Łakiet damskie z baranów krymskich, 
G źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
Nunn WO NV 


we Lwowie ul. Sobieskiego 1. 4. CENY UMIARKOWANE. 


Z żrujacpi WI foeięskisea fmed sarzedam J Międopade) al, Ozarzieckiego |, 12, -~ Talafon BAY 


